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IIE U E ZE D O W A
Lwów, 13 września.

W peryodzie między rządami hr. 
Andrassego a gabinetem Tiszy Węgry 
mogły utyskiwać niemal na taką samą 
zmienność gabinetów i ministrów jak 
dzisiaj Francya. Zużywały się po ko­
lei znamienite siły polityczne tak, że 
w końcu powstawała już nawet kwe- 
stya, czy stan taki nie jest początkiem 
anarchii. Teka ministeryalna s taw ała 
się formalnie ciężarem, urząd mini­
stra ofiarą dla dobra publicznego. W 
pierwszym okresie rządów Tiszy je- j 
szcze niektóre teki, mianowicie teka i 
skarbu, przechodziła z rąk  do rąk, sa- i 
mo zaś prezydyum wydawało się cią- 
gie zachwianem.

Dziś nastąpiło ustalenie stosun­
ków, a Węgrzy tak się już przyzwy­
czaili do tego, że niecierpliwi ich zwło­
ka w obsadzeniu stanowiska po zm ar­
łym ministrze obrony krajowej. Jeden 
z ministrów, Trefort, obchodzić już m o­
że nawet dziesięcioletni jubileusz swo­
ich rządów i cały kraj winszuje mu 
nietylko jubileuszu, lecz nadto wyda­
tnych rezultatów w  zakresie szkolnic­
tw a i o ś w i a t y .  Sam minister-prezy- 
dent Tisza także niezadługo będzie 
mógł obchodzić dziesięcioletni jubileusz 
rządów, jeżeli nie zajdzie jaki nieprze- 
widywany dziś powód przesilenia. W 
samych stosunkach parlam entarnych 
dziś nie widać żadnego symptomu, któ­
ryby wskazywał na możliwość obale­
nia gabinetu. Potrzeba do tego opo- 
zycyi, nietylko chętnej lecz i zdolnej 
do objęcia sukcesyi po obalonym ga­
binecie, a tego właśnie nie ma dziś w 
Węgrzech. Owa połączona opozycya, 
która miała skupić w' sobie wszystkie

dobre żywioły lewicy, i stać się dla 
stronnictwa liberalnego tak groźną 
jak w swoim czasie stronnictwo Tiszy 
dla deakistów, uznaje niemoc własną, 
spostrzega brak głębszych motywów 
politycznych do wywołania przesilenia 
i coraz więcej wychodzi z gry parla ­
mentarnej. Skrajna zaś opozycya, czyli 
t. z. frakeya niepodległości, i num e­
rycznie i politycznie jest tak słaba, że 
chyba tylko formalnie zaliczona być 
może w poczet stronnictw politycz­
nych.

Frakcyi niepodległości i jej pro­
gramu, którego głównym punktem jest, 
jak  wiadomo, zerwanie węzła duali­
stycznego i zaprowadzenie co najmniej 
unii osobistej tylko, nie można brać 
na s e ry o , bo sami członkowie tej 
frakcyi na seryo tego brać nie mogą. 
Większość tych członków jest pewnie 
zdolną do wszelkiej extrawagancyi 
politycznej, ale znaczna część za­
chwiałaby sie pewnie, gdyby się z n a - ' 
lazła w możności spełnienia progra­
mu, mianowicie obalenia dualizmu, 
w którym ogół widzi nietylko najlep­
szą, lecz nawet jedynie pewną i trw a­
łą formę bytu politycznego Węgier.

Sprawy krajowe.
(Przyjmowanie chorych do szpitali).

( X )  P rzed  kilku tygodn iam i w lwow­
skiej Radzie miejskiej ozwały się liczne g ło ­
sy przeciw  obecnej prak tyce w przy jm owa­
n iu  chorych do szpitali powszechnych, m ia ­
nowicie do szp ita la  lwowskiego. W skutek 
polecenia rady, m a g is t r a t  m. Lw ow a w ysto­
sował do W ydzia łu  krajowego m e m o ry a ł ,  w 
k tórym  przytoczył długi szereg  wypadków 
wrzekomo udow adniających, że rozporządze­
nie W ydzia łu  krajowego z 27 lipca 1880 r. 
ograniczające przy jm ow anie  chorych do s z p i­
tali powszechnych , a w łaściwie wzbraniające

trzym ania  w szpita lach chorych nieulecza lnie ,  
w iedzie w p rak tycznem  zastosowaniu do kon ­
se k w e n c j i  n iezgodnych z h u m a n i ta rn e m  za­
daniem  szpitali. Naw et legalność tego  roz­
porządzenia została zakwestyonowana, m ia ­
nowicie w niektórych p rzem ów ien iach  w  r a ­
dzie miejskiej. M em oryał m ag is t ra tu  kończy 
się formalną prośbą o cofnięcie powyżej p rzy ­
toczonego rozporządzenia.

W całej tej sprawie g łównern źródłem  
nieporozumień jest zapoznaw anie właściwego 
charakteru  szpitali, które są tylko zak ładam i 
leczniczemi d la ogółu o tw artem i a n ie  do­
mami przytułku dla osób do tkn ię tych  n ie u ­
leczalną chorobą lub kalectwem. To też W y­
dział krajowy nie uw zględnił p rośby  w m e- 
moryaie zawartej i przytoczył na  uza sa d n ie ­
nie odmownej odpowiedzi, co nas tępu je :

W edług od daw na obowiązujących p rze ­
pisów nie było i n ie  je s t  dozwolonera p rzy j­
mowanie nieuleczalnie chorych do szpitali. 
Obowiązywały bowiem i obowiązują w tym 
względzie we wszystkich szpitalach pow szech­
nych i publicznych  pańs tw a austryackiego , 
rozporządzenia  m in is te rya lne  z 26 w rześn ia  
1865 i i 7 czerw ca 1869; w szpitalu  zaś po­
wszechnym  we Lwowie nadto  specyaluie  roz­
porządzanie z 13 październ ika  1815 r. §. 13
a) oraz §. 29 s ta tu tu  tegoż szpita la ,  uchw a­
lonego przez Sejm w r. 1875. W rzeczyw i­
stości jednak, w brew  tym  przepisom, chorzy 
nieuleczalni bywali daw nie j  w szpita lach 
pielęgnowani, a to przez wzgląd na b rak  do­
mów przytułku w g m inach .  Gdy w skutek  
tego szpita le  bywały p rzepełn iane,  a koszta 
leczenia ubogich, pokryw ane z funduszu k ra ­
jowego. rosły z roku na  rok nadzwyczajnie , 
Sejm, chcą ’ ternu kres położyć, powziął w 
dniu 2! lipca 1880 r. uchwałę, polecającą 
W ydziałowi krajowemu ogran iczen ie  p rzy j­
m ow ania chorych i w w ykonaniu  tej u- 
chwały  w ydał W ydział krajowy rozporządze­
nie z 27 lipca J 8P0 r.

Rozporządzenie to nie postanaw ia nic 
nowego, dąży tylko do ściślejszego w ykony­
w ania  dawniejszych, powyżej przytoczonych 
postanowień, a wymieniając szereg  chorób 
nieuleczalnych, przypom ina lekarzom, powo­
łanym  do przyjm owania chorych, że osób 
dotknię tych wym ienionymi chorobami nieu- 
leczalnemi nie należy do szp ita la  przyjmo­
wać, „jeżeli z powodu w ażnych  powikłań 
przyjęcie n ie  jest koniecznem ." Czyniąc zaś 
lekarzy odpow iedzia lnym i za przyjęcie n ie ­
właściwe , rozporządzenie  zapewniło tylko

ścisłe wykonanie  postanow ień  W ydziału  k ra ­
jowego.

Co do skrócenia te rm inu ,  w którym 
zarządy szpita lne obowiązane są donosie 
W ydziałowi krajowemu o długo trw ałych  
chorobach ze trzech  miesięcy na sześć ty ­
godni,  m a g is tra t  lwowski mylnie był po in ­
formowany. Rozporządzenie to nie pos tana­
wia bowiem, ażeby czas leczenia chorych 
w szpita lach ograniczony był do sześciu ty ­
godni, i ażeby po upływie tego te rm inu cho­
rzy ze szpitala bywali wydalani, lecz wkłada 
tylko na  zarządy szpitalne obowiązek w yka­
zywania W ydzia łowi krajowemu każdego 
ubogiego , którego choroba w ym aga leczenia 
dłuższego nad  sześć t y g o d n i , a to w celu 
u ła tw ien ia  ewidencyi chorych pie lęgnowa­
nych przez dłuższy czas kosztem  funduszu 
krajowego, oraz aby uzyskać rękojmię, że 
zarządy szpitalne dokładnie wykonywają 
obowiązujące w tym względzie przepisy. Z a ­
rządzenie to przyję ły wszystkie W ydziały 
innych krajów koronnych , a e. k. M in is te r ­
stwo zatwierdziło je  resk ryp tem  z dn ia  11 
marca 1881 i z 3 s tycznia  1882. Co do licz­
nych w ypadków, przytaczanych w proźbie 
m agistra tu  miasta  Lw ow a,  m ających św iad ­
czyć o rzekomo zgubnych  sku tkach  rozpo­
rządzeń Wydziału krajowego, zaznacza odpo­
wiedź, że nie wszystkie zgadzają się z za­
piskami i historyami c h o r ó b , aos tarczonem i 
przez zakłady lecznicze.

Pokazuje się, że wykaz w ypadków  przez 
m a g is t ra t  podany, zaw iera  ja sk raw e błędy, 
’oo niektóre osoby nie zna jdow ały  się w szpi­
talu w tym czas ie ,  kiedy m a g is t ra t  w skazu­
je, inne wyszły z tam tąd  uleczone, lub w s t a ­
nie po lepszonym , na  w łasne żądanie i t  d. 
Gały, literalnie cały a lfabet od a aż do i  
wyczerpuje odpowiedź Wydziału krajowego 
w wykazaniu  błędów i n iedokładności w y­
kazu m agistra tualnego.

Dla dobitn ie jszego  zaznaczenia  tytu łu  
do zażaleń, podniósł m em oryał ,  że gm in a  
m ias ta  L w ow a przyczynia się do funduszu 
krajowego nietylko dodatkam i do podatków7, 
ale nad to  oddaje na  u trzym anie  szpitala po ­
w szechnego  we Lw owie p ią tą  część docho­
dów z poboru kopytkowego. Na to odpowia­
da W ydział k ra jo w y ,  że w szpitalu  tu t e j ­
szym pielęgnowani bywają przeważnie  u b o ­
dzy przynależni do m iasta  Lw owa i że f re ­
k w e n c ja  szpitala w  reku  bieżącym znacznie  
się wzm ogła, wynosi bow iem  do d n ia  20go 
l ipca 6825 chorych, podczas gdy  w r. 1881

h o l d  p r u s k i
p ,  sam a r ty s t a ,  k tóry  w „Upadku

0 s/ci odmalował najsm utn ie jszą  dobę z dzie- 
j swego narodu, w „ H o łd ziep ru sk im 11 chciał 
le^°w'a-Ẑ  d7am etra lJiie przeciwną tam te j chwi- 
na W  lstoc*e św ie tna  to c h w i l a ! W praw dz ie  

Wschodzie wiecznie się chm urzy, książęta 
oskiewscy łakom em  okiem spoglądają na  

W n i  1 , oleńsk  już w ich  ręku, T a ta rzyn  i
by <?Sza. '° rzystają z każdej sposobności, aże- 

i C z c z ą c y m  potokiem wylać n a  żyzne 
s t r i -7 0  a z daleka gradowo św ie c i ,
wobee ^ • a . E.u r?P& po tęga  o sm a ń sk a :  ale 
wohpp ( Pe^ni sił  jaka  n u r tu je  w narodzie, 
siwa u '■'gżącego się już  na  kresach  rycer- 
ipdnnśp°-ZaC^ ie^ °  * coraz większego poczucia 
te r>h * m i§dzy L itw ą  a K o ro n ą , wschodnie 

Przenilijającem  są tylko n iebezpie-  
nieba la™ 1 ^ ie z<ioJają zaciem nić  jasnego

nnv, t ionie polskim zasiada pan prawy, 
pobożny i łaskawy, k tó ry  chce być królem 
kozłów i owieczek". Potesra J L  I " 
dycz jego  rządó,,  maj* t u
g  roźnych s tron  znoszą korony : ale troskli-

P o k c l t  u ™  ° d0br0 k/ ajV  u m i ło w a n ie
tychJ! „ a p r f waf  nad  amljlc^ , że król 
n a  ponętnych  ofiar m e przyjmuje. Sasie-
Die pańs tw a od południa i zachodu skoia-
zone z Polską węzłam i k rw i i przyjaźni •

eałeSZsile półD0,c? y  .s^sia d, który n iem al przez 
t dw a wiekl m e  daw ał je j  wytchnien ia ,  

yinając miecz zawieszony nad  jej g łow ą 
"  czasie wojny, i w ieczna in t ry g ę  k n u S
g d f K  E °k 0 ju  ’ P ^ k a k r o ć  z ł a S y  a  S -
& y niepokonany  osta tecznie ,  te raz  n a  wieki

uznaje się lenn ik iem  Polski i uroczyście, na  
rynku  k rakow skim  sk łada hołd królowi pol­
skiemu.

A jednak  w tej świetności uk ryw a ją  się 
już zarody przyszłego upadku. Drak daleko- 
widzącej i konsekw entne j  p o l i ty k i ,  słabość 
władzy m o n a rc h ic z n e j , n iewola ludu , ana r -  
chiczność panującego stanu : wszystk ie  te złe 
ziarna już spoczywają w ziemi i n iebaw em  
powoli kiełkować zaczną. Ale tego n ik t  ze 
współczesnych nie spostrzegał i w obrazie tego 
n ik t  nie w idzi ,  z wyjątkiem b łazna  królew­
skiego, który na  otaczającą świetność zdaje 
się różnem od wszystkich, spoglądać okiem.

Jes teśm y  tedy n a  rynku  krakowskim. 
Na estradzie powleczonej czerw onem  suknem, 
które żywością swej barw y cały obraz rozja­
śnią i niejako symbolizuje św ietność chwili, 
stoi t r o n , n a  którym siedzi król Z ygm un t  
w złocistej szerokiej kapie, trzym ając  n a  k o ­
lanach o tw artą  księgę ewanieiii.  P rzed  n im  
z odkrytą głową, cały w lśniącej z b r o i , po 
której sp ływ a płaszcz gronostajowy, klęczy 
były Wielki m is trz  zakonu ,  dziś protestan  
cki książę pruski A lb rech t i je d n ą  ręką t rzy ­
mając chorągiew , którą mu król w r ę c z y ł , a 
d rugą  kładąc na e w a n ie i i i , sk łada przysięgę 
wierności.  Tw arz  króla nam aszczona  ła g o ­
dnością i powagą , a  p rzedew szystk iem  ową 
sta tecznością , k tóra  mu m ia ła  z jednać p rzy­
domek S tarego. Tw arz  lenn ika  m niej je s t  
w ym ow ną; wszakże widać na  niej pewien 
p rzym us ,  widać że hołd  ten  je s t  mu n ie m i­
łym  ciężarem, a pod spuszczonym wąsem zd a ­
je  się przewijać u śm iech  ironiczny, niby w e­
w nętrzna  pociecha i ta jem ne odwołanie się 
do przyszłości, k tóra  potrafi wszystk ie p rzy ­
sięgi skasować. Za klęczącym księciem stoi 
szw ag ie r  jego, F ryde ryk  książę l i g n i c k i , i 
Je rzy  książę anspachski,  ci którzy  p o ś re d n i­
czyli' w uk ładach  pomiędzy A lbrech tem  a kró­
lem  i uk ład  doprowadzili do skutku. Zdaje

się, że stoją tu oni jako poręczyciele docho­
w ania przysięgi i zapewne dlatego dotykają 
palcami chorągw i p r u s k ie j , k tóra  , wiatrem 
rozw iewana, ukazuje n a s w t m  bia łem tle czar­
nego orła  pruskiego. Jerzy  w swojej twarzy
i postaw ie m a  coś z bursza  i kelnera  za ra­
zem ; ze wszystkimi twarzy, jak ie  są na  obra­
zie, je d n a  twarz jego  t rak to w a n a  je s t  z pe­
w ną tendeneyą  ku brzydocie, s tąd  m niej je s t  
od innych  zajmującą. Zato książę Fryderyk, 
jakże  eon amore trak tow any  przez artystę ! 
T rzym a on sznur od chorągw i wręczonej Al­
brechtowi, a  w de l ika tnem  ujęciu tego sznu­
ra końcami palców, w pe łnem  gracyi prze­
gięciu się F ry d e ry k a ,  w jego  twarzy ścią-
g ł e j , ożywionej i przejętej ważnością cere­
moniału , wreszcie w w ykw intnym  stroju, we 
wszystk iem  tern m aluje się lotny i giętki 
ch a rak te r  d w o r a k a , św ia tow ca i strojnisia. 
Orszak A lbrech ta  nieliczny ; prócz wymienio­
nych  parę innych  jeszcze postaci z tego or­
szaku zw raca n a  siebie szczególną uwagę. 
Są to : F e rber ,  b iskup w arm ińsk i i Kreuzer, 
późniejszy kanclerz  księcia. G arnąc  się do 
siebie, widocznie czują się obcymi wśród no­
wego dla siebie o to c z e n ia , od którego wy­
różnia ją  się czys to -gennańsk im  typem tw a­
rzy. Mile też urozm aica ją o b r a z , niby dwa 
wdzięczne k w ia t k i , dwaj paziowie, klęczący 
za księciem.

Po tej samej s tron ie  obrazu n a  es tra  
dzie siedzi n a  krześle  młoda jeszcze królowa 
B o n a , mając za sobą orszak księżniczek. O d ­
g ry w a  tu ona rolę podrzędną, hołd sk ładany  
n ie  ku niej j e s t  zwrócony. W ażniejszą g ra  
rolę dom niem any  nas tępca  tronu, pięcioletni 
Z y g m u n t  A u g u s t , z rysów twarzyczki p rzy­
pominający m atkę.  Stoi on za ojcem , t r z y ­
mając w ręku złoty ł a ń c u c h , który  król w 
dalszym  ciągu ceremonii m a zawiesić  na  p ie r­
siach lennika.

Ma to zapewne n a ty ch m ias t  nastąpić.

bo oto już  heroldowie w głębi po lewej s t ro ­
n ie  go tu ją  się uderzyć w trąby n a  znak u- 
końezenia  c e re m o n i i , już  podskarbi zabiera 
się do rzucania  pom iędzy lud z ło ta ,  już po­
między t ł u m e m , z k tórego zresztą  ledwie 
kilka g łów  widać, musiały się wszcząć z tego 
powodu hałasy , które K m ita  s ta ra  się z d a ­
leka uciszyć.

Do osób biorących bezpośredni udzia ł 
w obrzędzie, należy jeszcze H ieron im  Ł aski ,  
wojewoda s ie rad zk i ,  ów sław ny aw an tu rn ik ,  
co to sprow adzał Turków do W ęg ie r  i na  
w łasną rękę bronił  p raw  Zapolyi przeciw 
F e r d y n a n d o w i , a potem praw  F e rd y n a n d a  
przeciw Zapolyi.  P os tać  to dzielna w obra­
zie, pe łna  śm iałości i d e t e r m i n a c j i ; widać, 
że nag i  miecz , k tóry t rzym a w dłoni pod­
niesionej, n ie  je s t  tam  tylko dla parady. Ale 
nasuw a się mimowoli pytanie, dlaczego ów 
miecz, o k tórym  K ochanowski w swoim „H o ł­
dzie p r u s k im “ p o w ia d a :

Micez przed nim s ro g i, ale złenm tylko s ro g i, 

N iew innem u na sercu nie uczyni trw o g i,

dlaczego ten  miecz znajduje się w rękach 
szalonego, a przynajm nie j aw an tu rn ika  Ł a ­
skiego, a n ie  w dłoni J a n a  Tarnowskiego, 
k tó rem u  ze wszech m ia r  się na leża ł ,  a k tó­
rego  u su n ą ł  a r ty s ta  w najdalszy  ką t  obrazu, 
.jakgdyby nie był on jedną  z na jw ybitn ie j­
szych postaci swego wieku i jed n y m  z n a j ­
wiernie jszych przyjaciół k ró la ?  Jeże li  w r ę ­
czenie tego miecza H ieronim owi Ł ask iem u  
m a być symboliczną ch a rak te rys tyką  całej 
poczynającej się wówczas e p o k i , to w ka­
żdym razie  nie licuje z p iękną  dew izą ,  jaką 
czytamy na ram a ch  tego obrazu : S i  Deus 
nob iseum , ąuis contra nos!  Miałżeby B óg  być 
z mieczem tego a w a n tu r n ik a , który  s ta ł  się 
p ro top lastą  tylu późniejszych polityków na  
w łasną r ę k ę ?  Ale m nie jsza o to, j a k im  b y



do tego sam ego dnia  w ynosiła  5462 chorych. 
P ią tą  część zaś kopyfkowego zawdzięcza tu ­
tejszy szpital postanowieniu  M onarchy  z 
d. 13 s ie rpn ia  1816 r. a  n ie  uchwale Rady 
miejskiej. D odatek  ten  n ie może być zatem  
uw ażany  za dar  m ias ta  n a  rzecz szpitala.

„Z uwagi więc — tak  kończy W ydział 
krajowy odpowiedź swoją — że rozporządze­
n ie  z 27 lipca 1880 r. uzasadnione je s t  n ie  
tylko uchw ałą  tie jmu z dnia 21 l ipca 1880 
r., lecz także od daw na obowiązującemi p rze­
pisami, a rozporządzenie  z 17 s tyczn ia  1880 
co do te rm in u  sześciotygodniow ego uzyskało  
ap roba tę  c. k. M in is te r s tw a ;  z uwagi, że 
obowiązek u trzym an ia  chorych  kalek i n ie ­
uleczalnych w k łada  ustaw a g m in n a  z r. 1866 
i ustaw a o swojszczyźnie z r. 1863 n a  g m i ­
n y ;  z uw agi,  że szpital tu te jszy czyni zado- 
syć po trzebom  ludności, pomim o ogran iczeń  
w  przyjm owaniu, czego dowodzi pom nożona 
f r e k w e n c ja ;  z uw agi,  że fakta przytoczone 
w  prośbie po największej części n ie  zgodne 
są z p raw dą, z uw ag i nareszcie , że prośba 
R eprezen tacy i m ias ta  sta je  się przez to bez­
p rzedm io tow ą; W ydzia ł  krajowy nie znajduje 
powodu do uchylenia swoich rozporządzeń o 
przyjm owaniu  chorych do szpitali, również 
ja k  n ie  znajduje powodu do p rzed łożenia  Sej­
mowi prośby  R eprezentacy i m ias ta  Lwowa 
w tym  przedmiocie, za to je d n ak  wzywa Re- 
prezentacyę miasta ,  ażeby zechcia ła  postarać 
się o dom przy tu łku ,  w k tórym  by ubodzy 
je j chorzy n ieuleczalni sch ron ien ie  znaleźć 
mogli, do czego R ada  g m in n a  §. 37 s ta tu tu  
je s t  pow o łaną .“

SPRAW Y ZAGRAIICZłffi
(Sąd Pap ieża  o ugodzie z Prusam i).

P ew ien  profesor n iem ieck i m ia ł  w o- 
s ta tn ich  czasach audencyę u papieża i o g ła ­
sza o n iej w je d n y m  z przeglądów konse r­
w atyw nych  n iem ieckich  nas tępujące  sp raw o ­
zdanie.

Papież L eo n  X II I  zwrócił  rozmowę n a  
pruską  politykę kościelną i o św iadczył się 
stanowczo przeciw  zasadzie w ładz dyskre-  
cyona lnych ,  która w zajem ne porozumienie się 
czyni niemożliw em. Papieżow i idzie o p rzy­
w rócenie trw ałego  poko ju ,  n iezawisłego od 
dowolności po jedynczych osób. M ianując  b i ­
skupów w W rocławiu, P aderbo rn  i Osna- 
briick, papież dow iódł,  że w spraw ach  oso­
b is tych  go tow ym  je s t  do u s t ę p s tw , nowi 
je d n a k  biskupi będą mieli ręce związane, 
dopóki w łaściwe t rudności  adm inistraeyi 
kościelnej n ie  będą uchylone. Tak  zna­
kom ity  mąż s t a n u ,  jak  książę B ism arc k ,  
m usi  zrozumieć, że lepiej byłoby wystąpić z 
wielkiem , wyczerpującem  przedłożeniem, któ- 
reby  oparło s tosunek  kościoła do pańs tw a  na 
now ych podstaw ach , niż rokować o każde 
pojedyńeze u s tęps tw o  z osobna, jak  to już trwa 
od tylu lat. Kościół nie chce upokorzyć p a ń ­
stwa, ale należy usunąć z ustaw  majowych 
to, co sprzeciw ia się zasadom kościelnym ; 
w tenczas  dopiero zam ilkn ie  opozycya cen ­
trum . Rząd m usi wystąpić przed  sejm em  i 
o św ia d cz y ć : Chcieliśmy uregulow ać s tosunek

kościoła do pańs tw a,  p rzyznajem y, żeśmy 
zbłądzili w n iek tó rych  kw estyach  i p roponu­
jem y  now e uregulow anie tego stosunku. K a n ­
clerz zm ienił  stanowczo swoją politykę eko­
nomiczną. W iększość sejmu zgodzi się ch ę ­
tn ie  n a  pokój, bo cały św ia t  znużony je s t  
walką. W tenczas podadzą sobie ręce kościół 
i państwo, dwie potężne w ładze, postanowio­
ne przez Boga, aby wspólnie waiczyć przeciw 
s tronn ic tw om  rewolucyjnym.

(.Em igracja z N iem iec do Am eryki
Pisal iśm y n ie jednokro tn ie  o w zm agają­

cej się corocznie era igracyi z N iem iec do 
A m eryki.  P rzec iw ko tej społecznej chorobie 
zam ierzy ł  rząd n iem iecki przedsięw ziąć  e n e r ­
giczne środki. M in is te r  spraw  w ew nętrznych  
w yda ł  do prezydentów  prowincyj rozporzą­
dzenie, w k tó rem  poleca im zebranie odpo­
wiednich dat, czy i w ja k  wysokim stopniu 
w prowincyi im powierzonej zgubne  skutki 
em igracy i objawiają się w s tosunkach ro ­
dzinnych , g m in n y c h  i s łużbowych przez to, 
iż wychodźcy n ie  uiściwszy się z obowiąz­
ków, jak ie  zaciągnęli, em igru ją  do A meryki.  
Do spraw ozdan ia  m a  być dołączona s ta ty ­
s tyka  em igracy i każdej prowincyi z os ta t­
n ich  dwóch la t  ze szczególnem uw zg lędn ie ­
n ie m  osta tn iego  półrocza i p rezyden t ma w y ­
razić swoją opinię, jakie  środki uważałby za 
najodpowiedniejsze do zapobieżenia em ig ra ­
cyi a przynajmniej zm niejszen ia  zgubnych 
je j nas tępstw , bez og ran iczen ia  wolności o- 
sobistej. Z ebrane  m ateryały ,  które mają być 
n a d e s ła n e  najdale j do 1 październ ika b. r. 
posłużą rządowi do p rzygotow ania  projektu  
ustaw y regulującej s tosunki w ychodźtwa, k tó ­
ra  jeszcze w tym roku m a być przedłożona 
parlam entow i.  U s ta w a  ta  będzie m ia ła  na  
celu rozciągnięcie ścisłej kontroli nad  a g e n ­
tami em igracy jnym i i n iedopuszczenie, aże­
by  ci, którzy zostają w jakichkolw iek zw iąz­
kach rodzinnych , s łużbowych, kontrak tow ych 
czy gm in n y ch ,  opuszczali kraj ojczysty bez 
dopełn ien ia  w szystk ich  zobowiązań ze związ­
ków tych w ypływ ających. R ząd  spodziewa 
się i n a  tej drodze przyczynić się do zm niej­
szenia em igracyi,  ponieważ p rzew ażna  część 
wychodźców em igru je  do Ameryki,  chcąc u- 
wolnić się od ciężących n a  n ich  zobowiązań.

(Rocznica kwesty i egipskiej).
W N a tio n a l Zeitg. zna jdu jem y ar tyku ł  

nas tępującej t r e ś c i :
„W arto  p rzypom nieć ,  że dn ia  8 w rze­

śn ia  b. r. m iną ł  rok od wypadku, który s ta ł  
się powodem n as tęp s tw ,  u trzym ujących  do 
tej chwili w naprężen iu  uw agę całej Europy. 
W dniu  8 w rześn ia  roku zeszłego u jrza ła  
stolica E g ip tu  rokosz w ojskow y, który po 
rozm aitych  poprzedn ich  objawach podobnej 
na tu ry ,  był do p rzew idzen ia ,  który je d n ak  
stać  się m ia ł  w sku tkach  o wiele od p o ­
przednich  groźniejszym. Oficerowie p o d n o ­
szący rokosz ośw iadczyli ,  że nie chcą zn o ­
sić m ięszan ia  się cudzoziemców w sprawy 
icli k ra ju ,  a  szczególniej w sprawy tylko 
ich  obchodzące. Obcy kontrolorowie f inan­
sów n a d  N ilem  byli wówczas tak  ja k  p rzed ­
tem p r z e k o n a n i , że dochody E g ip tu  pow in ­

ny być przedew szystk iem  obracane n a  pro ­
cen ta  d la  A nglii  i F rancy i,  żołnierze n a to ­
m ia s t  sądzili, iż mają prawo do żołdu, a c u ­
dzoziemcom wierzyć n ie  chcieli, żeby E g ip t  
po trzebow ał bardzo nielicznej siły  zbrojnej i 
zeby ta n a w e t  s iła m o g ła  być jeszcze u- 
szczuplona.

W e wszystkich poprzednich  rokoszach 
siła zbro jna  w ystępow ała jako  rep rezen tan tka  
całego ludu egipskiego. T ego  rodzaju repre-  
zentacya n ie j e s t  nowością wyłącznie tylko 
św ia ta  wschodniego, znane są podobne re-  
p rezentacye i w now szych dziejach, w H i­
szpanii ,  a n a w e t  w k rajach  bardziej ku za­
chodowi posunię tych.  Każdy w ogóle lud, 
bez względu n a  s topień wykształcenia , p rzed­
s taw ia życzenia i potrzeby swoje za pośre­
dnic tw em  tych  klas albo ludzi, którzy naj­
więcej są do tego uzdolnieni, aby wyrazić  pu ­
blicznie myśl, życzenie lub wolę ogółu. W 
K airze powstanie wojskowe uzyskało już 
p rzed  rok iem  gab ine t  Szeryfa - baszy i 
zwołanie Izby deputowanych, o k tórej już 
p raw ie  zapomniano. P rzyznano  także s łu ­
szność żądaniu  pom nożenia wojska do stopy 
unorm ow anej przez su łtana ,  który pod tym 
w zględem  n ad a ł  w r. 1873 zupełną swobo­
dę wicekrólowi.

Jak  w Paryżu , L ondynie  i K o n s ta n ty ­
nopolu przyjęto powstanie wrześniowe e g ip ­
skie, pokazały to jasno czyny w ciągu kilku 
tygodni.  S u ł tan  wysłał do E g ip tu  posłów, 
ażeby zbadawszy sytuacyę ujęli s te r  władzy 
w ręce, rządy zaś F rancy i  i A nglii  p ragnąc 
okazać su łtanow i niezadowolenie z jego kro ­
ku, wysła ły  floty wojenue, oraz napom nia ły  
kedywa, ażeby n ie  w ypuszczał rządów z ręki 
i n ie potrzebowały  dwa razy powtarzać tej 
rady. Posłowie su łtańscy  wkrótce powrócili 
do S tam bułu  a okręty odwołano. Nie podle­
ga  wąpliwości, że su łtan  w zapatryw an iach  
swoich przychylał się do s tronn ic tw a n a ro ­
dowego, bo tak przez to s tronnic tw o jak  przez 
su łtana ,  kedyw poczytywany był za jeńca  i 
narzędzie  m ocarstw  zachodnich.

Skoro potem G am betta  został m in is trem , 
us i łow a ł skłonić A nglię  do zbrojnego w y ­
stąp ien ia  przeciw stronn ic tw u  narodowem u. 
Rząd angielski sprzeciw iał się temu s ta n o ­
wczo, poczytując krok podobny za n iew ła ­
ściwy i n iew czesny . W krótce potem  upadł 
gab in e t  G am betty ,  który już po części po­
zyskał przyrzeczenie Anglii mianowicie w sp ra ­
wie użyczenia kedy wowi opieki. Ale co do pod­
jęcia  wspólnej akcyi wojskowej, A ng lia  n ie  spie­
szyła się tak jak  Gam betta ,  sam e je d n a k  ro­
kowania pomiędzy P aryżem  a L ondynem  w y ­
starczyły, żeby cztery wschodnie m ocarstwa 
porozumiały się i zjednoczyły w przekonaniu, 
iż akcya f rancusko-angielska nie byłaby od­
powiednią i że w razie potrzeby może su ł­
tan  w ysłać  swe wojska.

N astępca G am be tty  F rey e in e t  okazał 
gotowość porozum ienia się z mocarstwam i, 
ale postępował ostrożnie, robił co m ógł, aby 
nie wywołać opozycyi zwolenników Gam betty . 
Nowy gab in e t  francuski n ie  t rw a ł  jednakże 
długo i A ng lia  u jrza ła  się w końcu zm uszoną 
do dzia łan ia  n a  w łasną  rękę. D ziennik i  a n ­
gielskie mają za tem  po części słuszność, j e ­
żeli dziękują Niemcom, które się s ta ra ły  u-

Hieronim  Ł ask i w h i s t o r y i , w obrazie je s t  
on znakom itą postacią, je d n ą  z tych , które 
najbardzie j ożywiają scenę ceremoniału, mało, 
j a k  każda podobna scena, nas tręczającą  d ra ­
m atycznego  ruchu.

Po obu stronach  tej sceny, częścią n a  
es tradzie ,  częścią pon iże j ,  s ta n ą ł  „zacny se­
n a t  k o ro n n y 11 jako św iadek wspaniałe j uro­
czystości. O grm nne tu bogactwo f i g u r ; ka­
żda postać, jak  wszędzie u Matejki, obdarzo ­
n a  je s t  życiem sainoistnem. Do tych , które 
naprzód  rzucają się w oczy i najbardzie j w ię­
żą uwagę, należą postacie Tęczyńskiego, K m i­
ty i Kościeleckiego. A ndrzej Tęczyński je s t  
to późniejszy wojewoda sendom irski,  ten  sam, 
k tó ry  Reja „w lis ty  polskie w praw ow ał" ,  a o 
k tórym  Trzycieski powiada, że „acz był wzro­
stem  mały, ale g łowę wielką m ia ł" .  Tuta j 
w idzimy go jeszcze młodzieńcem, pe łnym  ry ­
cerskiego anim uszu. T rzym a on chorągiew 
p o l s k ą , którą w iatr  ig ra ,  a  n a  twarzy jego, 
uczes tn ika  osta tn ich  wojen z K rz y ż a k a m i, 
w idać z a c h w y t , jak i  ta uroczystość w n im  
wywołuje. K m i t a , trzym ający w jednej  ręce 
laskę m arszałkow ska, a d rugą  uciszający gw a­
ry, m a  coś po łudniow ego w swojej twarzy, 
coś Jowiszowego n iem al we w spaniale  w i­
jącej się brodzie i pięknie sklepionem czole. 
Tylko spokoju Jowiszowego n ie  t rzeba  w n im  
s z u k a ć ; przeciwnie, w ruchach  i w twarzy 
przebija  się żywy, nam ię tny  tem peram ent.  
P rz ed  n im  nieco bliżej ku w idzom , w py ­
sznej postawie, z dum nie  podniesioną głową, 
w stroju kapiącym  od złota i brylantów, stoi 
podskarbi koronny, Andrzej K ośc ie leck i; rękę 
m a zanurzoną w misie, pełnej dukatów, k tó ­
rą p rzed  n im  trzym a jak iś  d w o r z a n in , a z 
której p o d s k a rb i , s tosownie do zwyczaju ma 
po skończonym  obrzędzie, gdy  król wracać 
będzie do z a m k u , miotać między lud złoto. 
W  istocie a t letyczny ten podskarb i  j e s t  j a k ­
by uosobieniem  siły fizycznej , bogac tw a i 
dumy.

N ajp ięknie jszą  postacią w całym obra­
zie, najpoetyczniej pomyślaną, j e s t  n iezaprze- 
czenie P rzec ław  Lanckoroński,  je d en  z p ierw­
szych rycerzy kresowych P o l s k i , ów opiewa­
ny przez B ohdana  Zaleskiego „Lach S erde­
czny".  P raw dziw ie  rycerska to i kozacza po­
stać, istny orz-1 stepowy, co w przelocie n a  
chwilę tylko się tu z a t r z y m a ł , aby popatrzeć 
n a  widowisko, i dalej znów w step odlecieć. 
To też siedząc na  dzielnym w ronym  koniu, 
co błyska ognistem i oczyma i gryzie n iec ie r ­
pliwie wędzidło, zdaje się on zupełnie  in a ­
czej niż wszyscy inn i spoglądać n a  scenę, 
ja k a  się odgrywa n a  estradzie. Uroczystość 
sceny  w nim jednym  nie spłoszyła z twarzy 
wyrazu zupełnej swobody i tej jak b y  s tepo­
wej zadumy, która m u patrzy  z oczu.

Obok Lanekorońskiego przed sam ą es t­
radą  je s t  kilka osób z tłumu, co zalegał ry ­
nek  krakowski, p rzypa tru jąc  się ciekawie no ­
wemu dla siebie widowisku. J e s t  tu kilkoro 
dzieci,  j e s t  i s ługa  ra tuszow y z pękiem ró­
zeg, co przypom inają  nam  n iezby t h u m a n i­
ta rn ą  praktykę w rażan ia  w pam ięć dzieci 
w ielkich wypadków narodowych, praktykę, 
co rozszerzy ła  się potem do wielkiej zasady 
p e d a g o g ic z n e j :

„Rószezka nikomu n igdy  n ie  zawadzi."
Ale ze sposobu trzym an ia  tych  rózeg 

m ożnaby  m niem ać, że s ługa ratuszowy chce 
nam  przypom nieć  coś innego jeszcze, m ia ­
nowicie owę pouczającą przypowieść o ojcu, 
który daw a ł  synom  rózgi do p rze łam an ia  n a ­
przód pojedyńczo, a potem w pęk połączone. 
Postać  s ługi ra tuszow ego typowa p rzyczynia  się 
do uw yda tn ien ia  arystokra tyczności osób o ta ­
czających scenę obrzędu.

Tyle o szczegółach. Sprzęgają się one 
w całość, która spraw ia  imponujące wraże- 
żenie tak rozm iaram i swymi, jak  św ie tnością  
barw i m ajes ta tycznością  postaci. O bogac­
tw ie a rcheologicznem  n ie  będę nic mówił, 
ho się n ie  czuję do tego pow ołanym . Oo się

tyczy ugrupowania ,  to zapew ne nie ma tu 
tej swobody twórczej ja k ą  tchnie „Rzeczpo­
spolita babińska" tego samego ar tysty ,  ależ 
bo sam  tem at  n ie daw a ł  pola do tak swo­
bodnego, jak  tam, ko jarzen ia  postaci ; j e d ­
nakże i tu ugrupowanie  je s t  bardziej p rze j­
rzys te  , niż w n iek tó rych  innych  wielkich 
obrazach Matejki, i daleko więcej je s t  w n iem  
ożywienia niż n. p. w „Unii" lub „B atorym ". 
Postac ie  takie  ja k  Kościeleckiego, Kmity, 
F ry d e ry k a  L ignick iego , H ie ron im a  Łask iego ,  
P rzec ław a  Lanekorońsk iego  i wreszcie A n­
drzeja  Tęczyńskiego rozm aitością  silnie uwy­
datn ionych  tonów psychicznych nie pozwa­
lają nużącej monotonii cerem onialnego n a ­
stroju zapanować w obrazie. Spostrzeg łem  
także z zadowoleniem, że tym razem  usuną ł  
Matejko z obrazu figury al legoryczne, które 
często wydają mu się n iezbędnym i d la p e ł ­
nego wyrażenia  myśli zawartej w obrazie, a 
które n ie raz  mocno przeszkadzają złudzeniu. 
Przy tern pomimo jaskrawości barw roztoczo­
nych w „Hołdzie" pomimo, iż g łów ne tło 
stanowi sukno czerwone, barw y tu n igdzie 
n ie  g ryzą  się z sobą i nie kłócą, ale sp ły ­
wają z sobą harm onijn ie .

Być może, iż pod w zględem  p erspek ty ­
wy powietrznej nie wszystkie tu szkopuły 
szczęśliwie pokonane, być może iż tw arz 
radcy H eideka,  umieszczonego wgłębi obrazu 
za A lbrech tem , zbyt się rozpływ a w świetle , 
a osoby przypa tru jące  się obrzędowi z gale- 
ry i w Sukiennicach , pomimo iż w drobnych 
rozm iarach  przedstawione, zbyt b liskiem i wy­
dają się es trady — ale oko w idza zbyt jest 
za jęte g łów ną sceną obrazu i tem  wszystkiem, 
co na  p ie rw szym  planie spostrzega,  aby tych 
parę szczegółów mogło psuć w rażenie, jak ie  
wspaniała  całość wywiera.

J .  T.

trzym ać pokój w E uropie  i ograniczyć wojnę 
n a  sam  Egip t.

„Sądzimy jednak , że n a ród  nasz  nie 
p a trzy łby  bardzo przychylnie, gdyby n ie m ie ­
ckie siły  poświęcano wyłącznie na  to, żeby 
A nglikom  rozwiązać ręce i zas łan iać  ich p le ­
cy. A ng lia  może przez swoją akeyę w E g i p ­
cie zrobić pew na dywersye tak  F rancy i,  ja k  
Rossyi, a w tak im  wypadku n ie  czulibyśmy 
się powołanym i zniewalać w in teresie  A n ­
glii oba te pańs tw a do obojętnego p rzy p a­
tryw an ia  się. Nie my sami zresztą  m am y 
przekonanie ,  że E g ip te m  n ie  powinno ro z ­
porządzać dowolnie jed n o  mocarstwo. Nie 
przyjm ując za p raw dę żadnych  pogłosek  o 
rzekom ych zam iarach Niemiec, m ożem y ty l­
ko zwrócić uwagę, że konfereneya w  K on­
stan tynopolu  zas trzeg ła  sobie głos. skoro 
zbierze się ponow nie w swoim czasie. W 
przyszłych jej ob radach  nie szło by o ro z ­
poczynanie pracy n a  nowo, ale o w ykonan ie  
daw nie j rozpoczętej.

Należałoby tylko przystąpić do t rak to ­
w ania  spraw y egipskiej z zam iarem  uczyn ie­
n ia  czegoś pożytecznego Dotychezas bowiem  
mówiono w  E uropie  bardzo  mało o w ew nę­
trznych  sp raw ach  tegc kraju, a  zadaw alnia-  
no się om aw ian iem  jej zew nętrznego  znacze­
nia. Dyplom atyczne dzieje E g ip tu  w jego  s to­
sunku  do E uropy  były  często przedm iotem  
traktowania ,  ale rzadko kiedy zas tanaw iano  
się nad  w ew nętrznem  położeniem samego 
kraju. Jeżeli  zaś była o tem  mowa, to n a  
porządek dzienny  wyciągano tylko d ług i 
E g ip tu ,  lecz i d ługam i temi zajmowano się 
tak, ja k  gdyby  w istocie szło jedynie  o c y - - 
fry a rzeczą oboję tną  było gdzie leży kraj* i 
j a k a  to ludność ma spłacać owe długi.  Z a ­
mykano oczy na właściwości dzisiejszych 
stosunków daw nego kraju Faraonów , na  j e ­
go rozwój pod względem społecznym  i p a ń ­
stwowym. Obok dawnych mieszkańców kra 
ju , k tórych poznać należało, znajduje się w 
Egipc ie  mnóstwo cudzoziemców z różnych 
stref, którzy o wiele więcej przyczynili się do 
dzisie jszych zawikłań i wypadków, niż o tern 
wie Europa. S tosunek ich do krajowej lu ­
dności n ie  był n igdy  i n ie  je s t  zdrowy gdyż 
żyją oni i w yzyskują ludność, jako odręuna  
i uprzywile jowana klasa, której n ic  nie w ią ­
że z tą ludnością. W  E uropie  bywają także nie- 
zm ier  ;e przepaście pomiędzy klasam i ale je 
dnak  pew ien  in te res  obywatelski łączy w szy ­
stkich. Tym czasem  w E g ipc ie  cudzoziemcy 
m ają  n ie ty lko  odrębne in te resa ,  obce E g i  - 
towi, ale maią sp e c ja ln e  prawa i p rerogaty  
wy, wolnem i zaś są od wszelkich ciężarów 
i obowiązków, któro spadają  w yłącznie nr 
krajowców. Otóż te stosunki powinny przede 
wszystkiem zająć mężów staun ,  którzy pra 
gną  rozwiązania kwestyi egipskiej. W ażn  
je s t  rzeczą tak dla E u ropy  ja k  dla Eg ip tu  
ażeby w in teresie  cywilizacyi mieszkali tan 
Europejczycy, ale jeżeli m ają  być w istocie 
żywiołem cywilizacyjnym, to należy wpierw 
wprowadzić pewne insty tucye,  któreby nic 
pozwalały cudzoziemcom na  nadużycia  a za 
tem  n a  zdziczenie ich charak teru ,  albo też 
n ie  dziwić się nędzy, ja k a  dziś zapanow ali 
w Egipcie. Jedynym  ra tunk iem  je s t  spojrzeć 
śmiało w przepaść i przygotować g run tów ut 
reformy, jeże li  przyszłość i s tosunek  pomię 
dzy Europą  a Egip tem  mają być trw ałem u"

(B itw a pod Kassasinem ).

KOln,W edług  te legram u londyńskiego 
Z tg . sobotni a tak  Arabiego na środek i 
we skrzydło arm ii a n g ie ls k ie j , pomyślany 
był bardzo zręcznie, i z początku wykonany 
tak  szczęśliwie, że przez kw adrans  obóz an- 
gielski był n a  seryo z a g ro ż o n y , gdyż Egip- 
cyanie obsadzili wszystkie dominujące s ta ­
now iska i o trzym ywali ciągle posiłki pocią­
gam i kolei. P iecho ta  eg ipska nie w ytrzym a­
ła jednak natarc ia ,  gdy  A nglicy  z pozycji  
obronnej przeszli do z a c z e p n e j , i zaczęła 
uciekać. Powodem  niebezpiecznego w p ie r ­
wszej chwili dla Anglików obrotu rzeczy by­
ło to, że gdy wedety  dały sygna ły  a larm o­
we, Anglicy nie przypuszczali, żeby szło o 
atak n a  seryo, i bardzo powolnie przygoto­
wywali się do b i tw y ,  a tym czasem  nieprzy­
jacie l zająwszy najlepsze p o zy c y e , 30 dzia­
łami zagroził  obozowi. Ocalił Anglikó'*' 
zręczny m an wr g en e ra ła  D rury  Lowe, któ­
ry z kawaleryą ruszy ł flankowym m arszeh 
ku północy, i zniewolił kawaleryę n ieprzy ja­
cielską do zaprzes tan ia  ataku  i zwróceni* 
się również ku północy, aby n ie  dopuścić 
obejścia swojej pozycyi. Tymczasem strzelcy- 
p iechota  m aryna rska  84 pułk nac ie ra ły  n» 
p iechotę nieprzyjacielską i zmusiły ją  do 
cofnięcia się.

Korespondent S tandardu  szydzi z E gi)r  
cyan z powodu tego ataku. Zarzuca im, ż* 
napadają  p rzew ażną siłą, zajmują s tanow isk1 
zupełnie dominujące nad  angielskiem i i do­
ją się z n ich  wypierać, gdy wojsko a n g id  p 
skie .na  nich  uderzy. N ie należy je d n ak  z* 
pom inąć , że szyderstw o takie je s t  obosiecz­
ne, i kto wie, czy n ie  dotkliwszy mieści sH 
w n iem  zarzu t dla Anglików , że pozwalaj' 
s łabszem u pod względem  tak tycznym  n^'. 
przyjacielowi zajmować s tanow iska doirilf j 
jące nad  sw ym  obozem , zam iast je  wprz^'
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obsadzie sami, i dopiero walecznością n a ­
praw iać m uszą popełnione b łędy strategiczne.

G enera ł"  Wolseley widocznie n ie  lekce­
waży tak  przeciwnika, ja k  to czyni kore­
sp o nden t  Standarda . Z K assasinu bowiem 
donoszą, że n ie  chce p rzedsiębrać  żadnych  
kroków zaczepnych, dopóki n ie  nade jdą  w szys t­
kie ko lum ny transportowe. W e d łu g  tegoż  do­
n iesienia w bitwie sobotniej odznaczył się 
szczególnie 60 pu łk  strzelców. E g ip c ja n ie  
strzelali bardzo dobrze i szli do ataku z ra-  
dosnemi okrzykami. Około stu bomb wpadło 
do obozu angielskiego. Cofając się E g i p c j a ­
n ie  wrzucali swoich ran n y c h  do kanału . A n ­
glicy dotarli do S il-al-Uhur.

W  te legram ie z Kassasinu, k tóry p o d a ­
l iśm y wczoraj w części nak ład u  znajdowała 
się wiadomość, że w edług zeznań  jeńców 
A rabi p rzedsięw ziął sobotni a tak  n a  K assa-  
s in  w celu zdobycia tej pozycyi, gdyż sądził , 
że j e s t  słabo obsadzoną Siły egipskie w y ­
nosić m iały  1 E 0 0 0  piechoty, 6 szwadronów  
jazdy, 22 a rm a t  i 300 Beduinów . E g ipcya-  
n ie  opuścili Tel-e l-K ebir  o godz. 3 rano, pod 
dowództwem A iego -F ehm i i zaatakowali A n ­
glików z frontu i lewego skrzydła. J e d n o ­
cześnie 2500 ludzi p rzybyłych przez p u s ty ­
n ię  z S a l ih ieh  zaatakowało  praw e skrzydło 
angielskie. E g ip c ja n ie  stracili przeszło 100 
zabitych. L iczba  ran n y c h  je s t  n iew iadom a. 
O gólna s iła wojsk egipskich  znajdujących 
się w T el-e l-K ebir  obliczoną jes t n a  26.000 
a w Salih ieh  na  5000. P rzed  f ro n te m  panuje 
zupełny spokój.

I n n y  te leg ram  wczorajszy z Kassasinu 
donosi ,  że b rygada szkocka i p iechota  i n ­
dyjska przybyły  tam onegdaj.  A rm ia  Wol- 
seleya zebra ła  się w komplecie; spodz iew a­
no się w ię c ,  że wczoraj uderzy n a  Te! el- 
Kebir.

Tim es  oblicza ją  siły W olseleya pod Kas- 
sasinem  na 17.000 ludz i ,  n ie  licząc wojsk 
pozostawionych załogą nad kana łem  suezkim. 
Z Anglii wysłano 280 oficerów i 10.800 lu­
dzi, k tórzy zna jdu ją  się w drodze. R ezerw a 
indyjska w Adenie liczy okuło 2000 ludzi.

(P ra sa  niesuiecKa i ks. B ism a rc k )
Doniesienie N . d. A llg. Ztg., że  s tan  

zdrow ia ks. B ism arcka  ciągle jeszcze je s t  
n iezadaw aln ia jącym  i że książę skutkiem 
wskazówek lekarzy wstrzymuje się od w szel­
kich zajęć ur/.ędowych, jest  prz dm iotem  
różnych  kom entarzy  ze strony prasy  n ie ­
mieckiej, k tóra  w brew  zatrważającem u do­
n ie s ien iu  organu kanclerskiego je s t  tego 
zdania, że ksojżę cieszy się na j lepszem  zdro­
wiem. P oniew aż Nordd. Allg. Ztg. dodała, 
wyraźnie, że cała czynność k an c le rz a  o g ra ­
nicza się na  podpisywaniu  na jp iln ie jszych  
dokum entów , przfeto ogólne obudziło się za ­
ciekawienie , w jak im  celu ukazała  się tego 
rodzaju uwaga. Część dzienników je s t  tego 
zdania, że książę chcia ł tym sposobem usu­
nąć  od siebie odpowiedzialność za um iesz ­
czenie w os ta tn im  num erze  urzędowej Prov. 
Gorr. a r tykułu  o podatku klasowym. W a r ty ­
kule tym wypowiedziano o opodatkowaniu 
kapitału  zapatryw ania  n iezgodne z p r o g ra ­
m em  objaw ianym  wielokrotnie przez ks. 
kanclerza  w sprawie nowego system u p o d a t­
kowego. Książę k ilkakrotnie oświadczył w 
parlam encie ,  że byłoby rzeczą n iesp raw ied l i ­
wą i barbarzyńską  opodatkowywać dochody 
pochodzące z ciężkiej pracy robotnika we­
d ług  tych sam ych norm , jakim podlega do ­
chód uzyskany  przez obcinanie kuponów. W 
wielkiej mowie mianej dn ia  2 maja 1879_w 
par lam encie  n iem ieckim  kanclerz, rozwijając 
swój plan reform podatkowych, powiedział 
w yraźnie,  że każdy kto jako kupiec, p rzem y­
słowiec liiD rękodzielnik zarabia  n a  u trzy ­
m anie  codzienne i narażonym  je s t  na  n ie ­
bezpieczeństwo, że dochody jego nazajutrz  
m ogą się zm niejszyć ,  ma prawo żądać, aby 
by ł w edług  innego systemu opodatkowany 
niż ten, kto obcina kupony lob podpisuje 
tylko kwitki na  odebrane pieniądze za n a ­
jem  lokalu lub za dzierżawę majątku. Z a p a ­
tryw an ia  te ogólny znalazły poklask, naw et 
1'. B e n ig se n  w głośnej swojej mowie pod ­
czas rozpraw  nad  m onopolem tytoniowym 
przychylił  się zupełnie do zdan ia  ks. Ili - 
smarcka. Ł a tw o  przeto zrozumieć zdziwienie, 
jak ie  ogarnę ło  wszystkich  po przeczytaniu  
ar tykułu  Prov. Corr., w k tórym  wypowiedziano 
zdanie wręcz przeciwne temu, co tylokrotnie 
g łosił  ks. kanclerz ,  to też ogólnem było 
p rzekonanie ,  że kom unika t  N ordd. A llg. Ztg. 
m ia ł  n a  celu usunięcie od ks. kanclerza po­
dejrzenia, jakoby ar tyku ł  ten  był zgodny z 
Jego inU-ncyami.

Na to jednak  odpowiadają inne  dzien- 
m bi, że artykuł,  o k tórym  mowa, w yszedł z 
pod pióra nowego m in is tra  skarbu  Seholza, 
ten  zaś baw ił  n iedaw no  przez dni kilka w 
'V arzynie, gdzie m ia ł  sposobność poinform o­
w an ia  się dokładnie  o obecnych za pa tryw a­
niach  ks. kanc le rza  w kw esty i opodatkowa­
n ia  kapitału. N iezaw odnie  n a  podstawie tych 
mlorm acyj z redagow ał ów sensacyjny  ar ty-  
y , dl a^ Prov. Correspondenz. D latego też 
’ardzo zdaje się p raw dopodobnem , że wzm ian- 

s ia^a113, uw aSa Nordd. A llg. Ztg. n ie odnosi 
l if tu -0 ^ ew n? t.rz nej, lecz do zagran icznej  po- 

J a k  wiadomo, dz ienn ik i  francusk ie
L w y w a k m  % & x ia  IB

przyznają  kanclerzowi zam iar  zwołania kon ­
gresu  dla u regu low an ia  kw esty i  egipskiej, 
być więc może, iż doniesienie, że kanclerz 
od pew nego czasu n ie  za jm uje się wcale 
spraw am i politycznemi, m a  posłużyć za od­
powiedź n a  in sy n u a c je  prasy  francuskiej.

K R O N I K A
— Sprawozdania sejmowe Neue fr. 

Presse. J ak  wiarogoduemi są sprawozdauia 
lwowskiego korespondenta N . f. Presse  z obrad 
sejmowych, pokazuje się najlepiej z jego relacyi
0 poniedziałkowej sesyi. Oto jeden jej ust^p : 
„Projekt ustawy budowniczęj dia miasta Kra­
kowa odesłano do komisyi prawniczej. Na wnio­
sek dr. Smolki uchwalono wydzielenie niemie­
ckiej kolonii z Dobrzanicy. Hr. Jan  Stadnicki 
uzasadniał swój wniosek o przyspieszeniu regu­
lacji  rzek w Galicyi. Wniosek ten odesłano do 
komisyi kultury krajowej. Kanonik Chełmecki 
uzasadniał wniosek swój o uregulowaniu kon- 
gruy .“ Wszystko to jest fałszem. Projekt usta­
wy budowniczęj dia m. Krakowa odesłano do 
komisyi administracyjnej, wydzielenia kolonii 
niemieckiej z gminy Dobrzanicy nie uehwmlono, 
bo najpierw sprawa iść musi do komisyi, po­
słowie hr. Stadnicki i ks. Ohełmecki nie uza­
sadniali wcale wniosków swmich, bo nie byli 
w sali, kiedy przyszła na nich kolej. Oba wnio­
ski, jak wiadomo, spadły z porządku dziennego. 
Wobec takich faktów wszelka dalsza uwaga jest 
zbyteczną.

—  Wyścigi w Tarnopolu odbędą się 
dnia 17 i 18 b. m o godzinie 2 po południu 
na błoniach miejskich.

* Z a p i s k i  policyjne. Skradziono pani 
O. S. z pomieszkania czarną kaszmirową suk­
nię, kapę sukienną o tle bronzowem, kołdrę, 
czarną harasową chustkę i 2 pugilaresy z kwo­
tą 8 złr. 55 ct.; pani M. K. z pomieszkania 
złoty damski zegarek o pojedynczej kopercie, z 
emalią przedstawiającą bukiet, a pani E  W. z 
kieszeni pugilares z kwotą 15 złr. w. a. Zna­
leziono na placu św. Ju ra  zegarek srebrny o 
podwójnej kopercie ze srebrnym łańcuszkiem.

Podczas sprzeczki w karczmie
pomiędzy gajowym z Żelechowa małego, Mi­
chałem. Woźnym, a włościaninem z Łodyny, w 
powiecie kamioneckim, Ilryeiem Lemiszką, w 
niewytłómaczony dotąd sposób wypaliła strzelba 
gajowego, którą tenże, siedząc na ławie, trzymał 
w ręku opartą o nogę, a nabój ugodził Woźnego 
pod lewe oko tak nieszczęśliwie, że w kilka 
minut zakończył on życie. Wypadek ten jest 
przedmiotem dochodzenia karnego.

*** Z b r o d n i  z a b ó j s t w a  dopuścili się 
dwaj włościanie gminy Kulawej, w powiecie 
żółkiewskim, na parobku dworskim Fedku 
Sobczyszynie, którego z niewiadomej dotąd przy­
czyny zbili drągami tak. że um arł w drodze do 
szpitala żółkiewskiego Zabójcy są w rękach 
sądu

*** P i o r u n  podczas gwałtownej burzy 
w Porębie, w powiecie sanockim, uderzył w 
chatę włościanina Wincentego Królickiego i za­
bił go leżącego na łóżku, na którem spoczywała 
także jego żona i dziecko. Tym ostatnim nic 
się nie stało. Pożaru też nie wzniecił ten pio­
run. — W gminie powiatu rzeszowskiego Ką- 
kolówce spalił piorun dom włościański i sto­
dołę ze zbożem wartości 500 zł.

*** O znaczniejszych pożarach w
kraju otrzymaliśmy następujące doniesienia: 
Na folwai ni dzierżawcy w Leszczynie, w po­
wiecie bocheńskim, pożar, który powstał z po­
wodu nieostrożności, zniszczył stodołę z bardzo 
znacznemi zapasami zboża i koniczyny ogólnej 
wartości 5 .220 zł., zaś w Podborzu, tegoż sa­
mego powiatu, domy mieszkalne i budynki go­
spodarskie trzech włościan, których stratę oce­
niono na 2 .300 zł. —  W gminie powiatu brzo­
zowskiego Harcie w skutek zbrodniczego pod­
palenia wybuchł pożar, który pochłonął prawie 
całe mienie dwóch gospodarzy. Nieubezpieczona 
strata pogorzelców' wynosi 1.000 zł. —  W Ha- 
nuninie, w powiecie kamioneckim, zgorzały dwa 
obejścia kolonistów ze wszystkiemi zapasami
1 sprzętami wartości 5 .228 zł. S tra ta  nie była 
ubezpieczona; przyczyną nieszczęścia była nie­
ostrożność. —  W  Manasterzu, w powiecie ła ń ­
cuckim, pożar, wzniecony, jak się zdaje, zbro­
dniczą ręką, wyrządził jednemu z gospodarzy 
szkodę w wysokości 1.000 zł., a w  Niżanko- 
wicaeh, w powiecie przemyskim, gospodarzowi 
Janowi Demkowiczowi nieubezpieczona szkodę 
w wysokości 1.085 zł. —  Ciężkie klęski poża­
rowe nawiedziły w ostatnim miesiącu kilka gmin 
powiatu rohatyńskiego. I tak we wsi Wyspa 
ofiarą pożogi padło mienie czterech włościan 
wartości 2.700 z ł . ; we wsi Sluboda konkolni- 
cka mienie 13 włościan wartości 7.360 z ł . ;  
we wsi Meducha mienie trzech włościan war­
tości 1 720 zł., a we wsi Podkamieniu mienie 
trzech gospodarzy wartości 6.000 zł. Z pogo­
rzelców niewielu tylko miało ubezpieczone swo.je 
budynki. Przyczyną wszystkich tych klęsk była 
nieostrożność. — W gminie Wolicy, w powiecie 
ropczyckim, na folwarku dworskim spłonęły trzy 
stodoły ze zbożem i sprzętami wartości 32.000, 
w części tylko ubezpieczonej, oraz budynki i 
zapasy trzech gospodarzy we wsi, których nie-
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ubezpieczona strata wynosi 1 .556 zł. Ogień 
powstał, jak się zdaje, od iskier z komina loko- 
mobili. — W Bratkowieach, w  powiecie rze­
szowskim, spłonął tartak  parowy ze wszystkie­
mi przyrządami i zapasami tarcic. Ubezpieczona 
szkoda wynosi 20.000 zł. Przyczyna pożaru 
tego nie jest wiadoma. W  gminie tegoż powiatu 
Boguchwale spłonęły budynki i zapasy czterech 
włościan nieubezpieczonej wartości 2 .000 zł. 
zaś w gminie Staromieściu jedno obejście go­
spodarskie wartości 3 000 zł., również nieza­
bezpieczone. Przyczyną w pierwszym wypadku 
była wadliwa budowa komina, w drugim nie­
ostrożność. — Wreszcie w Łazach, w powiecie 
bocheńskim, od uderzenia piorunu spłonęła sto­
doła ze zbożem na folwarku, należącym do kla­
sztoru w Staniątkach, wartości 3 .000 zł., oraz 
na folwarku pani Maryi Domarzew'skiej zapasy 
pszenicy i koniczyny oraz młocarnia i inne 
sprzęty gospodarskie wartości 4 .580 zł. —  
W miasteczku Tarnorudzie, w powiecie skała- 
ckim zgorzało w tych dniach 16 zagród z te­
gorocznym zbiorem zboza, oraz 31 domów mie­
szkalnych izraelitów, między temi także kramy 
z całym zapasem towarów, dalej dach kościoła, 
kostnica, całe probostwo, ratusz skarbowy i 
młyn z zapasem mąki. Ogólna s trata  wynosi 
około 60.000 zł., a z pogorzelców tylko sze­
ściu miało ubezpieczone budynki. Kilkadziesiąt 
rodzin opłakuje stratę całego mienia. Zawiązał 
się bezzwłocznie w miejscu komitet pomocy a 
starostwo zarządziło w całym powiecie składkę 
na rzecz nieszczęśliwych. Przyczyną nieszczęścia 
był brak nadzoru nad dziećmi, które bawiły 
się zapałkami. W gminie Podlesiu, w tym sa­
mym powiecie, spłonęło kilka budynków go­
spodarskich z zapasem zboża wartości ogólnej 
2.944 zł., zaś na folwarku dworskim Zielona 
7 stert zboża wartości ol. oło 8 .000 zł W  pierw­
szym wypadKii ogień powstał w skutek nie­
ostrożności, w drugim wzniecony był zbrodni- 
czą ręką, która równocześnie wznieciła drugi 
pożar we wsi, ażeby odciągnąć ludzi od ratun­
ku na folwarku. We wszystkich powyższych 
wypadkach pożaru zarządzono energiczne śledź 
two celem ukarania winnych.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Kra­
kowie Anna z Wernerów Kuczyńska, żona pro­
fesora i rektora uniwersytetu Jagiellońskiego, 
w 72 roku życia; w Paryżu profesor Józef 
Lionviile, członek akademii umiejętności.

— Jubileusz jasnogórski. Korespon­
dent warszawskiego Słow a  z CLęstochowy w 
dalszym opisie uroczystości jubileuszowej na 
Jasnej Grórze donosi: Z wieczora klasztor i ota­
czające go pagórki przedstawiały widok wspa­
niały. Ze zmrokiem wieżę kościelną i klasztor 
uiiuminowano. Pątnicy rozpoczęli śpiewy. Po­
dzieleni na niezliczoną liczbę gromad i groma­
dek przy świeczkach zasiadali dokoła z książka­
mi, nucąc pieśni pobożne. Każda gromada śpie­
wała pieśń swoją, a wszystkie te głosy zmię- 
szane tworzyły razem jeden chór niezrozumiały, 
niedająey się ująć w żadną melodyę. Wyobraźcie 
sobie ten parękrcćstotysięczuy tłum śpiewający 
pospołu. A po nad śpiewami ludu górował z 
wieży odgłos kapeli kościelnej, która starożytne 
wygrywała hejnały. Zapewne, nie wyglądało to 
zbyt harmonijnie, ale pomimo to ogólne wraże­
nie było imponujące. Śpiewy te trwały prawie 
noc całą, około godziny 3 tro hę ucichło, ale 
ze świtem zaczęło się na nowo W samem mie­
ście wszystkie domy były rzęsiście oświetlone, 
balkony przyozdobione kobiercami i kwiatami, 
kilkanaście transparentów z cyfrą M , most ko­
lejowy przyozdobiony choiną i latarniami kolo- 
rowemi, tak samo kościół farny. Do późnej 
nocy tłumy przeciągały ulicami. Wszyscy żydzi 
z własnego natchnienia iluminowali swoje do­
my. Iluruinaeya wypadła świetnie. —  Depesza 
wspomnionego dziennika z Częstochowy donosi, 
że gubernator piotrkowski, pan Kochanów, za­
trzymał się w klasztorze, przyczem publicznie 
dziękował duchowieństwu, przyznając otwarcie, 
że przedewszystkiem księżom zawdzięczać n a­
leży utrzymanie tak wzorowego porządku, po­
mimo tak ogromnej masy ludzi.

(r) W a ż n e  o d k r y c i e  naukowe i lite­
rackie zostało dokonane na wyspie Saloniki. 
Odnaleziono dzieła sławnego lekarza Galliena, 
a mianowicie traktat o siłach, który nważany 
był dotąd za zupełnie zatracony Dziennik 
PJphemeris w którym znajdujemy tę interesują­
cą wiadomość powiada, że szczęśliwy znalazca te­
go skarbu p.  Papogeorges przesłał mu następują­
ce szczegóły : Rękopism pochodzący z piętna­
stego wieku składał się z 248 kart in folio, z 
których J44  są zupełnie dobrze zakonserwowa­
ne, 24 w znacznej części zniszczone przez o- 
wady a 80 zupełnie brak.

O) Ł a d  j a k  w  O s ie k u .  Ojcowie ojców 
naszych słyszeli z ust starszych od siebie a- 
negdotę o Osieku. gdzie slusarz zawinił a ko­
wala powieszono, otóż dziennik paryski O p i- 
n i o n  (nitra republikański) podaje jako wy­
padek, który świeżo zdarzył się w jednej wio­
sce w Sabnadyi. Miejscowy kowal został za 
kradzież skazany na pięć lat więzienia. Mie­
szkańcy wsi w całym komplecie udali się, jako 
deputacya do podprefekta okręgu, prosząc go o 
ułaskawię niewinnego. „W naszych górach niepo­
dobna odbywać podróży jak tylko na mułach, 
jeżeli stracimy jedynego kowala w naszej oko­
licy, któż nam będzie robił podkowy dla na- 

1 szych m ułów ?“ — Ależ wasz kowal jest zło­
dziej ! — „To p raw da , ale my się bez nie­

go obejść nie możemy, ale jeżeli sprawiedli­
wość wymaga koniecznie ofiary to mamy w na­
szej wsi dwóch icraweów, a że jeden wystarczy 
zupełnie na nasze potrzeby, każ pan którego 
bądź osadzić w więzieniu a wypuścić naszego 
kowala." —  Gała różnica od sprawy w Osie- 
ku, że tu nie kończy się na szubienicy i że 
zamiast slusarza i kowala wchodzi tu  kowal i 
krawiec. W  każdym razie korespondent sabaudz­
ki dziennika Opinion musiał ad któregoś z n a ­
szych braci słyszeć o ł a d z i e  j a k  w O- 
s i e ku.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Lwowska Izba handlowa.

(Sprawozdanie z  IX g o  posiedzenia lioowskiej 
Izb y  handlowej i p rzem ysłow ej odbytego dnia  

29  sierpnia  1882.)

Po zatw ierdzeniu  protokołu z os ta tn ie ­
go posiedzenia  za ła tw iła  Izba nas tępujące  
s p r a w y :

W  sku tek  m em oryału  Izby, w ystoso­
wanego do p. M in is tra  h an d lu  w sprawie 
wysokiego cła wchodowego (300 rub li  srebr. 
od Iszej t ra tw y )  pobieranego w na jnow szym  
czasie przez rząd  rossyjski od galarów sp ła ­
w ianych  D n ies tre m  do R ossy i ,  zawiadomiło 
M inis ters tw o hand lu  Izbę p ism em  z dn ia  19 
s ie rpn ia  b. r,, że usilne p rzedstaw ien ia  po ­
czynione w skutek  w staw ien ia  się m in is te r ­
s tw a handlu  przez c. k. am basadę  w P  u ers-  
bu rgu  u rządu rossyjskiego, doprowadziły  na  
razie do tego rezultatu , że w P e te rsb u rg u  
ustanow ioną została  kotnisya m in is te ry a ln a  
dla narady  nad kwestyą, czy g a la ry  pod 
względem opłaty rossy j-k iego  cła w chodo­
wego n a  równi postawione być m ają  ze 
s ta tkam i d - e w n ia n e m i , w spom m anem i,  w 
artykule 36 poz. 3 nowej rossyjskiej taryfy 
cłowej.

Tymczasowo nak a za ł  telegraficznie ro s ­
syjski m in is te r  skarbu  urzędowi cłowemu 
w Isakowcach, aby przechodzące tam że t r a ­
twy prowizorycznie przepuszczał bez opłaty 
cła. O zarządzeniu  tern zaw iadom ieni już zo­
stali in te resow ani handlarze  drzewem  w K a ­
łuszu i M aryam polu  przez biuro Izby w;dro- 
dze te legraficznej.

Na podanie p. W incentego  T ich irscbn i-  
tza, k ie row nika  szkoły rysunków  i m odelo­
w an ia  we Lwowie, o p rzyznanie  prem ii dla 
celujących uczniów tejże szkoły, które roz­
dane być m ają  p zy końcu tegorocznej w y ­
stawy szkolnej, jako zachęta do dalszej pilnej 
i wytrwałej pracy, n a  co także m in is te rs tw o  
oświaty przyznało z funduszów  pańs tw ow ych 
kwotę 100 zł., uchwaliła Izba  n a  wniosek 
re fe ren ta  przeznaczyć z w łasnych  funduszów 
n a  dalszą jedną  prem ię kwotę 30 zł. w. a.

Z powodu, że rząd  rossyjski nag le  i 
n iespodziew anie  nałożył na  odse łaue próżne 
worki zbożowe cło, wynoszące dw a ruble w 
złocie od puda, co n a  100 kilogramów, 
względnie  n a  100 worków wynosi około 19 
rubli w papierach,  wystosowało prezydyum 
Izby  dla nag łości  sp raw y  n a  wniosek r a d ­
nego p. B ubera  spraw ozdanie  do M in is te r ­
stw a hand lu ,  wykazując n a  ja k ie  s t ra ty  n a ­
rażony je s t  nasz hande l  zbożowy przez owe 
zarządzenie rządu rossyjskiego. Chodzi n a  
raz ie  o to, aby" rząd rossyjski ,  jeżeliby  już 
n ie  chc ia ł znieść zupełn ie  nowego cła od 
worków, przynajm niej odwlekł te rm in  zapro­
w adzenia tego cła do 1 s tycznia  1883 i d o ­
zwolił tym czasem  tak w łasnym  poddanym , 
jakoteż kupcom naszym  przeprowadzenie tran- 
sakcyj obecnie zawiązanych.

l i^ z y n a ro f lo w y  t a r g  na M e
w W i e d n i u .

IV.
(Spratoozdanie z  zn iw .)

W i e d e ń ,  9 września.

( = )  Z K r ó l e s t w a  P r u s k i e g o  zdaje 
spraw ę pewna ber l ińska firma handlowa, 
k tó ra  mirao zwykłego u hand larzy  zabarw ia ­
n ia  rezu lta tów  proriukcyi n a  różowo nie m o­
że zataić, że obliczenia p rzedsięw zięte  przez 
p row ineyalne Tow arzystw a rolnicze n a  po­
czątku lipca s ta ły  się w znacznej części u- 
łudnem i w skutek  nas tęp n y ch  słot, które 
przeszkadzały  żniwom. W edle tych obliczeń 
plon w stosunku do żniw ś redn ich  (100) 
m ia ł być nas tępu jący : pszenicy 104, żyta 108, 
jęczm ien ia  102, owsa 102, ziemiaków 97, 
wedle sp raw ozdan ia  zaś reduku ją  się te  licz­
by jak  _ n as tęp u je  : pszenicy 90, żyta 90, 
jęczm ien ia  80, owsa 95, w ogólności zaś 
żniwo je s t  o 5 pret. m nie jsze  od żniwa roku 
zeszłego. A nadto  jeszcze pod względem j a ­
kości, uwagi spraw ozdaw cy są prawie roz­
paczliwe. Pszen icy  tylko dwie trzecie  zw ie­
ziono sucho i zdrowo, je d n a  trzecia ucier­
p ia ła  od deszczów, rdzy  i śniedzi.  Jeszcze



więcej ucierpiało  żyto, s tanowiące w K róle­
stw ie P ru sk iem  g łów ną  uprawę, k tórego 
zwieziono zdrowo i sucho co najwięcej po ­
łowę. Ję cz m ień  w znacznej części p o r ó s ł ; 
owies stosunkowo najlepszy. Najwięcej atoli 
ucierp ia ły  rośliny s t rą c z k o w e ; co n ie  porosło 
i co się n ie  wysypało, to zepsuły ow ady; 
sp rzę t  g rochu  wynosi co najwięcej 50 prct. 
ś redn iego  żniwa. Z iem iaki rychle jszego g a ­
tunku  ogrom nie  popsu te ;  kto może, spieszy 
przepalić  je  n a  okowitę, bo nie doleżałyby 
naw e t  do końca je s ie n i ;  ga tunk i późniejsze 
także ucierpiały , ale osta teczny rezu l ta t  zbio­
ru n ie  da się je szcze ocenić. N asiona  olejne 
wypadły  bardzo rozmaicie.

W K r ó l e s  t w i e  S a  s k i  e m  wedle sp ra ­
wozdania d rezdeńsk ie j  firmy handlowej, zboża 
ucierp ia ły  j u ż n a p n i u  od deszczów, ziemialri 
p raw ie  wszędzie do tkn ię te  tak  zw aną  zarazą. 
Tylko niepospolitem u obrodzeniu się zbóż w 
słomę, zawdzięczają rolnicy jeszcze bardzo 
zadawalający plon w ziarnie ; i tak pszenicy 
liczą n a  105, żyta na  95, jęczm ien ia  na  100, 
owsa n a  115 prct. żn iw a średniego, po czę­
ści je d n ak  z ia rn a  uszkodzonego.

W B a  w a r y  i wedle dwu sp raw ozdań  
han d la rsk ic h  sprzę t co do ilości niepospolicie 
obfity. Pszen ica  wydała  130 prct. żn iw a ś re ­
dniego, ale blisko je d n a  trzecia sprzętu dla 
m łynów  n i e p r z y d a t n a ; żyta tylko w iększą 
połowę sprzętu, szacowanego m iejscam i na  
145, m iejscam i n a  95 prct.,  zebrano sucho; 
jęczm ień  w ydał co na jm nie j 180 prct.,  a ja k ­
kolwiek w części ucierp ia ł  i s ta ł  się przez to  
p rzy d a tn y m  tylko n a  paszę, jednak  browary 
bynajm nie j n ie  będą w kłopocie o ziarno 
k ra jow e ;  owies pod względem jakości n a j ­
lepszy z wszystkich ziarn, obrodził się n ie ­
pospolicie co do i lo ś c i ; w przecięciu  szacują 
go 145 prct. ś redn iego  ż n iw a ;  rzepiu je s t  
mało, ziarno n ieszczególnie j p i ę k n e ; ziemiaki 
psu ją  się, ale przy dobrej pogodzie m ogą j e ­
szcze zadowolić.

Z B a d e n i i  donosi spraw ozdanie  fir­
my handlowej, że p s z e n ic a , w ydawszy ś re ­
dnie żniwo, pod w zględem  jakości j e s t  taka, 
iż, dopóki ziarno n ie  wyschnie, n ie  można 
go m leć ;  to zaś co do m łynów  idzie, trzeba 
m ięszae z pszen icą  s ta rą  lub węgierską. Tak 
samo żyto po największej części uszkodzone, 
a przy tern sp rzę t  wynosi tylko 92 prct. ż n i ­
wa ś r e d n ie g o ; jęczm ien ia  je s t  90 prc., owsa 
pełne żniwo średnie ,  rzepiu 70 prc., w szyst­
ko atoli w niezadowalającej jakośc i ;  z iem ia­
ki przy sprzyjającej pogodzie st  now ią je sz ­
cze nadzie ję  ro ln ik ó w ,  jakkolw iek  już psuć 
się zaczęły.

W  W i r t e m b e r g i i  wedle sp raw ozda­
n ia  p rezyden ta  sz tudgardzkiej g ie łdy  zbożo­
wej żniwo zapowiedziało się tak pomyślnie, 
że spodziewano się sp rzę tu ,  jakiego n ie  by­
wało od dziesiątków lat. Jekoż zebrano sno ­
pów tyle, że trudno  je  pomieścić , ale pion 
w  ziarnie bynajm niej n ie  odpowiada tej m a ­
sie słomy, bo zboże już  n a  pniu się pokła­
dło i ucierpiało od deszczów. P raw ie  w szy ­
stko ziarno j e s t  w ilgo tne  i chwilowo dla 
m łynów  n ieużyteczne,  tak, że m łynarze, m i­
mo, że z resz tą  byłoby dosyć z ia rna  żeby 
obyć się bez dowozu, m uszą sprowadzać 
zboże z zagran icy ,  jak  niemniej piwowaro- 
wie jęczmień. Nadto jeszcze konsum cya m ą ­
ki będzie większa niż zwykle, albowiem zie- 
m iaków  spodziewają się bardzo m ało  w sku­
tek  zarazy, która po jawiła  się rychło  i przez 
kilka tygodni wciąż postępowała.

Z S z w a j c a r y i  zdaje sprawę pewien 
dom handlowy w Zurychu. Pszen ica  w ypa­
d ła  pod względem ilości nieco wyżej ś re ­
dn iego  żniw a (105 prct.),  za to pod w zglę­
dem  jakości je s t  gorsza  niż z w y k le ; żyto 
n ie  zadowala ani co do ilości (60 prct.), ani 
co do jakości, ziarno bowiem chude ; n a to ­
m ias t  jęczm ień  pod obu względami w ybor­
n ie  się uda ł  (115 p rc t . ) ;  owies obiecywał 
w  chwili sp raw ozdania  ś redn ie  żniwo (100 
prct.)  przy dość zachwalającej j a k o ś c i ; zie­
m iaki n iezw ykle  źle się zapowiadają, tak, że 
szacują je  tylko n a  połowę ś redniego  żniwa 
(50 prct.)  Dowóz z iarna  do Szwajcaryi w y­
nosił  w roku zeszłym 8 207,948 centnarów  
m etryczn.,  z sam ych A us tro -W ęg ie r  781,149 
cent. metr.,  w tej liczbie zaś najwięcej psze­
n ic y ;  mąki dowieziono razem 141,277 cent. 
m etr . ,  z A ustro  - W ęgie r  37,111 entr.  metr.,  
ziemiaków cały dowóz wynosił 243,701 ent. 
m etr .,  z A ustro  - W ęg ie r  2,937 entr. m e tr . ;  
słodu 143,094 entr.  metr.,  z A ustro -W ęgier  
67,259 en t r  m e t r . ;  ogółem przeto dowiezio­
no z zagran icy  3 ,736,020 entr. metr.,  w któ­
rej to liczbie udzia ł m onarch ii  aus tro-w ę- 
g ierskiej w ynosił  888.456 entr. metr. O g ó l­
n a  liczba dowozu zazwyczaj pozostaje mniej 
więcej ta  s a m a , tylko szczegółowo co do 
mąki zm niejszn  się dowóz dosyć znacznie i 
ustawicznie,  w miejsce czego oczywiście 
zwiększa się dowóz ziarna, które w sam ym  
kraju  dopiero p rze rab iane  byw a n a  mąkę, 
ja k  świadczy także okoliczność, że co do 
otrąb  wywóz przewyższa już dowóz; naw e t  
m ąkę Szwąjcarya zaczyna już eksportować.

Z p ó ł n o c n e j  E u r o p y  zdaje spraw ę 
h a m b u rsk a  firma handlowa, a  spraw ozdanie  
to obejmuje kraje nas tępu jące :  W samej o- 
k o l i c y  H a m b u r g a  nas io n a  olejne w yda 
ły  90 prc. średniego  żniwa, z ia rna  po części 
n ieszczególnie jszej ja k o śc i ;  żyto doszło 105

prc., zadowala także pod w zględem  jakości; 
pszenicy je s t  110 prc., a to z n iewielk iem i 
wyjątkam i ziarna p ięknego i c ięż k ieg o ; tak 
samo zadowala jęczm ień  z tą różnicą, że w y­
da ł tylko pe łue  żniwo ś r e d n ie ;  podobnie i 
ow ies ;  ziemiaki,  choć naw iedzone  zarazą, o- 
biecują jeszcze plon ś r e d n i ; s iana  opfitość. 
W  M e k l e m b u r g i i  nasiona olejne w o- 
gólności zadowalają, gdy tym czasem  żyto 
pozwożono w wielkiej części mokre, tak że 
m im o wielkiej obfitości (125 prc.)  rezu lta t 
co do jakości chyb iony ; pszenicy niewiele 
porosło, a wcale n ic to nie znaczy wobec 
bogatego plonu f l 2 2  prc.) przy p ięknem  eięż- 
k iem  z ia rn ie ;  jęczm ien ia  pełne żniwo ś r e ­
dnie, owsa nieco m niej (95 prc.), grochu  ty ­
leż, ale ziarno ro baczyw e;  ziemiaków spo ­
dziewają się zebrać plon średni,  choć się 
p su ją ;  s iana  m nogo. W S z l e z w i k u  rezul­
ta ty  są całkiem podobne do powyższych. W 
D a n i i  najzupe łn ie jsze  zadowolenie z w y ją t­
kiem, że żyto ucierpiało  po części na  j a k o ­
ści w skutek  deszczów i ze ziemiaki się p su ­
ją. Co do ilości pszenica wydała 105 do 110 
prc. ś redn iego  żniwa, żyto plon średni,  j ę ­
czm ień 110 do 115 prc.; s iana pierwszego 
żęcia mnóstwo, po traw  w skutek  deszczów 
zepsuł się po części n a  pokosach, mało też 
oń dbają. W N o r w e g i 7 i S z w e c y i  żyto, 
chociaż zaszkodziły m u deszcze, zupełnie j e ­
szcze zadawala w ogólnym  rezultacie , który  
szacują n a  105 prc. p ięknego  z ia rn a ;  ca ł ­
k iem to sam o w ynika  z spraw ozdan ia  co do 
pszenicy, a g łów ny  a r ty k u ł  wywozu, owies, 
jako też jęczmień obiecują pe łne  żniwo ś re ­
dnie przy dobrej j a k o ś c i ; ziemiaki chorują ; 
siano w N orw egii  zepsuło się w znacznej 
części, w Szwecyi je s t  go obfitość.

Z W ł o c h  są cztery spraw ozdan ia  d e ­
legatów  Izb  handlow ych w W eneeyi,  Bono- 
nii,  Genui i Neapolu, wedle których razem  
w ziętych o trzym ujem y ogólne rezu lta ty  n a ­
stępujące : P sze n ica  św ie tne  w ydała  żniwo, 
w przecięciu o 20 prc., m ie jscam i n a w e t  o 
35 prc. większe od żniwa średniego, i to w 
ziarn ie  przeważnie  p ięknem , gdzien iegdzie  
tylko skażonem śniedzią. Obfitość plonu je s t  
uderzająca  szczególniej w porównaniu  z ze­
szłorocznym nieurodzajem. Ży to ,  k tórego 
zresztą  mało sieją, szacują n a  95 prc. do­
brej jakości. Jęczm ień  i owies wypadły  ty l­
ko n a  90 prc., ale ziarno b ia łe  i pełne. Ku­
kurydzy szkodzi posucha, spodziewają się jej 
rozmaicie, w przecięciu je d n ak  n ie  w ypa­
dnie więcej jak  80 prc. średniego  żniwa. 
Tak samo ryż cierpi w skutek  posuchy, za­
brakło  n aw e t  wody w kan a ła ch  irygacy j­
n y c h ;  biały g roch  (fasola?, chociaż wydaje 
tylko 75 prc. zbioru średniego, je s t  je d n ak  
jeszcze raz tak  p lenna  ja k  w roku zeszłym.

W H o  l a n d y  i w ed ług  sp raw ozdania  
am sterdam skie j firmy handlow ej pszen ica  pod 
względem ilości dobrze się przedtsawia , jakość 
bardzo r o z m a i ta ; zapasy starej do szczętu 
w y c z e rp n ię te ; żyto pod obu względam i śre 
dnio w y p a d ło , miejscami je d n ak  jakość wy­
borna, zapasy s ta rego  bardzo n ie z n a c z n e ; 
zupe łn ie  to samo powiedzieć m ożna o jęcz­
m ien iu ,  jako też o ow sie ;  rzepiu m niej z a ­
sianego  b y ło ,  a w ypadł m ie rn ie  pod w zg lę ­
dem  ilości i j a k o ś c i ; zapasy sta rego bardzo 
m a ł e ; n as ien ia  ln ianego  zebrano w ogólności 
dosyć, a są je szcze znaczne zapasy s t a r e g o ; 
co do z iemniaków s łychać s k a rg i ,  a le ,  jak  
w szędzie ,  tak  i tu spodziewają się jeszcze 
wiele od pogody.

F r a n c y  a ,  jak  s tw ie rdza  sp raw o zd a ­
nie paryskiego domu handlow ego w sp rz e ­
czności z op tym istyczną opinią, m a pszenicy 
tylko średn ie  żniwo pod w zględem  jakości 
n iezadow ala jące ;  jakko lw iek  bowiem m ie j­
scami w yborn ie  się udała, g łów ne  je d n ak  
obszary produkcyi zawiodły nadzie je  w s k u ­
tek  deszczów. Będzie przeto F ra n c y a  m ia ła  
110 do 115 milionów hektolitrów  własnej 
pszenicy w ziarn ie  nieszczególnie jszem, a 
lubo ta  ilość przewyższa plon zeszłoroczny, 
jednak  n ie  obejdzie się bez dowozu, który, 
ja k  z sp raw ozdan ia  wynika, chociaż tego nie 
p o w ia d a ,  pow in ienby  wynosić około 13 m i­
lionów hektolitrów . Inne  zboża odgry wają we 
F ra n cy i  rolę p o d rz ę d n ą ; żyto wypadło niżej 
żniwa średniego , jęczmień i owies średnio.

B e l g i a ,  wedle sp raw ozdania  an tw e r-  
peńsk iego  domu handlowego, m a pomyślne 
żniwo co do pszenicy, k tóra  i dobrze sypie 
i p ięknie się p rezen tu je ;  żyta je s t  obfitość, 
n ie  zadowala je d n a k  pod względem jakośc i ,  
dużo bowiem zwieziono m o k r o ; tak  samo 
jęczm ień  mocno ucierpiał,  towaru pięknego 
wypadnie sprowadzić dużo z zag ran ic y ;  o- 
wies pod w zględem  ilości i jakości w ypadł p o ­
myślnie; o z iem niakach  te  sam e co wszędzie 
indziej skarg i na  zarazę, a j e d n a k  są nadzieje, 
jeśli pogoda dopisze. B e lg ia ,  chociażby m ia ­
ła  żniwa zupełnie zadowalające, n igdy  n ie  
obejdzie się bez dowozu.

Z A n g l i i  zdaje sp raw ę londyński dom 
handlowy. P sze n ica  wydała tu żniwo więcej 
niż średnie ,  je ś li  się weźmie średnicę  z o- 
s ta tn ich  la t  s iedmiu, ale m niej niż średnie, 
gdy  się weźmie średnicę  z czasów daw nie j­
szych. Plon z akru  wynosi w tym  roku 26 
buszeli, podczas gdy w osta tn ich  siedmiu 
la tach  w ynosił  24*75, poprzednio  zaś 28*50 
buszela. Całe żniwo pszenicy  szacują n a  
10*25 milionów kw arterów , g d y  tym czasem

w roku zeszłym było tylko 8*50 m il io ­
nów. Jęczm ień  również  udał się o wiele l e ­
piej n iż w roku zeszłym, ale obsiany obszar 
był o blizko 8 prc. mniejszy ; co do jakości 
znacznie w iększa część niż w roku zeszłym 
je s t  pr/.j d a tn a  dla browarów. Ow sa je s t  wiel­
ka obfitość, lak że mniejszy o 2*50 prc. ob­
szar  tej upraw y wcale nie potrzebuje w cho­
dzić w rachubę. Groch polny i bia ły  zu p e ł­
n ie  zadowalają. P od  ziem iaki uprawiono 6*50 
prc. obszaru m niej n iż w roku z e s z ły m ; za­
raza  pojawiła się w* wielu m iejscach, mimo 
to rozmaicie jeszcze o n ic h  sądzą, n a  żaden 
sposób je d n ak  sp rzę t  nie będzie tak  obfity 
ja k  w roku ubiegłym. Chm iel wcale się nie 
udał.  S iana  niepospolite, mnóstwo, ale dość 
znaczną część zwieziono w złej jakości.

0S T A T U A  POCZTA
Sejm krajowy.

Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się o 
godz. 11 min. 20 przed południem udziele­
n iem  urlopów p. Żurow skiem u do d. 20 b. m. 
i J .  Eks.  m in is trow i dr. D unajew skiem u do 
końca b. m.

J e d n a  z w nies ionych  45 petycyj, a m ia ­
nowicie petycya gm in  powiatu p rzem ysk ie­
go o sprostowanie nakazów p ła tn iczych  po­
datku gruntow ego, w których m ają  się zna j­
dować ważne pomyłki, wywołała pew ną dy­
sk u s ję .  P ose ł  h r .  K r u k o w ' i e c k i  wniósł 
odes łan ie  tej petycyi do sp e c ja ln e j  komisyi, 
zaś p. A b r a n a m o w i c z  p rzem aw ia ł  za 
p rzes łan iem  do komisyi adm inis tracy jne j .  
Poseł ks. S a w a  popierał wybór osobnej ko­
m is j i ,  ażeby dać przez to wyraz, iż Sejm 
do spraw y tej przywiązuje wielką wagę.

W ybór osobnej komisyi podatkowej zło­
żonej z 9 członków uchwalono.

P e ty c ję  wydziału powiatowego w B rze­
sku o odpisanie podatków z powodu wyle­
wów, i wyznaczenie subwencyi n a  roboty 
publiczne, przekazaną komisyi kultury krajo­
wej, n a  wniosek księcia C z a r t o r y s k i e g o  
odesłano do W ydziału krajowego do za ła­
tw ien ia  łącznie z uchwalonym  n a  p ierwszem 
posiedzeniu wnioskiem naglącym p. W ojcie­
ch a  hr .  Dzieduszyckiego.

Do laski m arszałkowskiej złożone, zo­
stały trzy  wnioski dosta teczn ie  poparte , a 
m ia n o w ic ie :

W niosek p. h r  R e j a  wzywający rząd, 
aby w r b. otwrorzył dla hodowców bydła 
sprzedaż soli bydlęcej za ce r ty f ik a ta m i , w y­
daw anem u  przez starostwa, ponieważ wylewy 
tegoroczne zepsuły wiele p a s z y , która tylko 
przez dodatek soli może być uczyniona p rzy ­
datną n a  karm  dla bydła.

W7niosek p. A b  r a  h a m o w i c z a, wzy­
wający W ydzia ł  krajowy., aby p rzedstaw ił  
rządowi w merooryale, jak  szkodliwe n a ­
s tęps tw a  m ogłoby  pociągnąć za sobą dla 
ro ln ic tw a i hodowli byd ła  w G alic j i  p ro jek­
tow ane  otwarcie g ran icy  dla bydła po ch o ­
dzącego z Rossyi.

W niosek  tegoż posła wzywający rząd, 
aby n a  mocy obowiązujących ustaw  wyłączył 
od podatku domowo-klasowego części domów 
niesłużącej ani nie przeznaczone n a  m ie ­
szkania.

N ad  p rzekazan iem  do komisyi p rze ­
dłożenia rządowego z projektem  ugody w 
sprawie funduszów indem nizacyjnych wszczęła 
się obszerniejsza dyskusya.

Pose ł  ks. C z a r t o r y s k i  ze w*zględu, 
iż spraw a ta  je s t  najważniejszą ze wszystk ich , 
ja k ie  Sejm w obecnej sesyi m a załatwić, wno­
si w ybranie osobnej komisyi z 9 członków.

Pose ł  H a u  s n e r  z uwagi, że sprawy 
funduszów są wyłączną a t rybucyą komisyi 
budżetowej i że w tej komisyi zasiadają n a j ­
lepsi znawcy sprawy indem nizacyjnej,  ośw iad­
cza się za odes łaniem  do komisyi budże­
towej.

Za w yborem  osobnej komisyi p rze m a­
wiali jeszcze pp. A b r a h a m  o w i c  z i M ę- 
ci  ń s k  i.

Po pow tórnem  przemówieniu  i sp ro s to ­
w an iu  faktycznem  p. H a u s n e r a ,  wniosek 
w ybran ia  osobnej komisyi bardzo znaczną 
większością przyjęto.

Z am knięc ie  rachunków  funduszów in d e ­
m nizacyjnych  za rok 1881 przekazano bez 
dy sk u s j i  komisyi budżetowej.

W niosek  p. ks. Chełm eckiego w p rzed ­
miocie uregu low an ia  kongruy  duchow ieństw a 
katolickiego, po obszern ejszem u zasadn ie ­
niu przez w nioskodawcę odesłano do kom i­
syi adm inistracy jne j.

P ose ł  hr. G o l e j e w s k i  im ien iem  k o ­
misyi petycyjnej zdaw ał spraw ę z petycyi 
parafian w Brzozie królewskiej o uwolnienie 
od obowiązku konkurow ania  do kościoła w 
Giedlarowej. P rzyjęto w niosek przychylny  
życzeniom petentów , a nad to  n a  w niosek ks. 
B u c h w a l d a  uchwalono wezwać W ydzia ł  
krajowy, aby jak  najspiesznie j przedłożył 
Sejmowi projekt nowej us taw y konkuren ­
cyjnej.  . ,

P e ty cy a  nauczyciela w Żołyni S tefana 
Kołpaczkiewicza o zaliczkę n a  płacę wywo­

ła ła  d y s k u s j ę , w  której zabierali głos p. p. 
P ie trusk i  i S m a r z e w s k i , i k tó ra  w tej 
chwili (godzina 12 min. 35) nie skończyła 
się jeszcze.

T r z y d n i o w y  p o b y t  N a j j .  P a n a  
w s t o l i c y  K aryn ty i  — pisze W ien. A bend-  
post — był n iep rze rw anym  szereg iem  owacyj 
i pełnych zapału objawów lojalności ze s tro ­
ny w szystkich  mieszkańców. Najj. P a n  w szę ­
dzie , gdzie  tylko się u k a z a ł , był p rzedm io ­
tem  najżywszych i najserdeczniejszych  ma- 
nifestacyj. Ogólna radość doszła punktu k u l­
m in acy jnego ,  gdy  Najj. M onarcha udaw ał 
się do P ó r ts c h a c h ,  aby przypatrzeć  się u ro ­
czystościom urządzonym n a  tam te jszem  j e ­
ziorze. Wzdłuż drogi, k tórą  zdąża ł pociąg 
dw o rsk i ,  g rom adz iły  się t łum y publiczności, 
powiewając kapeluszam i i wydając n ie sk o ń ­
czone okrzyki n a  cześć ukochanego  władcy. 
W szędzie też m iłość i przyw iązanie  ludu 
karynckiego  do swojego W ładcy  i Domu p a­
nującego objawiały się w sposób godny i 
w span ia ły  zarazem."

Wczoraj o godz. 11 rano  przyby ł Naj. 
P a n  w najlepszem  zdrowiu z F l i tsch  du Tol- 
mein, gdzie  za trzym ał się na śniadanie. P o ­
dróż cesarska przez miejscowości w dolinie 
Isonza rów nała  się pochodowi tryum falnem u.

P o d e s t a  T r y e s t u  o g ł o s i ł  w c z o ­
r a j  p r o k i a m a c y ę ,  oznajmiającą radosną 
wiadomość o bliskich odw iedzinach Najj. 
P a ń s tw a  i Najdost.  Cesarzewiczostwa. P ode­
sta  wyraża p r z e k o n a n ie , że ludność z n a j ­
większą gorliwością połączy się ze swą re- 
prezentacyą w m a n ife s ta c jach  miłości i ho ł­
du dla Najdost.  Gości.

W iener Abendpost prostując doniesienie 
je dnego  z dzienników  w iedeńsk ich ,  że pan  
m i n i s t e r  s k a r b u  dr .  D u n a j e w s k i  
m a  już we czwartek udać się na  sześć-dnio­
wy pobyt do Lwowa, zawiadamia, że p. m i­
n is te r  w charak te rze  posła sejmu galicyj­
skiego prosił  i o trzym ał urlop od m arszałka,  
gdyż z powodu licznych urzędowych zajęć 
jakie nagrom adziły  się w chwili obecnej, nie 
może wziąć udziału w rozprawach sejmo­
wych.

Ja k  wiadomo, N a j j .  P a n  uda  się z 
Tryestu  w prost do Budapesztu. W  czasie po­
bytu M onarchy  w stolicy w ęgierskiej odbę­
dzie się, ja k  zapew nia  B u d a p . Corr., wspól­
n a  k o n fe ren c ja  m in is te ry a ln a  przy udziale 
hr.  Taaffego i p. Tiszy, n a  której między in- 
nem i będzie oznaczony te rm in  zwołania de- 
legacyj i p rzedyskutow ane zostaną przedłoże­
nia, mające pójść pod ich obrady. W kwe- 
styi, czy k s i ę g a  c z e r w o n a  m a być w y­
daną, zdania  są podzielone. Z P esz tu  dono­
szą w formie s tanow czej,  że przedłożenie 
księgi czerwonej, n ad  której zestaw ieniem  mają 
pracować obecnie w m in is te rs tw ie  spraw  za ­
gran icznych  , j e s t  rzeczą niezawodną. Presse 
zaś dowiaduje się , że księga czerwona nie 
zostanie wcale przedłożoną. W zględem  te r ­
m inu  zw ołania delegaeyj dzienniki w ie d e ń ­
skie zgadzają się z peszteńskiem i, że zebranie 
się nas tąp i  w o s ta tn ich  dn iach  październ ika

D zienn ik i  w iedeńskie donoszą, że p r o ­
p a g a n d a  s o c y a l i s t y c z n a  za jm ow ała 
się osta tn iem i czasy rozpow szechnien iem  p i­
sem ka ulotnego p. t. „m anifes t robotn ików ". 
Tysiące egzem plarzy tego p isem ka skonfi­
skow ała  polieya, przyczem  aresztow ała  k ilka 
osób. N iem nie jszą  czujność rozwija polieya 
na  p ro w in c j i ,  p rzedew szys tk iem  w pobliżu 
stolicy, gdzie  zgubne  doktryny  anarch is tów , 
chociaż n ie zdołały znaleźć dla się żyźne- 
go grun tu ,  potrafiły przecież tu i owdzie 
wywołać zam ęt w um ysłach  n ieoświeeonych 
robotników.

S p r a w 1 a j u d e n b u r s k a ,  która w o 
s ta tn ic h  czasach s ta ła  się tak g łośną,  w s tę ­
puje w nowe i c iekawe stadyum . W Ju d e n -  
burgu bowiem ma być zw ołanem  w n a jb l iż ­
szych dn iach  zg rom adzenie  wyborców, aby 
cały ogół wyborców judenbursk ich  zaznaczył 
swe stanowisko wobec znanego  w otum  n ie ­
ufności, powziętego przez szczupłą gars tkę ,  
bo tylko 47 wyborców, zw ołanych  przez b u r­
m is trza  judenbursk iego  dr. H iebaum a. B a r ­
dzo być może, że ogół wyborców potępi wo­
tum  nieufności i zapewni br. W alte rsk irehe-  
na  o swem n iezm iennem  zaufaniu. Byłaby 
to zasłużona k ara  dla judenbursk ie j  rady 
gm innej.  W yborcy z W eissk irchen  i K n ite l-  
feld, ja k  już wiadomo, wyrazili baronowi 
W alte rsk irchenow i zupełne zaufanie, n ie b a ­
wem zaś wyborcy z innych  m iejscowości m a ­
ją  zapro testować przeciw uchw ale  g m iny  j u ­
denbursk ie j.  W ym ow ny to sym ptom at ,  że o- 
pozycya trac i coraz więcej kredytu  n aw e t  w 
tej ludności,  k tóra  uw ażaną  by ła  do tychczas 
za jej przedmurze.

W M arburgu  s taw ał przed wyborcami 
deputow any baron G odel-Lannoy, wiceprezes 
Izby deputow anych. P rzem aw ia ł  po słow eń- 
sku, a mowę jego  p rzeryw ano bardzo często
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hucznem i oklaskami , w końcu zaś uchw alo­
no jednom yśln ie  wotum zaufania.

N a Bukow inie zbliża się wybór uzu­
pełniający jednego deputowanego do Rady 
pańs tw a z drugiej kuryi wielkiej posiadłości. 
Ubiegających się o to krzesło poselskie je s t  
kilku kandydatów, między innym i także pan  
m in is te r  oświaty br. Conrad.

W e wczorajszym te leg ram ie  z P e te r s ­
burga, podanym  w części nak ładu , don ieś l i­
śmy, że w poniedzia łek z powodu u r o c z y ­
s t o ś c i  ś w.  A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o  
car  i carowa z dziećmi zwiedzili k lasztor 
Newski i przejechali o tw artym  powozem bez 
żadnej eskorty przez Newski P rospekt,  wi- 
t-mi hucznem i okrzykami tłumów ludu. W ie ­
czorem miasto było ilum inow ane .

Inny  te leg ram  donosi, że na  tejże u- 
uroczystości był obecnym  książę czarnogór­
ski i s ta ł  w’ kościele obok carowej. Po uro ­
czystości car i carowa udali się do pałacu 
A niczkowskiego, a z tam tąd  wzdłuż pola m a r ­
sowego, gdzie odbyła się uroczystość ludo­
wa, do kościoła tw ierdzy, do grobów  cesa r ­
skich, a po tem  do Peterhofu.

Z P e te rsb u rg a  donoszą d rogą pośre­
dnią , że s k a z a n i  d o  k o p a l ń  w K a r a  
inżynier Saszka, który zbudował podkop w 
celu okradzenia  kasy  rządowej w Charkowie, 
i inny  skazaniec  Miszków zdołali uciec, gdy 
je d n ak  władze miejscowe wyznaczyły n a g r o ­
dę za ich schw ytan ie ,  zostali przy pomocy 
ludności ujęci.

B erl ińska Post zaprzecza au ten tyczno ­
ści podanej w Czasie r o z m o w y  z k s. B  i s- 
m  a r  c k i e m.  __________

W jednej części wczorajszego nakładu  
podaliśmy nas tępujący te leg ram  z W r o c ł a ­
w i a :  P o w r ó t  z m a n e w r ó w  p o d T r i -  
b n i t z ,  podczas których cesarz W ilhelm prze­
szło t izy  godziuy spędził na  koniu, nas tąp i ł  
wczoraj o godzinie 3 3/i P° południu. Cesarz 
W ilhelm  je c h a ł  z Najdost.  Arcyks. R udo l­
fem, Cesarzewiczowa z Najdost.  Arcyks S te-  
fanją, wielka księżna W łodzim ierzowa, księ­
żna  A lbrech tow a i cesarzewicz niemiecki z w. 
ks. Włodzimierzem.

N a j d o s t .  C e s a r z e w i c z o w s t w o  
au s try a rcy  byli obecni na  wieczornym festy­
n ie  s tanów  szląskich w muzeum prowincyo- 
nalnem," na  k tórym  również znajdowali się 
cesarz Wilhelm, cesarzewiczowstwo n iem iec­
cy, w. ks. W łodzim ierz i inn i książęta A r ­
tyści tea tru  narodow ego w W iedniu  dostą­
pili wyrazów uznan ia  od cesarza W ilhe l­
ma. Do stołu cesarz W ilhelm prow adził  N a j­
dost. Arcyks. S tefan ję ,  która w kosztownej, 
białej, perłam i naszywanej toalecie w yg lą ­
dała  uroczo. Najdost.  Arcyks. Rudolf,  w 
m undurze  u łańsk im , prowadził Cesarzewiczo- 
wą Diemiecką. Salony^ muzeum były w spa­
niale p rzyb rane  i oświetlone. Bal skoń­
czył się dopiero po godzinie drugiej w 
n o c y . ___________

Papież  L eon  X II I  zamierza wydać nowy 
l i s t  a p o s t o l s k i  d o  I r l a n d c z y k ó w ,  
wykazujący korzyści z now oiuhw alonych  u- 
s taw  i zalecający duchow nym  katolickim, a- 
żeby się tym  ustaw om poddali.

R u m u ń s k i  M o n i to r u l  ogłasza  s a n k c jo ­
now aną przez króla ustaw ę o likwidacyi to -  
w a r z y s t w a  k o l e i  ż e l a z n y c h  rum uń-  
skich. U s taw a  ta  upoważnia r/.ąd do wyku- 
powania ebligacyj p ie rw szeństw a zam ienio­
nych  n a  akcye państw owe aż do wysokości 
sumy ustanowionej w układzie  zaw artym  o 
zakupno kolei n a  rzecz^państw a.

J a k  donieśliśm y wczoraj w części n a ­
k ładu  w te legram ie z K onstan tynopo la ,  u- 
k ł a d y  g r e c k o - t u r e c k i e  n ie postępują 
wcale. G recya odm aw ia  prostego odstąpienia 
Nezeros w zam ian za pozostawienie jej in ­
nych  spornych punktów. P o r ta  ofiarowała 
jako kom pensatę  za Nezeros odstąp ien ie  in ­
nego  obszerniejszego te ry toryum . G re c j a  od­
mówiła.

Z K ons tan tynopo la  donoszą ,  że jeżeli 
w y p r a w a  t u r e c k a  d o  E g i p t u  przyj­
dzie do s k u tk u , co jeszcze n ie  j e s t  pewnem 
z powodu trudności ciągle czynionych przez 
A n g l ię ,  w takim razie dowódcą korpusu 
ekspedycyjnego będzie  D erw isz-basza,  a d ru ­
gim dowódcą Baker-basza .  K om isarzam i su ł-  
tańsk im i przy w ypraw ie  będą Server-  basza 
i Lebib-efendi.

W e d łu g  te leg ram u  z T  r  i p o 1 i s u ,  k tó­
ry podaliśm y wczoraj w części nak ładu ,  n ie  
odeszły z tam tąd  do E g ip tu  żadne  oddziały  
wojska,. N otablowie z B engazi i Derne w y­
słali rep rezen tan tów  do Kairu.

Zebrane  dotychczas szczegóły o s o b o ­
t n i e j  b i t w i e  p o d  K a s s a s i n e m  poda­
jem y  powyżej (ob. Spraw y zagraniczne), tu 
zaś dodać winniśm y, że b itw a ta, w ed ług  o- 
pisu koresponden ta  Timesa, n ie  zakończyła 
się posp iesznym  odw rotem  E g ipcyan ,  ale w 
sposób następujący : „Około godz. l i t e j  przed 
południem wojska angie lsk ie  s ta ły  n a  odle­
głość s trza łu  a rm atn iego  od nieprzyjaciela. 
Obie arm ie zachow ywały  postaw ę wyczeku­
jącą  i obserwowały się wzajemnie. Tylko od 
czasu do czasu E g ip c y an ie  rzucali bombę. 
W  tej chwili p rzyby ł g e n e ra ł  Wolseley, ob 
jechał pozycye, obejrzał je  dok ładn ie  i po 
dojrzałym  nam yśle kazał się cofnąć wojskom 
angielskim .*

B rygada  szkocka bardzo ucierp ia ła  od 
gorąca podczas m arszu  z Izmailii n a  linię 
frontową. Wielu żołnierzy um arło  w skutek 
porażenia słonecznego , a dw ustu  musiało  
wystąpić z szeregu.

W e d łu g  w i a d o m o ś c i  z K a i r u  z d. 
6 b. m. miasto je s t  spokojne i Europejczycy 
nie są napastowani. P o sąg  I b ra h im a  baszy 
został usunię ty  n a  zasadzie uchw ały  ulemów, 
którzy wznoszenie posągów uznali za prze­
ciwne re l ig ijnym  przepisom.

Telegram  wczorajszy z A leksandry i do­
nosi, źe g en e ra ł  Wood przedsięwziął wczo­
raj wraz z sztabem genera lnym  n a  parowcu 
r e k o n e s a n s  w y b r z e ż y  o d  R a m l e h  
d o  A b u k i r u ,  w towarzystwie jednego  z 
oficerów egipskich  którzy dezerterowali. Ofi­
cer te n  twierdzi,  że je d en  z trzech  pułków 
stojących w M ondara, gotów je s t  przy p ie r ­
w sze j 'sposobnośc i  do dezercyi.

TE L E G R A M  GAZETY LWOWSKIEJ
Gloryeya, 12 września. Odjazd 

N a j j .  P a n a  z Flitsch nastąpił po­
śród pełuych zapału objawów czci. 
Wszystkie miejscowości doliny Izonzo 
na drodze do Gorycyi były bogato 
przybrane, wszędzie powznoszono b ra­
my tryumfalne z napisami serdecznie 
pozdrawiającemi Monarchę. Dziatwa 
szko lna , wstrząsając chorągiewkami, 
wydawała z zapałem okrzyki. Ducho­
wieństwo, reprezentacye gminne, nau­
czyciele, urzędnicy, weterani, stowa­
rzyszenia straży pożarnej z muzyką i 
chorągwiami przybywały wszędzie na 
powitanie Najj. Pana. W kilku więk­
szych miejscowościach Najj. Pan zwie­
dzał kościoły, przyjmował deputacye i 
prośby. Dla biednych w Flitsch i oko­
licy ofiarował Najj. Pan 1,100 zł. 
Prawie wszędzie biało przybrane dziew- 
częta składały N Pana bukiety kwia­
tów, których w chwili przybycia do 
Gorycyi spadł deszcz formalny na 
wagon dworski.

0 godzinie w pół do 6 wśród huku 
dział i dźwięku dzwonów p r z y b y ł  
Na j .  P a n  d o  G o r y c y i ,  gdzie na 
pięknie udekorowanym placu został 
powitany przez naczelnika krajowego, 
burmistrza, radę miejską, straż miej­
ską i przeszło i 00 dzieci przystrojo­
nych w białe suknie. Niezmierne t łu ­
my publiczności, wydając pełne zapału 
okrzyki-, oczekiwały tutaj na Monarchę. 
Najj. Pan podziękował łaskawie za 
przemówienia powitalne, przyjął od 
najmłodszego dziewczęcia wspaniały 
bukiet i zaszczycił je  kilkoma pyta­
niami. Następnie udał się do gmachy 
rządowego, u którego bram y oczeki­
wali arcybiskup, g en era ł-m a jo r  ks. 
Lobkowic wraz z generalicyą, korpus 
oficerów, kompania honorowa z m u­
zyką, naczelnicy władz i iłumy publi­
czności. Najj. Pan rozmawiał łaskawie 
z kilkoma osobami.

O godzinie 6tej odbył się obiad 
dworski, na który zaproszono 34 osób. 
O godz. 7 V, odbył się wspaniały po­
chód z pochodniami przy odgłosie 
dwóch muzyk, pośród nieskończo­
nych okrzyków evviva, żiwio! Monar­
cha przypatrywał się pochodowi z 
balkonu. Mnóstwo ludu przybyło do 
miasta. •

Wrocław, 12 września. N a j ­
d o s t .  C e s a r z e w i c z  R u d o l f  był 
dziś obecny na manewrach, w któ­
rych udział wzięło 40.000 ludzi, 8.000 
koni i 152 dział. Manewra, którym 
sprzyjała najpiękniejsza pogoda, skoń­
czyły się o godzinie 8 po południu,

poczem cesarz Wilhelm towarzyszył 
Najdost. Arcyks. Rudolfowi w powro­
cie do miasta.

Berlin, 18 września. (Tel. pryw.) 
Kremstg. pisze: W Atenach wkrótce 
dowiedzą się, że m o c a r s t w a  s ą  
z u p e ł n i e  n i e z a d o w o l o n e  z p o ­
s t a w y  G r e c y  i.

Breslauer Ztg. podaje następujący 
kom unikat: Chociaż nie jest to w zwy­
czaju, żeby witano obcych książąt w 
obcym kraju, mimo to chciał V ks. 
Włodzimierz powitać N a j d o s t .  Ce-  
s a r z e w i c z a  R u d o l f a  w W rocła­
wiu, ale nie m iał austryackiego un i­
formu. Oficerowie rossyjscy jednak 
byli obecni przy powitaniu.

Petersburg, 13 września. (Tel. 
pryw.) R o z p o r z ą d z e n i a  n o w e  o 
p r a s i e  uważane są za akt rozpo­
czynającego się systemu represyi. 
W skład komisyi prasowej wchodzą 
Tołstoj, Delianow, Pobiedonoscew i 
Nabokow.

Konstantynopol, 12 września. 
Dzienniki arabski El-Dźewaib ogłasza 
p r o k l a m a c y ę  p r z e c i w  A r a b i e -  
m u ,  konstatuje, że proklamacya ta w 
skutek buntu Arabiego sta ła  się ko­
nieczną, oraz winszuje rządowi po­
wziętego postanowienia i m ó w i , że 
Turcy będą musieli Arabiego tak  trak ­
tować, jak  niegdyś buntowników w  He- 
dżas. Numer ten dziennika został od­
bity w 30.000 egzemplarzy.

_ Porta  prawdopodobnie przyjmie 
zawieszony artykuł 2 k o n w e n c y i  
a n g l o - t  u r e c k i e j  w osobnej de- 
klaracyi, że wylądowanie wojsk tu ­
reckich nastąpi po porozumieniu po­
między dowódcą tureckim i angiel­
skim w Aleksandryi.

Kassasin , lBgo września rano. 
A r m i a  a n g i e l s k a  opuściła wczoraj 
wieczorem obóz i maszeruje w tej 
chwili na Tel-el-Kebir. Atak je s t  spo­
dziewany przed wschodem słońca

Telegrafowany k a rt wiedeński.
W i e d e i i ,  12 września 1882 godzina 1, ai 45. 

Losy kredytowe 175-— , Węg. akcye kredyt 307-75. 
Akeye anglo-austr. 122— , Akeye banku Union 125 70. 
Akcye kolei Karola Ludwika 319 75 Akeye kolei 
północnej 277 75, Akeye kolei południowej 154 '—, 
Akeye kolei Alfóld. 174-25. Akeye koiei Elżbiety 
2l2"25, Akeye koiei Lwowsko-Czerniowieekiej 172'— , 
Akeye kolei węg północno-wschodniej 163 50, W --
ień sk ie  losy 126 25. Akeye koiei R u d o lfa  , Akeye
kolei A lbrechta — '—, W ęgiersk ie  ob ligacje  państw  
w zloeie 97 50, Galicyjskie obiigaeye indeam izaeyjae 
99*75. Losy regulaeyi Cissy 110-50, Losy tu reck  e 
25-25, W ęgierska renta 119 15, Akcye banku z w i t ­
kowego 118'— . Akcye banku obrotowego — •— , Ak 
eye kolei w ęgiersko-galieyjskiej — •— , Akeye kolej 
państwowej —*— , Rubel papierowy i'17 '85 . Węgier­
skie losy 118 25. M arka n iem ieck a— • — Usposobi.,, 
nie słabe.

W i e d e ń ,  12 września 1882, godż. 4 m. 30 
Akeye kredytowe — — , A n g lc A u str . — — , Akeye 
banku Union — —. Koiej K arola Lud —*—. Po
łudniow a — — , R enta  p a p ie r o w a  , G alicyjski
Listy zastawne — •— , Galicyjskie obiigaeye indem ni- 
zacyjne — •— , Galicyjski bank rustykalny 101 50, Losy 
z roku 1860 — '— , Napoieondor — *— Rubel paplo 
rowy — •— . Usposobienie — .

W i e d e ń ,  13 września 1882, godz. 10 ruin. 40, 
Akeye kredytow e 317 25, 3 nglo-A ustryaekie 121-50, 
Unionb&nk 125 — , Kolej Karola Ludwika o l3 '50 , P o ­
łudniow a 152 80, R enta  papierowa — -—, Galicyjskie 
listy  zastawne — '— , G alicyjskie obiigaeye indemni 
zaeyjne — Gal ieyj ski  bauk rustykalny — , Los - 
z r. 1360 Napoieond&r 9-441/,.  Rubel papier
1-18—. Usposobienie mdłe.

T e le g ra m y  zbożow e z d. 2 września. W ie  
de ń : Pszenica za 100 kilogr. 9 75 do 10 50 z ł., żyto 
—•— do — •— *ł., jęczm ień — do —*— zł*, ku- 
kurudza — *— do — .—  zł., owies — *— do —*— zł 
okowita pr. 10.000 lite r  procent sl*—• do 3125  zł, 
B u d  a -P  e * 1 1 , Pszenica 100 k ilogr. (na jesień i 9 02 
do 9 05 zł., rzepak (sierp ień— wrzesień) — ■— dc
 ■— *1, — B e r l i n  Pazem ea żółta (nam aj czerwiec
178.50 sn., tyto — ’— a , ,  sp iry tus 52*60 m., olej rze- 
prkowy 6 1 5 0  m.. — S z c z e c i n :  Pszenica — — 
rzep ik"— .— . —• P a r y ż ;  m*ki 159 kilogr 58' 0 t r  
olej rzepakowy 76"— ń ■, sp iry tus u . ~  W r<
c ł a  w : Pszenica — — , ż y t o  , owies — , spi
rytus — . — , kukurudzs — — . K o l o n i a :  Psze
nioa*— — .

O dpow iedzialna re d a k to r : W ła d y s ła w  Ł o z iń sk i ,

Do dzisiejszego n u m e ru  dołąc-za 
księgarn ia  H A ltenberga  prospekt n a  „B i­
b l i o t e k  Klasyków P o 'sk ich “ .

Spogirzeżenia m etearologiciiie.
z dnia 1 ! września 1882 o godzinie 7 rano 

Barometr 735.9mni. przy tem p. 0"O. Psycbio 
m etr suchy 16.7 C. Psychrom etr wilgotny 13 7 °C 
Preźnoćó ra ry  DJ.m m . W ilgoć 69%  Zachmurz, me 
1 W iatr SE-5 Ozon 8.

T em peratura pow ietrza 13.4°R.
Barom etr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom m orza 760.4 m.

P r z y j  ec- hftl i do L w o w a .
dnia 13 września 1882 r.

Hotel George’a 
Pp S hr. Badeni z Radziechowa. A Mi­

lewski z Piekar. L. Janocha z Strzylcza. Z. 
Bogusz z Rzemi ń. A. Rodiez z Nudyc/.. Ju- 
runtowski z Zalanowa

Hotel Europejsk i.
Pp. J .  hr Koziebrodzki z Podhaje/yk.

H. Malinowski z Jarościna. A. Udrycki z Mos­
tów wielkich. J  Fabich z Unterretzbaeh Dr. 
Rosenbach z Przemyśla.

Hotel Langa,
Pp. G. Eberhard z Wiednia. A. Beren- 

burg z Hamburga. R. Nossal z Pragi.  O. Ko- 
ther z Beilina. O. Mitz z Przemyśla.

Hotel Angielski.
Pp. L. Winnicki z Siemiakowiec. H. Tre- 

ter z Laszek królewskich. Dr. S Zielin z Mos­
tów wielkich. M Daehtełberg z Wiednia. L. 
Reiss z Wiednia.

H otel W arszaw ski.
Pp. J. Piotrowski z Podwołoczysk. J .  

Pierzchała z Uszkowic.

P r z y  eh  od  są  d o  J .wow t-.
(W edług  południka peszteńskiego).

Z  K r a k o w a  ; o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z  C z e r n i o w t e c t  o godz 9 min 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 mi i. 
45 rano (pociąg mięsz-ny ; o godz 3 
min. -32 po południu (po.-iąg mięszany u

Z  P o d w o l o c i j s k  ; .na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. min 8 rano (pociągi 
mięs any); o godz. 2 min. ?6 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

Z  P o d w o ł o c z y s k : (na dworzec lwowski 
główny) o g ' d \  10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz 3 n rn  30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południu (pociąg mięszany).

Z e  S ta n is ła w o w a ;  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 5 rano i 8 godz. wieezór-

P o c ią g i  k o le jo w e .
O d ch o d zą  ze L w o w a  .

(W edług południka peszteńskiogo).
D o  K r a k o w a :  o godz. 6 min. 30 w no­

cy (pociąg pospieszny j ; o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany)

D o  €  » s « n i  o w ie c :  o godz 6 min. 10 ra ­
no pociąg pospieszny) o godz. l i  min.
50 w południe (pociąg mieszany); o godz. 
10 min. 50 w nccy i pociąg mięszany).

D o  Podw o locaty  s U ; (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany)

D o  P o d r »o ło c «y  s k  : (z dworca w P o d ­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany).

D o  (S ta n is ła w o w a ; (na Stryj) o godz. 6 
min. 45 rano i o godz 5 min 15 wieczór.

d D o u . t e 8 i i e j a . l e .

Pow róciłem  i ordynuję, ni. Kościusz­
k i 1. 3, od godz. 3 do 4 po poł.

Dr. T. KROBICKI.

Dr. Kazimierz B l i i s l d
a d w o k a t  k r a jo w y  w e  A w o w ie ,

przeniósł swoją kancelaryę z dniem 1 września
b. r. na ulicę Jagiellońską 1 6, II. piętro.

a lk a lic z n a  w o d a  m in e ra ln a

SZCZAWIOWA
napój oszeźwiający stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobaoh 
szyi katarach żołądka i pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.

Henryk Mćlttoni, K arlsb ad  C zechy '.

z » . o a : !  M A i T O N I t

etykietę i korek PirCCUliRI CP
zaopatrzone jak  g/ĘT PlLwurlUDLLfl
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Lwów dnia. 12 w rześnia 1882.

1 .  A f e f y e  za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł., m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. ^  
tsanku hip. gaiie  po 200 zł. w. a. ^
Banku kred. gai. po 200 zł. w. a. jg

3 .  L i s t .  a a s l .  za 100 zł.
Tow kredyt, galie . 5 pr. w. a.

» ” * Pr - w- a- .„  „  ,, 5 pr. okresowe *•
Tow. arod. gał. 4 pr. w.a. los 41!/, 1. .g
Banku hip. gaiie. 8 pr. w. a. *®

„ „ „  5 Pr. w. a. |
,. „  5 pr. w. a. wy- %_

losowalne z 10 pr. prem ią . . _
Lrsty dłużne g. Z . kr. w i, 6 pr. w.a.

„ „ >< !S „  5p r. w .a . .

3 .  Listy d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. ro in . kred, Zakład d la Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 1-5 lat.

4 .  O b l l g l  za 100 zł.
(uderoniz. gaiie. 5 pre. m . k.
Oblig. Kom unalne gai. Zakł. kred.

w łościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r .  1873 po 8 pr. w. a.

5 ,  T ,© sy  m iasta Krakowa . .
, „  Stanisławow a .

L  M e n e t y .
Dukat holenderski . . .
D ukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . .
P o ł i m p e r y a ł .............................
Rubel rosayjski srebrny . .

„  papierowy . .
100 m arek niemieckie!) . . .
breOro . . . .
K ir---- w

płacą żądają
w alutą austr.

z łr. et. z łr. et.

818 50 
171 -  
304 50 
247 —

09 70 
91 50 
99 70 
87 75 

101 85 
98 10

100 90
101 50

5 —

321 50 
174 — 
309 -  
252 - -

100 TO
93 -

100 70 
88 75

102 85 
99 30

101 90
103 — 
98 -

99 25 100 25

100 — 101 50
101 - -  102 50

19 25 21
23 50 5 50

5 54 
5 56 
9 40 
9 6 /
I 52 

1 17— 
57 80

5 64 
5 67 
9 50 
9 77 
1 62 

1 19— 
68 70

Kurs giełdy wiedeńskiej
■!. dnia 9 w rześnia 1882

1. D łu g  państw*. płaeą żądają

Jednolity  d ła*  państw a w banknot.
maj - l is to p a d ................................... 76.80 76.95
lu ty -s ie rp ie ń ................................... 76 85 77. -

Jednolity  d ług państwa w srsbrze
s t y o z e ń - l i p i e e ................................... 77.30 77.45
kw ieeień-paiździfefuik....................... 77.30 77.45

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. m. k. 120A0 1 2 1 . -
,, ,, 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr 130.50 131 —
„ 1860 po iOO zł. 5 pr. 134.75 135.25
„ „ 1864 po 100 i i .  . . 170.25 170.75
,. ,, 1864 po 50 zł. 169 - 170 —

R enty  Oom. po 42 lir  austr. 34 - 35
L isty zastaw, domen, państw po 5 20

złr. 5 p r e ..................................... 146.— 147.—
A ustr. Aeyg. skarb, zwrotu* 1882 5 pr —. -- — .—
R in ta  papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 9 3 . - 93.15
A ustr. ren ta  zł. wolna od podatkn 4pr. 95 35 95,65

3. O b ligac je  indemn. 5 pr (za O0 zł. m. k.)

Czeeh . . .  . . . . 107. - 103.25
Bukowiny . . . . 99.50 100.—
G a l ic y ; .......................  . . . 99.75 100.25
Niższej Austry; . . . 105.50 107.—
Siedmiogrodu 89.— ł>9.50
W ę g ie r .................................................... 98.50 99 —

3 .  A  U. c  y  e .
Bank A nglo-aast. 200 zł. emit. U. 120 121.— 121 25
Inst. kred. dla haudiu po 160 zł. 318,— -318 50
Niższo-austr. tow. eskom i po 500 zł. 870.— 878 —
Gal. banku hip. po 200 zł. . . —.— — .—
Gal.bank d .h an .i prz. a 200 zł.w pł.40pr. —.— —
Gal. zakł. kred. ziem ski a 200 złr. . — .— — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 ,X.

wpł. 50 p r ................................  — -— —
Banku austro-węgiersk. a 600 z łr. 827.— 829. -
Kol. A lbrechta a 200 *i. w srebrze —. — — . —
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m. 590. — 592
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m 211 75 212 25
Kol. Proszow -Tarn. (w. e.)  a 200 zł ~ .— — —
P ótoocns kolei po 1000 v / r .  u; \r -7^7 *?772 -•■-

płacą żądają
Kol. K ar. Lu.iw, po 20u zł. m. k. 318.75 319 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 173. — 172.50
Tow. kol. żel. państw, po .200 zł. m. k. 352 — 352  50
Połud kol. państw, po 200 zł. w. a 153 50 154 —
1 ko! węg. gal. z  200 zł. w srebrz-- l ‘,!2 RO 163

4. Listy zastawne losowane

Ogóiny roluiezo-kredytowy Zakład dis.
Gaiicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr.
n „ * p premiowe po 3

Ga!, zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr.
w 2'i 1

r, n Ti tl 361. 5 %
Ga!. T ow . kred . w. a. po 4 p roet 

„ t P° 5 p roet
n „ „ po 5 p * .; ł  w

37 latach zwrotne .
Gal, banku hip, po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr.
Banku austro-w ągiersk. po 5 pr. .
W ęg. Tow. ziem. asc . po 51/, proc,

» Zakł. kr. ziem t. po ól/» proc

/p r

100.— 100.50 
100.— 100 50 
i 01,50 lOz 50 
106 -  106.50

92 -  92.40 
99 80 100 40

99.80 100 40 
102 — 102 50 
10150 102 50
100 61 1000:0

101.26 102 25

5 .  O h l i g s c y e  z prawem p ierw szeństw a (.za 100 z ł }

94 75 95 —Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 
Tow. kol. żel. Preszćw -Tarnów (w. «z.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

„ po 100 zł. w. a ..................
Koi. gai. Kar. Lud. em isja  z r. 1881

po 4*/, p r ....................................
Kol. Ł w w .-C zer.-Jass . U l. omis

■jzr. 0 pr

Węg. gal. ko

300
w srebrze z r. 1865

1867
1868
! IW

200 zł. 5 j*

9 .  L  ©

v?

94.50 95 — 
106.25 107 -  
101.75 —

ICO.— 100.25

94.50 95.— 
9 9 ./5 100.25 
98 — 98.50 
95 50 96.50 
94.70 95 .—

inst. kr, dla han. i pr. po 100 zł. w .a. 174 75 175 -
CW ego po 40 zł. w. k .....................  — . — 41.—
T',w  ł (•! - ri t : C  I ■ n —, —, '  ń: !v> I, 109 110. ~

Kegieyicfca po 10 zł. ai k 
Losy m iasta l in k o w a  . . . .
Pożyczka m iasta L ubiany po 20 zł.
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w a.
Palflego po 40 zł. m. k, . . .
Fundaeya szp ita la  A re jks. Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . .
Pożycz m. Stanisławow a (po 20 z ł w.a
Poż. T ryesiu po 100 zł. m k. 

r  » P<> 50 Zł. sv. *.
W aidsterna po 20 zł. m. k.
Windisciigrat/,:-, pc 20 zł. m. k.

7 .  W « k t ! «  et s
A ugsburg na 100 zł. w. c c. . . — .— — —
B erlin za 100 mark w. p. a. . . -----------------------
F ra n k fu rt za 100 mark p -i . — .— —.—
TTamburg za 100 mail a v a .—
L ondyn za 10 ft. sat . 119 — 119 50
Paryż za 100 fr. . . , «7.15 50 47 22.50

płaeą żądają
1 9 . - -----
20 35 K  75
23.50 24.—
. . . . .  _ 39.25
38 4-1 x8 8 u
21. 22 —
61.75 52.25
47 75 48 25
24 25 25 —

127 - 127 50
63 25

— .-- 29 —
38 75 39 25

a 65. — •5.67.—
1.61 - -5 61 .—

8.46.50 9.47 50
- 72 - •i 75 —

D ukat cesarski men 
„ pełnej wagi 

Korona . . . .  
20-frankówka . .
Rossyjski im peryał 
T a lar związkowy 
•Srebro . .

Z lwowskiej izby handlawej i przemysłowej
Telegrafow any kurs wiedeński

z dnia 12 września 1882 z i. er.
Jednolity d ług państw a w fcanknota.-li . 76 80

w srebrze 77 35
Renta w zlouie . . . .  . . . . 95 35
Losy pożyczki z r. 1860 . . . 130 50
Akeve banku austro•wegierfckietfo 82 i _

,  „ kredytowego . 318 30
118 95

Srebro ................................................................ _ _
N a p o leo n d o r ...................................  . . 9 4 4 -
Dukat cesarski men. . . •5 6 3
100 W oV 58 10

I 7 m

Konkursa.
L. 1840/pr.  ■ t 6 164 8 - 3 )

W  cela obsadzenia posady kontrolora 
przy  g łów nym  urzędzie cłowym w Szczako- 
wie w X  klasie rang i  z płacą roczną w kw o­
cie 900 zł. system izowanym  dodatk iem  czyn­
nej s łużby i z obowiązkiem złożenia k*ucyi 
służbowej w kwocie 900 zł. rozpisuje się n i ­
n iejszym konkurs.

Ubiegający się o tę posadę m a  swoje 
podanie zaopatrzone w dowody złożone z 
dobrym postępem egzam inu z tow aroznaw ­
stw a i postępowania cłowego jakoteż zna jo­
mości języków krajow ych w przeciągu c z te ­
rec h  tygo dni do c. k. powiatowej D yre-  
kcyi S karbu  w Krakowie wnieść 
Z P rezydyum  c. k. krajowej D yrekcyi skarbu  

Lwów dnia  5 w rześnia 1882.

Licytacye.
L 2309. (6177 1— 3)

O. k. sąd powiatowy podaje do w ia d o ­
mości,  iż dn ia  11 października, i 3 listopada 
i 13 g ru d n ia  1882, każdym razem  o 10 
godz. przed południem przedsięweźmie egze­
kucyjną  sprzedaż realuośei pod 1 1. 150 i 151 
w P odgórzu  położonych, dłużuiczki Chaji Per l i  
W erm uthow ej własnością będących, n a  za­
spokojenie należytości d ra  Z y g m u n ta  Bla- 
te isa w kwocie 4* *00 zł. w. a z przyn.

Cena wywołania wynosi 22.701 zł. w a. 
w adyum  zaś 2270 zł. w. a.

R esztę w arunków  licytacyjnych, w y­
ciąg h ipo teczny  i ak t  oszacowania przejrzeć 
m ożna w tutejszej reg is tra tu rze .

Podgórze, dn ia  2 6  czerwca 1882.

L. 7640. _ (6157 1— 3)
E gzekucyjna licytacya realności N  tab. 

214 i 3/4 z g ru n tu  N tab. 135, obecnie wy­
kazem h ipo tecznym  549 gm h.y  Folwarków  
wielkich objętej. Maryi W iszniewskiej wład­
nej, odbędzie się na  rzecz masy konkurso­
wej Tow arzystw a kredytowego miejskiego we 
Lwowie pto 800 zł z pn  , dnia 12 paździer­
nika 1882 o 11 godź. przed południem, jako 
n a  trzecim term in ie  licytacyjnym, w biurze 
n r .  2

Ceua szacunkowa i wywołania 3142 zł. 
20 et.; wadyum lO p rc .  gotówką lub efektami.

Bliższe w arunki w sądzie można przej 
rzec. W razie n ieuzyskania  ceny w y s ta rc z a ­
jącej ceny na  pokrycie h ipotecznych w ierzycie­
li, mają ciż 12 października 1882, o 4 godz i­
nie popołudniu ułożyć u ła tw  ające warunki, 
przyczem  niestający do większości głosów 
sta jących doliczeni będą.

W ierzy ieiom po dniu 3 kw ietn ia  1881 
h ipotekowanym , lub k tórym by uchw ała  licy­
tacy jna nie m ogła  być doręczoną, ustanow io­
no kuratorem  adw. D r  O rns te ina  

Brody, dnia 30 czerwca 1882.

sza, że w sali rozpraw  tegoż sądu odbędzie 
się dnia 26 października 1882, o godzinie 
10 przed po łudniem  publiczna sprzedaż w 
drodze postępowania spadkowego realności 
wedle Dom 40 pag. 109 n. 7, 11, 12, 13, 
h a e r  do m as spadkowych Teresy K elle rm ann  
i A nny  z K ellerm anów Siemasz należącej we 
Lwowie pod 1. 71 ij i  położonej, na  17556 
zł o ct oszacowana, i że ta  realność przy 
powyższym te rm in ie  tylko za cenę szacun­
kową lub leż wyższą cenę sp rzedaną zos ta­
nie jako w adyum  ma kwota 1755 zł. 60 ct. 
złożoną być, ak t  oszaw ania  i w arunk i licy­
tacyjne w reg is tra tu rze  sądowej p iz e jrzeć lub  
odpisać wolno, nareszcie że dla n ieobecnych  
wierzycieli, tudzież dla w szystkich  tych, któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabu larnego  to 
je s t  po dn iu  1 lipca 1882 rzeczowe prawa 
n a  wspomnianej realności nabyli,  lub k tó rym ­
by uchw ały  sądowe niniejszej sprawy eg z e­
kucyjnej dotyczące z jakiego bądź powodu 
doręczone być nie mogły, adw oka t Dr. P a ­
jąk kuratorem  a jego zastępcą adwokat Dr. 
Dulęba m ianow any  został.

Lwów, dnia 26 s ie rpnia 1882.

L. 23084. (.6186 1— 3)
C k Sąd krajowy we Lw owie o g ła ­

L. 2057 (6180 1— 3)
0  k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia, iż du ia  17 października, 14 listo­
pada i 19 g ru d n ia  1882 zawsze o godzinie 
9 rano  egzekucyjna sprzedaż części realności 
pod 1 k 46 w Godowy położonej W ojciecha 
W nęka  własnej ciała tabularnego  n b s ta n o -  
wiąca na zapokojenie wierzytelności Izrae la  
G ru n th a la  w kwocie 3 zł. 24 ct w .a z pn 
przedsięwziętą i przy 3 te rm in ie  także niżej 
ceny szacunkowej sp rzedaną  zostanie

A kt opisania i oszacowania jako też 
reszta warunków licytacyjnych są w aktach 
do przejrzenia.

Strzyżów, 29 lipca 1882

L 1740. _ (6 ; 09 1— 3)
W  dniu 30 października 1882 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności n ie tabularnej,  
pod nr. konsk. 60/32 subrep 60/48 w P o ­
toku wieikim p ło ż o n e j  dłużnikom Mikołajowi 
i Kasi Zapo 'ock im  własnej,  w tutejszym o. 
k. sądzie n a  rzecz Zakładu kr- dytowego w ło ­
ściańskiego na zaspokojenie sumy 191 zł 84 
ct w. a. z pn. każdym razem o godzinie 9 
przed po łudniem  z tern, że na pierwszych 
dwóch te rm in ac h  realność ta  za cenę sza­
cunkową lub wyżej niej, zaś na  trzecim także 
niżej tejże sprzedaną będzie 

O m a  szacunkowa 400 zł.
W adyum  wynosi i0  prc.
Resztę w arunków  w tutejszej re g is t ra ­

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Sm rem iasto ,  dnia 8 kw ietn ia  1882.

L. 4417. _ (6215 1— 3)
Sąd obwodowy odbędzie 15 listopada 

1882 o 10 rano sprzedaż realności pod Nr. 
92 w Nowym Sączu i po niżej ceny w yw o­
ła n ia  16.400 zł. a w., za jakąkolw iek  bądź 
ce n ę ;  w adyum  820 zł. a .w .  akta  w re g is t ra ­
turze.

O czem się wszystkich tych  wierzy­
cieli, którzy po 28  maja 1881 na  h ipotekę 
realności pod N r  92 w N owym  Sączu weszli,

lub k tórym by niniejsza, lub przyszłe uchw ały  
doręczone nie zastały  przez kura to ra  adw. 
d r  Żelechowskiego zawiadamia.

O. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 5 sierpnia 1882.

00
00

31. 2-388 (6255 1— 3)
58om f. f. 23c;$irf3geric£)te in  Kopyczyńce 

mirb funbgemad)!, baf) j u r  §e re tnbriugung  
beś> bem 3afob Bobowski fdjulbigen SetrageS 
300 fi. i). 2B. f97®. Ipergmd)t§ aut 11 ten 
Dftober 1882 um 10 Uf)t 33orm bic offcnt= 
lidje geilbiflf)ung berj fetnen StabulaDbrper 
biibenbeti /Rcalitdt sub CN. 96 in Howiłow 
wielki flattfinben unb biefrlbe audj unter bem 
@d)d|ung4toertbe f)imangegeben mirb.

<5d)7j5img§mertf) 3050 fi. o. 355 S ab iu u t  
10 prc

S)ie fiijitationSbebiugtujje unb ber SdjćD 
^ungSałt fomtett in  ber Ijiergeridjtltcfjcn 9łe= 
giftratur eingefetjen merben.

58om t. ?. 58ejtrfźgerid)t.
Kopyczyńce, am 28ten S u n t  j SS2

L. 16954. (6245 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w D roh  byczu ni-  

n ie jszem wiadomo czyni, iż celem śc iągnię­
cia wierzytelności Zakładu kredytowego w ło­
ściańskiego 50 zł. a. w. z pn .  odbędzie się 
w sądzie tutejszym w dniach  23 września, 
23 października i 27 lis topada 1882 o godz. 
9 rauo w BN. I I  egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 79 subrep  139 w 
Woli jakubowej d łużników Ł a w ra  i Ew y 
Tanczuków własnej, ciała  tabularnego nie 
stanowiącej.

Na p ierwszym  i d rug im  te rm in ie  będzie 
realność ta tylko wyżej lub za cenę wywo­
łaniu, na trzecim  zaś także poniżej takowej 
sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi kwota 350 zł.
W adyum  wynosi 35 zł.
K ura torem  niewiadom ych wierzycieli 

ustanowiono d ra  G elehrtera  adwokata w Dro­
hobyczu.

Pro tokół zajęcia i bliższe w arunki p rze j­
rzeć  można w registra turze .

Drohobycz, dn ia  11 sierpui.i 1882

tego dłużników Ju rk a  Ju re n c a  i Maryi Ju -  
reac  w łasnych  w trzech, na  dz ień :

9 października,
13 lis topada i 
15 g rudn ia

o godzinie 10 rano każdym  razem w zabu­
dowaniu tegoż sądu w wyznaczonych te rm i-  
z tern, że cenę w yw ołania stanowi cena sza­
cunkowe 381 zł. a. w., poręczne 38 zł. 10 ct. 
a. w , że gospodarstwo powyższe w p ierw ­
szych dwóch te rm in ach  tylko za cenę w y­
wołania lub wyżej takowej przy trzecim te r ­
m inie tylko za taką cenę sprzedane zostanie, 
k tóraby n a  pokrycie wszelkich należytości 
rządowych i ubezpieczonych wierzytelności 
wystarczała, że. dla wierzycieli, k tórym by 
uchw ała  sprzedaż dozwalająca doręczoną być 
n ie  mogła, lub którzyby po dniu 20 czerwca 
1882 prawo zastawu lub inne p raw a rze ­
czowe do sprzedać się mającego gospodarstwa 
nabyli, kurator  w osobie c. k. n o L ry u sza  p. 
Teolila W aydowskiego ustanow ionym  został, 
że nakonlec wyciąg hipoteczny, ak t oszaco­
w ania  i inne warunki w reg is t ra tu rze  sądo ­
wej przeglądnąć, zaś o s ta n ie  tabu larnym  w 
urzędzie hipoL-cznym a o za ległych podat­
kach  w c. k. urzędzie podatkowym w Bóbrce 
p rzekonać się można.

C. k. sąd powiatowy 
Bobrka, 30 czerwca 1882.

L. 3000. _ (.6256 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Podgórzu przed- 

sięweźmie dn ia  18 października, 17 listopada 
i 18 g ru d n ia  1882 każdym  razmn o godz 10 
przed południem egzekucyjną sprzedaż rea l­
ności pod 1. kons. 20, w S trzalkowicacb po­
łożonej, Błażeja Popławskiego własnością bę­
dącej, a  to na  rzecz galic. Zakładu k redy to ­
wego ziemskiego w Krakowie.

Cena wywołania wynosi 6 (iO zł. w a., 
w adyum  zaś 60 zł. w. a.

Resztę w arunków  licytacyjnych przej­
rzeć można w reg is t ra tu rze  tutejszego sądu. 

Podgórze, dn ia  27 lipca 1882.

L. 2122.  ̂ (6257 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w R ym anowie 

ogłasza, że n a  dniu  1 I września, 12 p a ź ­
dziern ika i 24 lis topada 1882 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem przedsięweź­
mie przym usową publiczną sprzedaż realuośei 
włości»ń<kicj w Zaw adce rym anowskiej po­
łożonej, d łużn ika  Macieja Głowy czyli F rycz 
własnej, ciała tabularnego  niestanowiącej, ce­
lem za-pokojr nia n a  rzecz c. k. uprz. gal. 
Z akładu kredytow ego włościańskiego 21 ra t  
po 30 zł. a. w oraz kwoty 157 zł. 67 et. a. 
w. z pn.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
500 zł. a. w.

Zakład zaś 10 prc. t-kowoj.
Resztę warunków, tudzież ak t  zas taw ­

niczego opisania, m ożna przejrzeć w sądzie.
Rym anów, dn ia  29 kwietnia  1882.

L.

L. 4155. _ (6158 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra  

wie egzekucyjnej Ohaima Lei by .Jagę ta prze­
ciw Jurkow i i K atarzynie  Jn rencom  o za­
płacenie 120 zł. i 50 zł. a. w. z pn. rozpi­
suje p rzym usow ą sprzedaż w drodze publicz­
nego p rze targu  10/12 części gospodarstwa 
włościańskiego pod 1. d. 75 w Hlebowicach 
wielkich położonego wyk. hip. 1. 126 obję­

6953 (6244 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

palie. Zakradli kredytowego włościańskiego 
we Lwowie przeciw Kościowi Bosak i n ie ­
objętej raa-ie Pazi Bosak pto 100 zł. a. w. 
a względnie 81 zł. 61 ct. a. w odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 32 subrep 8 w 
Rychcicach  położonej powyższych dłużników 
własnej, ciała tabularnego  nie stanowiącej w 
te rm inach  23 września, 23 października i 27 
listopada 1882 każdym raz^-m o godz. 10 rano 
w BN. II.

Cenę wywołania stanow i cena szacun­
kowa 350 zł.

W adyum  35 zł.
A kt opisania tejże realności i w arunki 

l icytacyjne są* w tusądowej reg is tra tu rze  do 
przejrzenia.

O. k. sąd powiatowy.
D rohobycz, 11 sierpnia 1882.
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Licytacye,
L. 36082. (6168 — 3)

W  celu zabezpieczenia dostawy m ate- 
ryałów  ty toniowych bezpośrednio z tutejszo- 
krajowych c. k  fabryk ty toniu a pośrednio 
z tu te jszo-krajowych dworców kolei żelaznych 
do tutejszo krajowych magazynów sprzedaży 
tytoniu lub dworców kolei że laznych n a  czas 
od 1 stycznia do osta tn iego g ru d n ia  1883 
rozpisuje się konkurencyę za pomocą p is e m ­
n y ch  ofert,  które należy wnieść najdalej do 
włącznie 24 października i 882 do drugiej 
godziny po południu  do P rezy d y u m  c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu  we Lwowie.

Ogłoszenie, zawierające pojedyncze s ta -  
cye, z k tórych  i do k tórych  uskutecznioną 
m a być dostawa, tudzież w przybliżeniu ilość 
przedmiotów dostawy i kwotę przepisanego 
w adyum , jakoteż w arunki lieytacyi i kontrak tu  
można przejrzeć w c. k. krajowych D yrekcyach 
skarbu  we Lwowie i w  Bernie,  i w c. k. 
Dyrekcyach  skarbu  w Ozernioweach i w 0 -  
pawie, tudzież we wszystkich c k. powiato­
wych D yrekcyach  skarbu i m agazynach  sprze­
daży ty ton iu  w Galicyi.

C. k. krajowa D yrekcya skarbu.
Lwów, dn ia  6 w rześn ia  1882.

31. 36082 (6163 3 - 3 )
Bur ©id)erftefiung ber Serfracfjtung ber 

Sabalderfdjleijjguter um uittelbar au§ ben £)icr= 
lanbigen 1. f. Sabatfabrifen unb m ittelbarauS 
ben tfierldnbigen ©ifenbai)nf)ófen ju  ben _£)ier* 
lanbigen £aba£oerfcbleifFilRagajinenober Sifern 
baf)nl)ofen fur bie 3 eit bom lten  3 anner bi§ 
le&ten Sejem ber 1883 roirb bie ton fu ren j*  
31erf)anblnng mittelft Ueberreidjung fcfjrifttidjer 
Offerten, toeldje an ba§ ^rafib ium  ber !. t. 
Stnanj=iianbeg=2)ireftiott in Lem berg bi§ eim 
fdjltejjig 24ten Dltober 1882 jroei Ut)r 
mittag jn  uberreicfjen finb, l)iemit au§ge* 
fdjtiebe.i.

. Ł  ie betaiUirte tunbm adjuug, wetdje bie 
j>eje-. Ijnnng ber ©tationen, auS unb ju  weta 
-Au bie SScrfradjtung ju  gefcjjeljen Ijat bie Sln= 
gabe ber beildnfigen 2)tengen ber gradjtgiiter, 
uno be§ SSetrageS bess einjujatjlenben 2lngetbe§ 
entgalt, bann bie betreffenben Sijitationś* unb 
4sertrag§bebingnngen, lonnen bei ber f. f g ta ! 
banj--^anbe§»5Direttion in Lem berg unb Briiun 
bet ben f. f. ginanj=® trettionen in^Czernowitz 
unb Troppau, fowie bei allen ginanj*S3ejir!3= 
Stoeftionen unb SUbafoerfdjleifj aJłagajinen in 
© alijien eingefetjen werben.

33on ber U £. j$inanj=:Baiibeś»®ireftion.
Lem berg ,  am 6 ©eptember 1882.

L . 6621. (6144  3— 3)
0 . k. sąd po w. deleg d la okolicy m ia­

sta Lw ow a nin ie jszem  wiadomo czyni, iż na  
żądanie Z ygm un ta  i W iktoryi H eleny dw. 
im. Łaszow skich  celem zaspokojenia resztu- 
jącego czynszu propinacyjnego  za czas od 
1/2 1874 do koń a października 1876 w kwo­
cie 105 zł. tudzież dalszych r a t  czynszo­
wych po 8 zł. 75 ct. z pn. przedsięwziętą 
zostanie przymusowa sprzedaż realności pod 
1- 88 w Zniesieniu położone Mojżesza Leiby 
Kellera i A ntoniego  M arkowskiego własnej, 
pod wyk. hip. 135 gm iny  Zniesienia objętej 
w drodze publicznej lieytacyi na  dn iu : 19
października 1882, o godz. 0 rauo  w tut. 
sądzie za wyżej lub też niżej ceny szacun 
kowej 2830 zł. w. a. w adyum  wynosi 142 zł. 
wal. austr.

Bliższe w arunki przejrzeć można w tut.  
reg is tra turze .

O czem zaw iadam ia się wierzycieli, któ- 
rymby uchw ała  licytacyjna lub późniejsza 
p rzed te rm inem  z jakiego bądź powodu do­
ręczona być nie mogła, lub którzy by po dniu 
12 m aja  1882 jako dniu  uzupełnionego w y­
ciągu tabularnego do tabuli weszli, przez 
niniejszy edykt i do rąk  kura to ra  adw. dra 
Szwedzickiego. _

Lwów, dnia 30 czerwca i 882.

L. 3378. (6128 3— 3) _
0. k. sąd powiatowy w Husia tyn ie  

w spraw ie egzekucyjnej Wysokiego Skarbu 
przeciw masie spadkowej po ś. p. F ranciszku  
Stylerze o zapłacenie sum y 1917 zł. 44 7* ct. 
w. a z pn. czyni wiadomem, źe t. s u c h ­
w ała  z dn ia  30 czerwca 1882 1 1208 pro­
stuje się w ten  sposób, a t.o:

1) Tusądową uchw ałą  z dn ia  30 czerw­
ca 1882 do 1. 1208 dozwoloną została pu­
bliczna sprzedaż realności dłużnej m asy n a  
rzecz Wysokiego Skarbu.

2) Czas, w k tórym  kupiciel piet wszą 
połowę ceny kupna  za realność nabyć  się 
się mającą złożyć ma, policzą się od dnia 
praw omocnego przyjęcia protokołu licytacyj­
nego do wiadomości sądowej, czyli innnem i 
s łowy; kupiciel w inien  je s t  pierwszą połowę 
ceny kupna  do 30 (słownie trzydzies tu)  dni 
licząc od dnia prawomocnego pzzyjęcia p ro ­
tokołu w sądowej wiadom ości w sądzie złożyć.

H usia tyn ,  dn ia  2 w rześn ia  1882.

Ł . 12020. '  (6127 3 - 3 )
C. k. sąd  powiatowy w D rohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za ­
spokojenia sum y 180 z pn. p rzym usow a 
sprzedaż realności pod 1. k. 127 w Modry-
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czu położonej, c iała tabularnego  n ie  s tano ­
wiącej dłużników Mstija i A nny  B arnów  w ła­
snej n a  rzecz dra  Adolfa Schaffera w tu te j­
szym c. k. sądzie powiatowym w te r m in a c h : 
29 września, 16 października i 21 lis topada 
1882. każdym razem  o godzinie 10 rano 
przedsięwziętą  zostanie

Realność ta  n a  p ierw szych dwóch t e r ­
m inach  za lub powyżej ceny szacunkowej, 
zaś n a  trzecim i poniżej takowej sp rzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa wynossi 330 zł. w a ­
dyum 33 zł.

Resztę warunków , tudzież ak t  opisania 
i ocenienia realności przejrzeć m ożna w tu- 
sądowej reg is tra tu rze

Drohobycz, 20go czerwca 1882.

L. 7152. (6136 3— 3)
W d n ia c h :  9 października, 13 lis to­

pada i 18 g ru d n ia  1882, o godz. 10 rano  
zostanie przymusowo sp rzedaną  realność pod
1. k. 31 w Bystrzycy dolnej położona J a n a  
Strzyckiego własna, na  zaspokojenie pre tensy i 
W ilhelma F re u n d a  w ilości 77 zł. 40  ct. 
w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 528 zł. 62 
7S ct. wal. austr. W adyum  53 zł w. a.

Resztę w arunkó w przejrzeć można w tut. 
sąd registraturze.

Ropczyce, 19 s ie rpn ia  1882

L. 7040 (6138  3 - 3 )
W  tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

w Stryju  odbędzie się na  rzecz c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego B anku hipotecznego we 
Lwowie względem ściągnięcia kwoty 200 zł. 
200 zł. i 4947 zł. 24 ct w. a. z pn. p u ­
bliczna p rzym usow a licytacya wedle dom. 
V II I  pag. 308 n. 18 haer. S tan is ław a Grze- 
sickiego własnej w trzech  te rm inach  d n ia :  
19 października, 23 listopada 188 i i duia  25 
stycznia 1883, każdym  razem o godzinie 10 
rano

Cena w yw ołania 10413 zł. »3 ct. w. a. 
zakład 104! zł. 36 ct. w. a.

Bliższe w arunk i licytacyjne i wyciąg 
tabu la rny  można w tusądowej reg is tra tu rze  
przejrzeć

Stryj, dn ia  16 czerwca 1882.

L. 1688. (6181 3— 3)
C k. sąd powiatowy w Wojniczu po­

daje do wiadomości niniejszem, że celem za­
spokojenia wierzytelności W iktora  K ahanego  
w kwocie 100 zł z pn. odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie  w trzech  ta r n in a c h  dnia 25 
września, 23 października i 20 listopada 1882 
każdym wazem o godz. 10 rano  publiczna 
przymusowa sprzedaż realności gruntowej pod 
Nr.  43 w Słonej dłużnieżki M aryanny S a ­
kowej własnej zastawniczo opisanej i osza­
cowanej

Za cenę wywołania us tanaw ia  się cenę 
szacunkową tej realności w kwocie 355 złr. 
poniżej której i za jakąbądź ta realność do­
piero n a  trzecim term inie sprzedaną zostanie, 
a w adyum  przed licytacyą złożyć się mające 
wynosi 35 zł. 50 ct.

W arunki licytacyjne, ak t  zastawniczego 
opisania i oszacowania realności wolno w tu ­
tejszej reg is t ra tu rze  przejrzeć.

Wojnicz, dnia 25 czerw ca 1882.

L. 1259. ~  (6162 3— 3
0. k. sąd pow iatowy w Wiśniowczyku 

podaje do publicznej wiadomości, że w  sp ra ­
wie galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem 
skiego w Krakowie przeciw Maćkowi Pusz-  
karzowi pto 250 zł. a w. z pn. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realuośei pod lk. 352/254 
w Zło tn ikach  położonej Maćka Puszkarza  
własnej w jednym term inie n a  28 września 
1882 o godzinie :0  przed po łudniem  pod 
warunkiem, że realność przedm iotem  sprze­
daży będąca na tym  term inie za jakąkolwiek- 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena w ywołania 600 zł., a  w adyum
30 zł.

P ro tokó ł zastawniczego opisu tej rea l­
ności i resztę warunków w tus reg is tra tu rze  
przejrzeć można

G. k. sąd powiatowy. 
W iśniowczyk, dn ia  15 kw ietn ia  1882.

L. 1388. (6159 3— 3)
W  sprawie egzekucyjnej D yrekcyi uprz 

galic. zak ładu  kredytowego włościańskiego 
we Lwowie przeciw Wojciechowi i Agnieszce 
W itosińskim o 13 ra t  po 24 zł i reszty k a ­
p itału  239 zł. 89 ct. w. a z pn. odbędzie się 
w budynku tutejszego sądu w trzech  te rm i­
nach  15 września, 17 października i 16 li­
stopada 1882 zawsze o 10 godzinie rano 
przym usowa sprzedeż realności pod lk. 22 
subr. 328 w Jaw orzuie  położonej.

Cenę w yw ołan ia  stanow i wartość tejże 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
800 złr.

W arunki i wyciąg h ipoteczny przejrzeć 
można w sądzie.

0 . k sąd powiatowy.
Chrzanów, dn ia  1 lipca 1882,

L. 5310 (6167 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sanoku ogłasza, 

że n a  zaspokojenie wierzytelności Simona

dnia 18 września 1882.

Liebera  przeciw Szczepanowi D aw ida o 71 
zł. 40 ct. w. a. odbędzie się w gm achu  są­
dowym w Sanoku pnbliczna sprzedaż rea l­
ności pod lk 5 w Srogowie dolnym położo­
nej, wykazem h ipotecznym  1 7 objętej, wedle 
karty  własności 1. p. 1 d łużn ika Szczepana 
Dawidy własnej,  w dn iach  11 października, 
16 lis topada i 20 g rudn ia  1882 zawsze o 10 
godz. rano.

Cena w yw ołan ia  675 zł. w. a.
W adyum  67 zł 50 ct. w. a.
K ura to rem  niewiadom ych wierzycieli u- 

s tanowiony je s t  c. k notaryusz Teofil Le­
wicki.

Bliższe warunki do prze jrzenia w sądzie.
G. k. sąd powiatowy.

Sanok, dnia 16 s ie rpnia 1882.

L . 11128. (6173  2— 3) ;
G. k sąd  powiatowy miej. del. w  T a r ­

nopolu ogłasza, iż n a  zaspokojenie w ierzy­
telności Józefa S e idnera  64 zł. 40 ct w. a. z 
pn  odbędzie się publiczna p rzym usow a sp rze­
daż realności Nr. 17 w Petrykow ie  do dłuż­
n ika F ed k a  Nakoneczuego należącej,  dnia 2 
października, 3 lis topada i 1 g ru d n ia  1882 
zawsze z godzinie JO rano  i że rea lność  ta 
n a  trzecim term inie naw et poniżej ceny  sza­
cunkowej kwotę 792 zł. w. a. wynoszącej 
pozbytą zostanie.

W adyum  wynosi 79 zł. 20 ct. w. a.
Resztę  warunków powziąć m ożna w re ­

g is tra tu rze  sądowej.
Tarnopol, 30 września 1881.

L  4126. (6178  2— 3)
C k sąd powiatowy w Podgórzu  przed- 

sięweźmie dn ia  11 października i 13 lis topada 
1882 każdym  razem  o godz. 10 p rzed  po­
łudn iem  egzekucyjną sprzedaż rea lności pod
1. 14 w D ębn ikach  położonej, Charlesa  i 
F re id li  m ałżonków Seymanów w łasnością  bę­
dącej, a to n a  rzecz gulic .  Zak ładu  k redy to ­
wego ziemskiego w Krakowie

Do ułożenia lżejszych w arunków  licy­
tacyjnych w yznacza się te rm in  n a  dzień 13 
listopada 1882 o godzinie trzeciej popo­
łudniu

Cena wywołania wynosi 17.600 zł. w. a. 
W adyum  zaś 1760 zł. w. a

Resztę w arunków  licytacyjnych i w y­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w re g is t ra ­
turze tut. sądu.

Podgórze, dnia 18 s ie rpnia 1882.

L. 10920. (6222 2— 3)
Stanis ławowski c. k. sąd obwodowy 

podaje do wiadomości, że w sprawie egze­
kucyjnej d ra  A leksandra  P am ianow skiego  
przeciw spadkobiercom L eona  i M ary i B a ­
gińsk ich  o 491 zł 51 ct. w. a. z przyn. 
przymusowa publiczna sprzedaż dóbr Koło- 
dziejowa w powiecie Halickim położonych, 
pod u ła tw iającem i warunkam i w  je d n y m  te r ­
minie to je s t  w dniu 19 października 1882 
o godzinie 10 rano  w  tu te jszym  sądzie przed­
sięwziętą zostanie

Cena wywołania 26.561 zł. 15 ct. w. a. 
W adyum  przed rozpoczęciem lieytacyi 

w gotówce lub w książeczce gal. kasy oszczęd­
ności złożyć się mające wynosi 1.329 zł w. a.

Resztę  warunków licytacyjnych w r e ­
g is t ra turze  sądowej przejrzeć można. 

S tanis ławów, 5 s ie rpn ia  1882.

L. 11597. (6225 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy miej del. w T a r ­

nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy­
telności Z ak ładu  kredytowego włościańskiego 
104 zł. 92 ct. w. a. z pn. publiczna p rzy ­
musowa sprzedaż realności Nr. 103 w Be- 
rezowicy wielkiej dłużnika Grzegorza Ja -  
szczewskiego własnej, dn ia  2 października, 
3 lis topada i 1 g rudn ia  ta 82 zawsze o godz 
10 rano przedsięwziętą będzie i że realność 
ta  na  trzecim  term inie naw e t  poniżej ceny 
szacunkowej kwotę 250 zł w. a. wynoszącej 
pozbytą zostanie.

W adyum  wynosi 25 zł. w. a.
Resztę  warunków powziąć można w re ­

g is t ra turze  sądowej.
Tarnopol,  26 lipca 1882.

L. 11600. (6224 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy miej. del w T a rn o ­

polu ogłasza, iż n a  zaspokojenie w ierzytel­
ności Z ak ładu  kredytowego włościańskiego 
607 zł. 16 ct. w a z pn. publiczna p rzy ­
musowa sprzedaż realności N r  25 w Borkach 
wielkich d łużniczki A n n y  Gebrowskiej własnej 
dn ia  2 października, 3 lis topada i 1 g rudn ia  
1883 zawsze o godz. 10 rano przedsięwziętą 
będzie i że realność ta  na  trzecim  term inie 
naw e t  poniżej ceny  szacunkowej kwotę 1 .300 
zł. w. a. wynoszącej,  pozbytą zostanie. 

W adyum  wynosi 130 zł. w. a.
Resztę w arunków  powziąć można w r e ­

g is t ra tu rze  sądowej.
Tarnopol, 27 lipaa 1882.

L  8585. (6155 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu  po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 150 zł. w. a. z pn. n a  rzecz Z la te B a s  
odbędzie się dnia 21 w rześn ia  i 19 paździer­
n ika 1882 o godzinie lOtej p rzed  po łudniem  
egzekucyjna sprzedaż 2/6 części z połowy

realności dłużnika B erła  F inke l  obecnie za 
tegoż masy własnej pod 1. 337 w Tarnopolu 
położonej

Oeńa wywołania, poniżej której rea l­
ność ta n a  powyższych dwóch te rm inach  
sprzedaną nie będzie, 191 zł 76*/s ct. w. a 
W adyum  19 zł. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć m ożna w r e ­
g is t ra tu rze  sądu.

Dla n iew iadom ych z miejsca pobytu 
D w ore i M arkusa F le ischm anna i dla wierzy­
cieli, k tórzyby po 24 kwietnia  1882 prawa 
zastaw u uzyskali, lub k tórym by uchwała 
względem dozwolenia lieytacyi z jakiegokol­
wiek powodu doręczoną być n ie  mogła, u s ta ­
nowiono kura to rem  ad  ac tum  p. adw dra 
M antla  a  zastępcą tegoż p adw  dr. Weis- 
steina.

Tarnopol,  d n ia  Ig o  s ie rpn ia  1882.

L  11596. (6226 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy miej. del. w T a r ­

nopolu ogłasza, iż n a  zaspokojenie wierzy­
telności Zak ładu  kredytowego włościańskiego 
86 zł. 76 ct. w. a z pn. publiczna przym u­
sowa sprzedaż realności N r  140 D em am o-  
rycz d łużniczki K ata rzyny  B abyn  własnej, 
dn ia  2 października, 3 lis topada i 1 g rudn ia  
1882 zawsze o godz. 10 rano  przedsięwziętą 
będzie i że realność ta  n a  trzecim  te rm in ie  
n aw e t  poniżej ceny szacunkowej kwotę 200 
zł. w. a. wynoszącej pozbytą zostanie.

W adyum  wynosi 20 zŁ w. a.
Resztę w arunków  powziąć można w r e ­

g is t ra tu rze  sądowej.
Tarnopol,  24 lipca 1882

L. 1807. (6199 2— 3)
C k sąd  powiatowy ogłasza, iż ce lem  

zaspokojenia pretensy i Em ila  K orna z Żyw ca 
100 zł. w drodze egzekucyi przez publicz .% 
l icytaeyę sprzedaną będzie realność pod Nrł 
153 w K am esznicy  położona do dłużników 
Woj decha i A nny  B ednarzów  należąca w 
trzech te rm in ach  i 3 października, 14 lis to ­
pada i 14 g ru d n ia  1882 każdym  razem  o 
godzinie 10 rano  w biurze c. k. sędziego po­
wiatowego w Milówce.

Cena w yw ołan ia  835 zł.
W a d y u m  84 zł.
Milówka, 30 czerwca 1882.

L. 10307. (6240 2 - 3 )
W c. k. sądzie pow. m delegowanym 

dla okolicy m iasta  Lw owa, odbędzie się dnia 
19 października 1882 o godz. 10 przed po­
łu d n ie m  w sali rozpraw, publiczna licytacyjna 
sprzedaż realności w Żubrzy pod 1 32 poło­
żonej Ludw ika  Niżałowskiego i U ba lda  Krokai 
własnej.

Cena w yw ołania je s t  1200 zł.
N a tym  te rm in ie  sp rzedaną zostanie ta 

realność także i poniżej ceny  szacunkowej, 
za jaką  bądź cenę.

W adyum  wynosi 60 zł 
D la n iew iadom ych wierzycieli je s t  ku­

ra to r  adw. dr. Weiss
Resztę warunków, eks trak t  tabu larny  

przejrzeć m ożna w reg is t ra tu rze  tego sądu. 
Lwów, 16 s ie rpn ia  1882.

31 1 2 1 0 6 . (6 2 1 3  2— 3 )
33on ber f. f. © en era ta ® tre ltio n  ber %a* 

Bafregte w irb  ju r  © id jerftcttung  be§ 93ebarfeS  
ber f. f. S la b a ffa b rilen  a n  Stupfen* un b  2)rild)=> 
S etn w a n b  fur ba§ 3af)r  1 8 8 3  bie © on cu rren j 
au3gefcf)rief>en

© djrtftlid je, geftem pelte m it ber O u it tu u g  
e in er  f f. © affa  uber erlegteS 10  prctgeS 
binrn belegte O fferte, Weldje a u f ber Slbrefta 
feite be§ K oubertS bie 91uffdjrtft: „O ffert ju r  
S ie feru n g  uon  SRupfem unb $>ttlcf)leinw anb  
p ro  1 8 8 3 “ tra g en  m iiffen. finb ,bi§ IdngftenS  
9 O fto b er  1. 3  SJiittagS bei ber genann ten  f. 
f. © enerata iB ireftion  e in ju b r in g en

® ie  ju  liefernb en  23ebatf§m engen fin b :
a ) 3 4 6  7 0 0  (® reif)u n b ert fed jS u n b o ierjig  

i S a u fe n b  fieben § u n b e r t ,  SJłeter, 7 8  c /m . breite
2)rUcf)feintt>anb unb

b) 2  0 0 0  ( 3 w e i  S lau fen b ) SReter, 9 7 1/ ,  
cm . breite fftu p fen le in w an b

l $ i e  SSertljeilung ber tiorfteljenben @e= 
fam nttm engen  a u f bie e in je ln en  f f. X a b a f-  
3 a b r ife it  unb bie naljeren S ieferb eb in g u n g en  
finb  in  ber au§fu l)r(i(f)en  ® unbm acf)ttng enta
1)alten, toeldje bei ben !. f. 2aba?= 3;abrifen  in  
Ś e d le c  (bei K u tte n b e r g ) , G ó d in g , W in n ik i,  
S te r n b e r g  unb Z w ittau , bann bei bem 0 eco *  
n om ate  un b  © jpeb ite  btefer f f (SeneraL
2 )ire ft io n  in  W ie n  toafjrenb ber genm bntidjen  
Slm teftunben  eingefefjen raerben lo n n en

21uf nicfjt geborig  in ftru irte  ober t>erfpd= 
tet e in faitgenbe O fferte fa n n  feine 3?ucffid)t ge= 
n om m en  w erben.

SEien, am  1 © eptem ber 1 8 8 2 .

Księgi gruntowe.
L  1009. (6263)

Komisya h ipo teczna dla pow iatu  sądo­
wego Sokalskiego urzędująca zawiadamiaj że 
od du ia  18 września 1882, aż do dn ia  24 
września 1882 w godzinach  urzędowycn z ło­
żone będą w  biurze h ipo tecznem  c. k. sądu 
powiatowego w Sokalu do powszechnego



przejrzenia arkusze posiadania  wraz z spro­
stowanemu spisami, kopiami map ka tas tra l­
n y ch  i protokołami parcelowemi, tudzież pro • 
tokoły dochodzeń dotyczących posiadłości w 
obrębie gm iny  katastra lnej K iystynopol,  Ja -  
s trzębica, W ołsw in  i Poździm ierz leżących 

Równocześnie wyznacza się te rm in  na  
dzień  25 w rześn ia  1882 o godzinie 9 przed 
przed po łudniem  do zg łoszenia zarzutów 
m niem anych  przeciw  prawdziwości arkuszów 
posiadania.

O tem zaw iadam ia się s trony in te reso ­
w ane z tem, że każdy, kto ma in te res  p r a ­
wny w zbadaniu  stosunków posiadania, m o ­
że się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 
wyjaśnienia lub obrony sw ych  praw  za s to ­
sowne uzna

Lwów, dn ia  7 w rześnia 1882.

L. 531. . (6292)
Komisya h ipoteczna d la  powiatu  sądo­

wego Uhnowskiego urzędująca zawiadamia, 
że od dnia  18 w rześnia 1882, aż do dnia 
25 w rześnia i 882 w godzinach  urzędowych 
złożone będą w biurze  hypotecznem  c. k 
sądu powiatowego w U hnow ie do powsze­
chnego prze jrzen ia  arkusze posiadania wraz 
z sprostowanemi spisami, kopiami m ap k a ta ­
s tra lnych  i protokołami parcelowemi, tudzież 
protokoły  dochodzeń dotyczących posiadłości 
w obrębie gm iny  katastra lnej Lhnów , Szcze- 
p ia tyn,  W ulka m azowiecka lezących

Równocześnie w yznacza się te rm in  na 
dzień 26 września 1882 o godzinie 10 przed 
po łudniem  do zgłoszenia zarzutów m n ie m a ­
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia­
dania.

O tem zaw iadam ia  się s trony  in te re so ­
w ane z tem, że każdy, kto m a in teres  p r a ­
w ny w zbadaniu  stosunków7 posiadania, m o­
że się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 
wyjaśnienie lub obrony sw ych  praw  za sto­
sowne uzna.

Lwów, dn ia  7 września 1882.

L. 139-37. (6079 2— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie p o ­

daje do wiadomości, że projekt nowej księgi 
g run tow ej dla V II I  dzielnicy król.  g łów  m iasta  
K rakow a w okręgu sądu krajowego w Krakowie 
położonej w edług ustawy kraj wej z 20 marca 
1874, 1. 29 dz ust  kraj. w ygotow any za nową 
księgę g runtow ą, poczynając od dnia 15 p a ź ­
dziernika 1882 uw ażany będzie, a od tegożdn ia  
wolno takowy przeglądać w sądzie krajowym w 
Krakowie, ja k  również że od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa, czy to własności czy 
zastawu czy jakiebądź in n e  prawo hipoteczne 
odnoszące się do nieruchom ości księgą g r u n ­
tową objętej, jedyn ie  przez wpisanie do tej 
księgi może być n aby te ,  ograniczone, prze­
niesione lub w ykreślone

W prowadzając zarazem postępow anie  
celem usta len ia  powyżej w y m ;enionej księgi 
gruntowej,  Sąd krajowy wyższy w zyw a:

a ) wszystkich, k tó rzyby  n a  podstawie 
jakiego prawa, przed o tw a rc h m  tej nowej 
księgi g run tow ej nabytego , chcieli uzyskać 
jaką  z n r a n ę  wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków  własności lub posia­
dania, a t '  beż różnicy, czyby ta  zm iana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostow anie  oznaczen i’. n ieruchomości 
lub po łączenia  ciał hipotecznych lub w jaki-  
bądź inny sposób nas tąpić m ia ła  ;

b) wszystkich, którzyby już przed ot­
warciem tej nowej księgi g run tow ej nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w tę księgę 
lub do jej części jakie prawo zastawu, s łu ­
żebności lub w ogóle jakie  inne p raw a  do 
w pisu  h ipotecznego uprzyiniotnione, o ile te 
p raw a  jako do dawnego s tanu  biernego n a ­
leżące wpisane być mają, a już przy za ło ie-  
n iu  "nowej księgi gruutowej tamże wpisane 
n ie zostały, aby z tsm i p raw am i zgłosili się 
do sądu krajowego w Krakowie najdalej do 
d n i a m i  g ru d n ia  188-3, gdyż p raw nym  sk u t­
k iem zan iedban ia  lub uchybien ia  tego te r ­
m inu  je s t  u tra ta  p raw a  do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
k tóre prawo hipoteczne na  podstawie wpisów 
w nowej księdze g runtow ej zamieszczonych 
a  niezaprzeczonych w dobr-j  wierze naby ły

O strzega się, że te rm in  powyższy nie 
może być d la s tron  pojedyńczych an i p rze ­
dłużonym, an i  też w razie zan iedban ia  go, 
do p ierw otnego  s tanu  p rzyw róconym ; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym te rm in ie  z 
pomienionemi p raw am i lub rosz ze n i ,m i nie 
u w a ln :a okoliczność, iż zgłosić się mające 
praw o już  było zapisane w dawniejszej księdze 
hipotecznej, w miejsce której nowa księga 
g run tow a  wstępuje, było wiadom e z jakiej 
rezolucyi sądowej, lub je s t  p rzedm iotem  do­
chodzenia, w skutek podania lub skarg i przed 
Sąd wniesionej.

K raków , 22 sierpnia 1882.

L . 11518. (5850 3— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po ­

daje do wiadomości, że projekt now ych ksiąg 
g ru n tow ych  dla gm in  k a ta s t ra ln y ch :

N agaw czyna , w okręgu Sądu pow iato­
wego w Dębicy,

Ropica ruska, Regietów  wyżni i niżni 
w okr gu Sądu powiatowego w/ G orlicach ; 

Nielepice z osadą M łynka, P sary ,  w

okręgu sądu powiatowego w K rzeszowicach ;
Kobyle, Jazowa, w okręgu  sądu powia­

towego w F r y s z ta k u ,
P o rem ba  wielka, w okręgu sądu po ­

wiatowego w  Limanowy,
M achów z miejscowością Ocice, w o- 

k ręgu  sądu powiatowego w Tarnobrzegu , 
Korniatkowa, w okręgu sądu po wiato vv e- 

go w Łańcucie,
Królowa Kuska, w okręgu sądu powia­

towego w Grybowie,
Zgłobień, w okręgu sądu powiatowego 

delegowanego miejskiego w Rzeszowie,
Stronie, w okręgu sądu powiatowego 

w Kalwaryi,
Czaczów, w okręgu sądu powiatowego 

delegow anego miejskiego w Nowym Sączu, 
M okra s tiona ,  Białoboki, w okręgu są­

du powiatowego w Przew orsku ,
Zembrzyce, w okręgu sądu powiatowe­

go delegowanego miejskiego w Wadowicach.
Skowierzyn, w okręgu sądu powiatowe­

go w Rozwadowie,
Ł ąk ta  dolna i Ubrzeż, w okręgu sądu 

powiatowego w Wiśniczu,
Bielany, w okręgu sądu powiatowego 

w Liszkach,
Łyczanka , w  okręgu sądu powiatowego 

w Wieliczce,
Nionadówka, w okręgu sądu pow iato­

wego w Sokołowie,
Dobrzechów, Tropią z miejscowością Ł ę ­

townia, w okręgu sądu powiatowego w S trzy ­
żowie,

Siedliska, w okręgu sądu powiatowego 
w Tuchowie,

Jodłówka-, z miejscowością W ałki,  w 
okręgu sądu powiatowego delegow anego m ie j ­
skiego w Tarnowie,

Paluszyce, z miejscowością Okręg, L u -  
biczko, w okręgu sądu powiatowego w D ą ­
browy,

Skórowa, Dębowa, w okręgu sadu po­
wiatowego w B rzostku : położonych, w ed ług  
ustawy krajowej z 20 marca 1874, 1. 29 dz. 
ust kraj.  w ygotowane za nowe księgi g r u n ­
towe tychże gmin, poczynając od dn ia  3 
sierpnia 1882, uw ażane będą, a od tegoż 
dnia wolno takowe p rzeg lądnąć w tym sądzie 
powiatowym, w krórego okręgu dotycząca 
g m ina  ka ta s t ra ln a  leży, jak  również, że od 
tegoż dn ia  wszelkie nowe prawa, czy to w ła­
sności, czy zastawu, czy jakiebądź inne  p r a ­
wo hipoteczne, odnoszące się do n ie ru c h o ­
m o ś ć  nową księgą g run tow ą  objętej, jedyn ie  
przez wpisanie do tej księgi może być na  
byte ograniczone, przeniesione lub wykreślone.

Wir&wadzając zarazem postępowanie 
celem usta lenia powyżej wym ienionych ksiąg  
g ru n to w y ch  sąd krajowy wyższy wzywa.

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem  tych now ych 
ksiąg g run tow ych  nabytego , chcieli uzyskać 
jaką  zm ianę wpisów h ipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub pos ia ­
dania, a to bez różnicy, czyby ta  zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości,  
lub połączenia ciał hipotecznych, lub w  ja -  
kibądź inny  sposób nas tąp ić  m ia ła ;

b) wszystkich, którzyby już p rzed  o tw a r ­
ciem tych  now ych  ksiąg  g run tow ych  nabyli 
do jakiej nieruchom ości wpisanej w te ks ię ­
gi lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne  prawo do 
wpisu h ipotecznego uprzyiniotnione, o ile te 
p raw a  jako  do daw nego stanu  b iernego  n a ­
leżące w pisane  być mają, a już przy  założe­
n iu  nowej księgi g run tow ej tamże wpisane 
nie. zostały, aby z temi praw am i zgłosili się 
do tego sądu powiatowego, w którego okrę­
gu dojycząca gm in a  je s t  położona, najdalej 
do dnia 30 września 1883, gdyż p raw nym  
skutkiem zaniedbania  lub uchybien ia  tego 
te rm inu  je s t  u tra ta  p raw a  do poszukiwania 
zgłosić się mającej p re tensy i  przeciw  osobom 
które prawo hipoteczne na  podstawie wpisów 
w now ych księgach g run tow ych  zamieszczo­
nych  a n iezaprzeczonych w dobrej wierze 
nabyły-

Ostrzega się, że te rm in  powyższy nie 
może być dla s tron  pojedyńczych ani p rze ­
dłużonym, ani też w razie zan iedbania  go, 
do p ierw otnego  s tanu  przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym  te rm in ie  z 
pomienionemi p raw a  lub roszczeniami n ie  u- 
w alnia okoliczność, iż. zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejszych 
księgach hipo tecznych  w miejsce k tórych  n o ­
we księgi g -u n to w e  wstępują, było wiadome 
z jakiej rezolucyi sądowej, lub  je s t  p rzed ­
miotem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, 14 lipca 1882.

h and la rza  towarów korzennych  w Sniatynie, 
że do k ierowania tym- konkursem  ustanow io­
ny. został jako komisarz konkursowy e. k. 
sędzia powiatowy w S n ia tyn ie  p. Kolasiński, 
zaś jako tym za-.owy zawiadowca tejże masy 
ad wokal dr. Sehaef-r .

W zywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursow ych, ażeby wszelkie . swe, 
z k tórego bądź tytułu pochodzące roszczenia 
naw e t  gdyby  co do takowych spór jak i  był 
w toku, do d n i . 60 wedle przepisów ustaw y 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże nas tęps tw  p raw nych  w Ś n ia tyńsk im  
c. k. -sądzie powiatowym lub w tu te jszym  
sądzie zgłosili i aby na te rm in ie  w Śnia- 
tyńsk im  c. k. sądzie powiatowym n a  dzień 
13go lis topada 1882 godzinę 9 przed p-Ju 
dniem, do likwidacyi ogólnej wyznaczonym, 
który  zarazem jako  te rm in  ugodowy się w y­
znacza, p łynność i pierwszeństwo swych 
p re tensy i  wykazali. Z resz ta  wolno będzie 
wierzycielom, którzy wierzytelności swe zg ło­
szą, w ybrać  n a  tym term inie w miej-.ee za ­
w iadowcy masy, tegoż zastępcy i wydział 
wierzycieli in n y c h  mężów swego zaufania.

Do potw ierdzenia  tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru n o ­
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wy­
działu wierzycieli ustanawia w Ś n ia tyńsk im  
c. k. sądzie powiatowym się te rm in  n a  dzień 
2go października 1882, godzinę 9 przed po- 
łuduiem , n a  k tórym  wierzyciele do kom i­
sarza konkursowego zgłosić się mają

W reszcie wzywa się wierzycieli którzy 
po za obrębem  m ias ta  Ś n ia ty n a  mieszkają, 
aby mieszkającego w  S n ia tyn ie  zastępcę do 
odbieran ia  uchw a ł  sądowych zamiano wali, 
gdyż w przeciwnym  razie na  ich koszta 
i niebezpieczeństwo, kurator  dla n ich  zos ta ­
nie ustanow ionym

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako po trzebne się 
okażą, zos taną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane
Uchwalono w7 radzie c, k sądn obwodowego 

Kołomyja, 5go w rześn ia  1882.

nem  zostało, że kierującym  komisarzem c k. 
ad ju n k t  sądowy p Mojżesz Sekler, zaś a d ­
m in is tra to rem  tym czasowym  adw oka t  dr. 

. Karol B a rd a ch  m ianow auy został.
Rzeczą je s t  wierzycieli konkursow ych 

swe wierzytelności,  chociażby co do tako­
wych spór gdziekolwiek był w toku do dni 
60 od tego ogłoszenia w tute jszym sądzie 

i dla un ikn ięcia  skutków z zan iechan ia  lub 
spóźnię nia zgłoszeń wynikających zgłosić  

j i n a  te rm  n ie  dn ia  24 lis topada 1882 o 9 
rano  p łynność takowych i klasę wykazać, 

i który to osta tn i te rm in  j a t o  ugodowy się 
, określa. N a  tym  te rm in ie  wolno będzie zgro- 
j m adzonym  w ierzyc ie lom . do zarządu  i wy- 
, działu  inne osoby zaufania powołać.

Celem za tw ierdzenia  m ianow anego  przez 
sąd adm in is tra to ra  lub wyboru innego tegoż 

1 zastępcy i członków wydziału us tanaw ia  się 
te rm in  n a  25go w rześnia 188.2 n a  10 rano  
w  biurze I

Wierzycieli po za obrębem  tut. sądu 
zamieszkałych wzywa się, by pełnomocników 

i do odbieran ia  uchw a ł  sądowych tu zamie- 
j szkałych sądowi wskazali,  inaczej dla n ich  
• ku ra to r  ustanow ionym  być by m usia ł.

Dalsze ogłoszenia um ieszczane będą 
w dzienniku urzędowym  „Gazeta Lwowska"" 

S tanis ław ów, dnia 7go września 1882.

L. 6975. (6170 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w  Złoczowie u- 

w iadamia, że w spraw ie  m asy  konkursowej 
M arkusa Stempla w B rodach  w miejsce do ­
tychczasowego komisarza konkursowego F r a n ­
ciszka Źeleskiego, komisarzem konkursow ym  
c k. sędziego powiatowego w Brodach  ' p. 
dra  Z ygm un ta  N aw rati la  zamianowano 

Złoczów, dn ia  19 s ie rpn ia  1882.

Upadłości.
L. 9600. (6168  3— 3)

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ni- 
n ie jszem wiadomo czyni, że równocześnie  
o tw iera  się konkurs do całego ruchomego,, 
jako też w krajach,  w których u s taw a kon­
kursow a z 25 g ru d n ia  l c 68 N r.  1 dz. o. p. 
z. r. 1869 obowiązuje, położonego n ie ru c h o ­
mego m ajątku A b ra h am a  D aw ida  B irm anna ,

L. 2099. (6165 3— 3)
C k sąd obwodowy w W adowicach po­

daje do 'wiadomości,' iż w drożonem  zostało 
postępowanie .konkursowe do m ajątku  Baru- 
cha B ergera  kupca towarów bław atnych  
w K en tach  zamieszkałego, a to do całego 

p tak ruchom ego gdziekolwiek znajdującego się, 
jako też do n ieruchom ego majątku p-.łożó- 

! nego w tych  krajach, w których ustaw a 
'k o n k u rso w a  z dnia 25 g ru d n ia  I>68 D P 

P. z r. 1869 Nr.  1 obowiązuje.
Kom isarzem  konkursow ym  v.8iiiiaaot.a- 

ny  został pan  K saw ery Homme e. k. sędzia 
powiatowy w K entach, tym czasow ym  zaś 
zawiadowcą m asy p. adw. dr. Ksawery 
Chrzanowski w K en tach ,  ze substy tucyą 
p. Kazimierza Gojskiego zastępcy notaryusza 
w K entach.

Celem potw ierdzenia ustano  wionegoprzez 
sąd, lub p rzedstaw ien ia  innego zawiadowcy 
m asy  konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obran ia  delegacyi wierzycieli w yznacza się 
posłuchanie  n a  dzień 19go w rześn ia  1882
o. godzinie 10 przed południem, w biurze 
komisarza konkursowego, na  k tórem  stawić 
się mają wierzyciele z dokum entam i roszcze­
n ia  ich wykazującemi.

W szyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe naw7et i spory wytoczonemi były, 
pow inn i takowe do dnia 17go października 
1882, stosownie do przepisów ust iwy konkur­
sowej unikając szkodliwych nas tęps tw  tam że 
zagrożonych w sądzie zgłosić, i n a  posłu ­
chanie w dniu  16go listopada 1882 o g o ­
dzinie 10 przed po łudniem  odbyć się mają- 
cem, do likwidacyi i do uporządkowania 
podać.

T erm in  ostatni służyć m a zarazem jako 
te rm in  do zaw arcia ugody  w §. 68 u. k. 
przewidzianej, n a  który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na  ogólnem posłuchaniu 
stawającyrn wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego  zast pcy i człon'ó.w delegacyi w ierzy­
cieli dotychczas urz dujących powołać s ta ­
nowczo inne osoby w k tó rych  pokładają za­
ufanie.

Wierzyciele '-tórzy w Kentach lub w po­
bliżu nie mieszkają winni są przy  zgłoszeniu 
wymienić pełnom ocnika w K en tach  zam ieszka­
łego w celu doręczania uchw a ł  sądowych, 
w przeciw nym  bowiem razie n a  wniosek 
komisarza konkursow ego wierzycielom rze ­
czonym n a  ich n iebezpieczeństwo i koszt 
zas ta łby  kura to r  ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
pow ania  konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety L w ow sk ie j11.

Wadowice, dn ia  3go września 1882

L  6974. _ (6169 3— 3)
C. k sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza , iż w miejsce byłego c. k. sędziego 
w Brodach p-. F ranc iszka  Ź ehsk iego ,  u&ua- 

' nowił- obecnego c. k. sędziego powiatowego 
i w  B rodach  p. dra Z ygm un ta  N aw ra td a  ko- 
. m isarzem  konkursow ym  m asy rozbiorowej 
! F ry d e ry k a  Ostersetzera. 
j Zł czów, dn ia  19 s ie rpnia 1882.

Rozmaić obwieszczenia.
u  3517 _ (5805 2— 3)

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż sądu dnia 28 lipca 1882 I. 3 3 5 17 
wniósł Dr. B enedyk t W einreb przeciw s p a d ­
kobiercom ś. p. J a n a  h r  Gastiglioni, m iano ­
wicie Henrykowi, Augustow i Józefowi i J a ­
nowi hrb. Gastiglioni, Józefie bar. Cswalcabo, 
Kunegundzie  bar. H a i t isc h  i Karolinie H aas  
pozew o w ykreś len ia  sum y 500 zł. m. k. z 
pn. w s tanie b iernym połowy realności pod 
Nr, 5 5 2 2/4 ja k o  Dom. 102 p.  435 n  66 on 
ns  rzecz spadkobierców śp. J a n a  hrb .  Casti- 
glioni hipotekowanej z pn., n a  k tóry  to po­
zew wyznaczono- aziewięćdziesięciodniowy 
te rm in  do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy pozwani spadkobiercy śp. J a n a  hr. 
Oastiglioni, powyżej wymienieni z życia i 
m iejsca pobytu  są niewiadomi, został dla 
uich adw okat Dr. Małachowski kuratorem, a 
tegoż zastępcą adw. Dr. Krzyżanowski m ia ­
nowany.

W zywa się za tem  powyżej w ym ienio­
nych spadkobierców ś. p J a n a  h r b  Oasti­
glioni, aby do swojej obrony służące środki 
ustanow ionem u kuratorow i dostarczyli lub 
też innego zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi 
gdyż inaczej ze zan iedban ia  wyniknąć m ogą­
ce nas tępstwaszkodliw e sami sobie przypiszą 

Lwów dnia  12 s ie rpn ia  1882.

L. 12529. (6193 2— 3) _
C. k. sąd obwodowy w S tan is ław ow ie  

ogłasza, że n a  całym m ajątku  ruchom ym  
H ersza  Wollisza, hand larza  tow arów  b ła w a ­
tnych, tudzież na  majątKu tegoż n ie ru c h o ­
m ym  położonym w k ra jach ,  w k tórych  u s ta ­
wa konkursow a z 25 g ru d u ia  1868 obowią­
zuje, postępowanie konkursowe, wprowadzo-

k- 36216. (5810 2 - 3 )
C. k. sąd  krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dn ia  16 w rześn ia  1882 
do 1. 36216 wniósł adw oka t D r  Ludw ik  P o ­
pławski w imienin w łasnem  i jako zarządca 
m asy rozbiorowej Jana Górskiego przeciw m asie 
pupilarnej K orne la  Gołkowskiego a w zględ­
nie tegoż spadkobiercom: Klotyldzie, Tekli, 
Alninie, Domi eli, Julii,  L ub inow i,  Anakle- 
towi i Tytusowi Gołkowskim, tudzież M icha­
łowi Baczyńskiemu pozew o ekstabulacyę ze 
s tanu  biernego realności pod 1. 4 5 1 2/4 sum y 
200 duk. h o l i ,  względnie 100 duk. holi. z 
pn , na  który to pozew wyznaczono te rm in  
dziewięćdziedęciodniowy do wnies ienia p i ­
semnej obrony

Gdy życie i miejsce pobytu pozw anych  
spadkobierców K ornela  Gołkowskiego, tudzież 
M i-hała  Baczyńskiego n ie  je s t  wiadome, zo­
s ta ł  ta k  dla m asy pupilarnej Kornela Goł­
kowskiego względnie wszystkich wyżej w y­
m ienionych spadkobierców tegoż, jako też  dla 
M ichała Baczyńskiego adw. dr. E razm  R o ­
m anowski kuratorem , a  tegoż zastępcą a d w . 
dr.  Krówczyński m ianow any

W zywa się zatem pozwanych, aby  do 
swojej obrony służące środki ustanow ionem u 
kuratorowi dostarczyli, lub też innego  zastęp­
cę sobie obrali, i tegoż sądowi wymienili,  
gdyż inaczej ze zan iedban ia  w yn iknąć  m ogą­
ce nas tęps tw a szkodliwe sami sobie" przypi­
szą.

Lwów, dn ia  19 s ie rpn ia  1882.
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L. 859.

Zapowiedzi.
(6265'

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że :

1. dozorca robót górniczych przy fran- 
cusk iem  towarzystwie wosku ziemnego i P e ­
tro leum  F ranc iszek  Józef  N ie tsch  wyz k a­
tolickiego, zamieszkały w W olance w Galicyi, 
syn  m ajstra  bednarskiego Ignacego  Nietscha, 
zamieszkałego w R atiborze  i tegoż zm arłej w 
E at iborze  małżonki Karoliny z domu F ń z e n -  
reiter ,

2. i A gnieszka L udw ika Thiel, wyz. 
katolickiego, n iem ająca s ta łego za trudn ien ia  
zam ieszkała w  W rocławiu, S em inarstrasse  N r  
4, córka m ałżonków Ignacego  i M aryi z 
E lsnerów  Thiel w W rocław iu , chcą z sobą 
wejść w s tan  małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nas tąp ić  w in ­
no w mieście W rocław iu i w dzienniku u- 
rzędowym „Gazety Lwowskiej11 we Lwowie.

W  W rocław iu , duia 5 w rześn ia  1882.
U rzędn ik  s tanu  : Góltsch.

3Utfgebot.
@8 toirb j u r  affgemetnen ^ e n n t n i |  ge* 

bradjt, bafj
1. ber ©teiger Bei ber franjójtjdjcnSrb- ' 

toacf)g= unb $etroItum=@ejelIfif)aft g r a n j  Sojef 
Nietsch, fatfjotifcb, luot)nt)aft ju  W olanka in 
©atijien OoJjn be§ ju  R atibor  tooljnfjaften 
SbttĄermeifterS Sgnafc N ietsch  unb N jjcn  ju  
Ratibor  nerjtorbenen (Sfjefrau K aro lina  geb. 
Fitzenreiter ,

2. unb bie 21gne§ Souije  Thiel, of)nebe= 
fonberen © tanb, fat^olifd), ttofjnljaft ju  Breslau, 
©eminarftrajśe 9łr. 4, S o r t e r  ber i jk r t i fu tie r  
3 g n o |  unb SUłaria geb. © f ó n e r ^ i e r j d j c n  
@f)eleute ju  Breslau, bie @t)e mit einanber 
eingefjen tootten.

®ie 23efanntmad)ung be§ Slujgebotg b>at 
in ber © tab t  Breslau unb in ber ^ettung  
.G aze ta  L w ow ska11 in L em berg  ju  gefdjeljen.

S re s ia u ,  om 5ten ©eptember 1882.
Ś)er ©tonbeźbeamte: Góltsch

L. 19273. (6041 1— 3)
C. k. sad krajowy w K rakowie wzywa 

każdego, ktoby się zna jdyw ał w posiadaniu 
książeczki wkładkowej Tow arzystw a w zajem ­
nego kredy tu  w Krakowie, zarejestrowanego 
stowarzyszenia z ograniczoną odpowiedzial­
nością n a  imię L eonardy  W isłockiej w ysta­
wionej 1. 896 opatrzonej na  1 (0  zł opie­
wającej, aby o tern w przeciągu sześciu m ie ­
sięcy licząc od dnia , w którym niniejszy 
edykt po raz trzeci w Gazecie Lwowskiej 
zam i-szezonym  będzie, sąd  tu t- jszy  zaw ia­
domił, gdyż po bezskutecznym  upływie tego 
te rm inu  wym ieniona książeczka udziałowa 
Tow arzystw a wzajemnego kredy tu  w K ra­
kowie za rejestrow anego  s tow ariyszen ia  z o- 
g ran iczoną odpowiedzialnością n a  imię pod­
pisanej L eona rdy  Wisłockiej wystawiona 1. 
896 opatrzona n a  100 zł. opiewająca, za u- 
morzoną i n ie istniejącą uznaną  zostanie.

Kraków, 25 s ie rpn ia  1882.

L. 7562. (6195)
C. k. sąd obwodowy w Tarnow ie jako 

h a n i lo w y  podaje n iniejszem do wiadomości, 
że dn ia  dzisiejszego w pisaną została do te- 
jestru  hand l .  dla firm pojedynczych firma 
„Jakób Feitel fabryka Spodiuin11 w Rzędzi- 
nie (pod T arnow em )

W Tarnow ie dn ia  1 lipca 1882.

L  10530. ' (6196)
C. k sąd obwodowy w Tarnowie jako 

ąd handlowy podaje n in ie jszem  de wiado- 
ności, że dnia dzisiejszego wpisaną została 
lo rejestru  handlowego dla firm pojedynczych 
irma „Yictor G e igen11 przedsiębiorstwo inte- 
esów pieniężnych w T arnow ie  

Tarnów  d. 17 s ie rpnia 1882.

L. 7465. (6194)
C. k. sąd  obwodowy w Tarnow ie jako 

sąd handl.  podaje ninie jszem do wiadomości 
że dn ia  dzisiejszego wpisaną została do r e ­
je s tru  handlowego dla firm pojedynczych fir­
m a „Jos. M argo lies11 h an d e l  towarów bła- 
w a tnych  w Tarnowie.

W  Tarnow ie  do ia  20 lipca 1882.

L. 10875. “  (6190)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu  jako 

sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w re jes tr  
firm jednostkow ych  firmę „A lter  L andes 
han d e l  zbożem w T arnopo lu11 k tórą  sam 
firm ant tylko podpisyw ać je s t  uprawniony. 

Tarnopol dn ia  29 s ie rpn ia  1882.

L. 8925. (6094 1 — 3)
C k. sąd obwodowy w Tarnopo lu  za­

wiadamia n in ie jszem  F ra n c isz k a  Jałowickie- 
go sy n a  już  zm arłe j A ntoniny  Jełowickiej 
przyrodniej s iostry  S tan is ław a S trza łkow ­
skiego zm arłego dn ia  14 g ru d n ia  1879 w K o r-  
szyłówce, który  u s tanaw ia jąc  spadkobiercę 
swego m ajątku  fundacyi stypendyjue j swego 
im ienia substy tow ał n a  w ypadek, gdyby  po­

wołane do spadkobran ia  insty tucye z funda­
cyi tej korzystać n ie  m ia ły  lub is tn ieć p rze ­
stały, n a  najbliższych sw ych  krew nych , po­
tem  żony swej, nakoniec chrześciański szpi­
tal w Tarnopolu a że F ranciszek  Jełowieki 
w poczet k rew nych  spadkodawcy wchudzi, 
a niewiadomo czy on żyje i gdzie przybywa, 
ustanowiono dlań na  jego koszta i n ebez- 
pieczeństwo celem doręczenia mu uchw ał 
w postępowaniu spadkowem po ś p S tan i­
sławie Strzałkowskim  zapadłych, kura ora 
w osobie adw okata  dra  Kwiatkowskiego, d o ­
dając mu jako zastępcę adw. d ra  Luczakow- 
skiego celem przes trzegan ia  praw F ranciszka 
Jełowickiego.

Tarnopol,  1 s ie rpnia 1882.

L. 1200. (6248 1— 3)
Jego  Eksce lencya P a n  P rezy d en t  c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie, zam ia­
now ał dla czwartej zwyczajnej kadencyi po­
siedzeń sądów przysięg łych  w roku 1882 
rozpoczynającej się w dniu  6 lis topada o g o ­
dzinie 8 rano przy c. k. sądzie obwodowym 
w Stanis ławow ie P re zy d e n ta  e. k. sądu ob­
wodowego Izydora  Pasław skiego przewodni­
czącym sądu przysięgłych, a zastępcami t e ­
goż, radców tutejszego sądu A leksandra P ro ­
kopowicza, M ichała Hofmokla, J a n a  Noire, 
Ju liana  Malarkiewicza i Dr. Kazim ierza 
Szczurowskiego.

Z P rezydyum  c. k. Sądu obwodowego 
S tanis ław ów  10 w rześn ia  1882.

L. 4724. (60 i 6 1— 3)
Sąd powiatowy w Mościskach podaje do 

wiadomości, że 24 m arca  1871 zm arł  Wojciech 
Kuc w S trzelczyskach bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli

Ponieważ sądowi miejsce pobytu A uny  
Kuc z ustaw y do dziedziczenia spadku po 
nam ien ionym  zm arłym  powołanej w iadom em  
nie jest, przeto wzywa się ją, ażeby w ciągu 
roku od du ia  dzisiejszego w sądzie się zgłosiła, 
i oświadczenie swoje do przyjęcia spadku 
wniosła, inaczej rozprawa spadkowa z oś­
wiadczonymi dziedzicami i z ku ratorem  dla 
niej w osobie M arc ina  S tasiaczka ustanow io­
nym  przeprow adzoną będzie.

Mościska 15 s ie rpn ia  1882.

L. 4184. (5874 1— 3)
Sąd obwodowy uw iadam ia  z miejsca 

pobytu i życia n iewiadomą A unę Dłuhosz, 
że Ju l ia  A iehm iiller  w ytoczyła przeciw Bo- 
naw en tu  ze i Eleonorze Potaczom, tudzież 
A nnie  Dluhosz pozew de praes. 2 m aja  1882
1. 2489 o m anifestacyę majątku po Ludw iku  
Kubem, k tóry  do pisemnego i wniesi n ia  o- 
brony w 90 dn iach  zadekretowany został.

A n n ie  Dłuhooz ustanowiono adwokata 
Dr. Ja n cz u rę  ku ra to rem  i takową wzywa się 
aby się bądź w tute jszym sądzie, bądź u ku ­
ra to ra  zgłosiła, lub innego obrońcę u s ta n o ­
wiła, ileże inaczej proces z kuratorem  u s ta ­
now ionym  n a  jej n iebezpieczeństwo przepro­
wadzonym  będzie.

C. k. sąd obwodowy 
Now y Sącz 29 lipca 1882 r

cu tabelli kollokacyjnej umieszczonych pre­
tensyi z pn. pozew wniósł, który do pisem ­
nego postępowania dekre tow any został, dalej 
że dla W iktora Obniskiego, A dam a Mal­
czewskiego i K atarzzny  Malczewskiej,  a wzglę­
dnie dla tychże spadkobierców w tym sporze 
kuratora  w osobie tutejszego adw oka ta  dra  
Billeta ustanowiono.

W zywa się przeto rzeczonych pozw a­
nych  a względnie tychże spadkobierców, aby 
ustanow ionem u kuratorowi środki obrończe 
podali, gdyż w przeciwnym  razie wynikłe 
złe skutki sobie sam ym  przypisać będą 
musieli .

Złoczów, dn ia  5 sierpnia 1882.

L. 16886. (5944 1— 8)
C. k. sąd krajowy w Krakow ie z iwia- 

damia niniejszym edyktem  A leksandra  i W a n ­
dę D ydyńsk ich  z miejsca pobytu n iew iado­
mych, że przeciw nim w niósł galicyjski Z a ­
kład kr-dy tow y ziemski w Kraków e pto 
2500 zł z pn  podanie de praes. 5 stycznia 
1882 1. 304 w załatw ianiu  którego uchw ałą  
Z dnia 13 stycznia 1882 do 1. 304 celem 
zaspokojenia reszty  9tej ra ty  z 1 lutego 1879 
t. j. 135 zł. 78 ct. z p rocentem  zw ło k i ; lOtej 
raty  z 1 s ie rpn ia  1879 t. j. 137 zł 50 ct. 
z p rocentem  zwłoki; 11 ra ty ,  12 raty, 13 
raty i 14 ra ty  każdej po 137 zł. 50 ct. z p ro ­
centem zwłoki; pozostałego do spłacen ia  ka­
pitału 1777 zł. 25 ct i kosztów egzekucyj­
nych  w kwocie 10 zł. 21 ct. egzekucyjnej 
intabulacyi p raw a  zastawu dla sum powyż­
szych z pn. n a  rzecz galic. Zakładu k redy­
towego ziemskiego w K rakowie w stanrn 
b iernym  dóbr Czerniówka, powiecie J a ro s ­
ławskim , A leksandra  i W a n d y  D ydyhskich  
w łasnych, dozwolono i c. k. sąd krajowy we 
Lwowie zawezwano o polecenie tabuli k ra jo ­
wej w zględem  wykonania  tej intabulacyi.

Gdy miejsce pobytu A leksandra  i W a n ­
dy D ydyńskich  n ie  je s t  wiadomem. przeto
c. k. sąd krajowy ustanow ił do zastępstw a 
n a  ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora  
w osobie adw. dra  S ehóna z substy tueyą 
adw. d ra  W ładysław a W ilkosza i tem u ku-  , 
ratorowi powyższe uchw ały  doręczył.

O tern zawiadamia się n iewiadomych 
z miejsca pobytu A leksandra  i W a ndę  Dy- 
dyńsidch z poleceniem, aby us tanowionem u 
kuratorowi potrzebne do s trzeżenia ich praw, 
dokum enta  i dowody udzielili, lub też inne 
go obrońcę sobie wybrali, w ogóle wszel- i 
kich możliwych do obrony środków użyli, 
albowiem w razie p izec iw nym  w ynikłe  z za­
n iedban ia  skutki sami sobie przypisać będą 
musieli .

K raków , 28 lipca 1882.

1 . 3 1 8 7 .  6048 1— 3) !
C. k sąd obwodowy w Sam borze u - j 

wiadamia spadkob.erców Ja n a  Jaworsk iego  
jako tez W incentego  Borowskiego, że wskutek 
prośby Tom asza M ichała  dw. im. Siemasza i 
m ałżonków  A nton iego  i A nny  Czyż tu sądową 
uchw ałą  z dnia 31 m arca 1882 1. 3187 do- j 
zwolone zostało wyłączenie z ciała tabular-  ! 
nego dóbr W aniow ice U l  wyk hip. 177 do- i 
tąd n a  imię A nton iego  Sozańskiego zapisa- | 
nych  parcel 1. kat. 85, 86, 90, 162, 177, 
178/2, 181, 182, 7 9 4 ,8 8 1 /2 ,  801, 804, 805, i 
812, 881/1, 845/1, 845/2, 874/7, 874/8, 875 ,!  
879, 1285, 1757, 1990 i 2353, u tw orzenie  ’ 
z takowych nowego ciała  tabu larnego  i za- 
in tabulowanie za właściciela takowych T o ­
masza M ichała Siemasza, tudzież, że nas tę ­
pnie wyłączono| z tego uowego ciała Hipo­
tecznego parcele 845/1, i 845 i za intabulo- 
wauo z i  właścicieli takowych A ntoniego i 
A nnę  Czyż z rów noczesnem  przenieś eniem 
ciężarów w poz. C. 1, 2, 3, 4, 5, 8, 9, na 
rzecz W incentego  Borowskiego w sumie 2000 
zł. poi. i ciężarów w poz C. 6, 7, n a  rzecz 
spadkobierców J a n a  Jaw orsk iego  zahipoteko- 
wanycb, sposobem łącznej hipoteki.

Ponieważ ciż wierzyciele hipoteczni z 
życia i m iejsca pobytu  nie są wiadomi, u s ta ­
nowiono dla n ich  kuratora w osobie tu te jsze­
go adwokata dr.  F i t te rn ika ,  k tórem u powyż­
sze uch w a ły  doręczono i o czem się tychże 
przez edykta uwiadamia.

S am bor  3i m arca  1882.

L. 2695. (6053 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Lutowiskach 

zawiadamia z miejsca pobytu i z nazwiska 
n ieznanych  spadkobierców ś. p. Grojny Frei 
z Chrefty, iż w sprawie A b ra h am a  P en n e ra  
cessyonaryusza Fizyka K leina przeciw leżą­
cej m asie spadkowej Gnęjuy F re :  pto 50 zł. 
ustanowiono kura to rem  ad ac tum  dla rzeczo­
nej masy C haim a Sonim era  z Lutowisk, do 
którego spadkobiercy celem obrony zgłosić 
się mają.

Lutowiska, dnia 23 lipca 1882.

L. 845. (6052 3 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Krośn ie  wzywa 

niewiadomego z miejsca pobytu P a w ła  Ku- 
basę, aby do jednego  roku do spadku po 
K atarzynie K ubasa  w Krasnej lOgo lis topada 
1880 bez rozporządzenia ostatniej woli zm a r ­
łej, deklaracyę wniósł, gdyż w przeciwnym 
razie rozpraw a z ustanowionym  kuratorem 
Kuźmą B ednarczykiem  przeprowadzoną zo­
stanie.

Krosno, 27 m arca  1882.

L. 6136. (6125 2 — 3)
0. k. sąd obwodowy w Złoczowie za- 

wi. damia z życia i m iejsca pobytu uiewia- 
d< m ych  W iktora Obniskiego, Adama M al­
cze a sk ego i K ata rzynę  Malczewską a w r a ­
zie tychże śmierci ich n ieznanych  spad ko-' 
bierców, że przeciw n im  w tutejszym "sądzie 
pod dn iem  !6 lipca 1882 1. 6186 Ju lian  
Topolnicki jako opiekun małole tn ich  spadko­
bierców ś. p. Tekli Kopitz a t o : Antoniny,
Maryi i F e rd y n a n d a  Kopitzów o uznanie 
zamieszczanych na IV  miejscu tabeli kolio - 
kacyjnych c k. sądu obwodowego w Zło­
czowie z du ia  15 lipca 1871 1 3517.

a) pretensyi z p raw a W iktora  W iśn iew ­
skiego, W iktora  Obniskiego z obowiązku na 
Ludwikę W iśniewską włoźoaego, połowy 
dóbr S t r z e l s k  n iesp rzedaw ania  i nieobcią- 
żania pow stać m ogącycych  i

b )  pretensyi W ik to ra  W iśniewskiego 
względnie tegoż spadkobierców z praw a od­
kupu połowy dóbr Strzeli sk za kwotę 50.000 
zł. w. a. powstać mogących tudzież «• s ta ­
n ie  biernym praw a ad  b) zaintabulowanych 
ciężarów za zgasłe i bezprzedmiotowe i o w yeli­
m inow anie  i wykreślenie tychże na  IV  miejs-

L. 9332. (5876 3— 3)
C. k. sąd obwodowy, jako handlowy 

w Tarnopolu, w zywa n a  prośbę Julii Gott- 
waldowej po-iadacza wekslu w Podwoło- 
czyskach Ju li i  G ottwald  zaginionego, aby 
do dni 45 od trzeciego ogłoszenia wezwania 
tego w ram ach  rządowych Gazety L w ow ­
skiej, roszczenia swe do tego wekslu w są­
dzie obwodowym w Tarnopolu oznajmił, in a ­
czej bowiem n a  żądanie Julii Gottwaldowej 
weksel ten  am ortyzow anym  zostanie.

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia Ig o  s ie rpn ia  1882.

L. 36214 (59*6 3— 3)
C k Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że do tegoż sądu duia 15 s ie rpnia 1882 
do 1. 35214 wniósł zarządca m asy rozbio­
rowej J a n a  Górskiego przeciw Janow i Hoff­
m annow i pozew o wykreślenie ze stanu b ie r ­
nego 14 części realności pod 1 451 2/t i 
4522/4 praw a zas 'aw u  dla sumy wekslowej w 
kwocie 1000 zł w a. z pn t a który to po­
zew w y z im z o n o  te rm in  dziewięćdziesięcio- 
dniowy do w nies ienia p isemnej obrony.

Gdy życie i m ie jsce  pobytu pozwanego 
J a n a  Hoffmanna nie je s t  wiadome, z s ta ł  
dla niego adwokat Dr. Romanowski kurato­
rem, a tegoż zastępcą adw okat Dr. G ajew ­
ski m ianow any

W zyw a się zatem J a n a  Hoffmanna, 
aby do swojej obrony służące środki ustano­
wionemu kuratorowi dostarczył,  lub też in n e ­
go za -tępcę sobie o b ra ł  i tęgi ż sądowi wy­
mienił ,  gdyż inaczej ze zaniedbania  wyni­
knąć mogące nas tęps tw a  szkodliwe sam  so­
bie przypisze

Lwów. dnia 19 sierpnia 1882.

Doniesienia prywatne.

L. 35491. (6091 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako hand low y we 

Lwowie zawiadamia z miejsca pobytu  n ie ­
wiadomego M ichała  Bojarskiego, iż u s ta n o ­
wił dla niego celem doręczenia mu uchw ały  
z 27 m aja  1882 1. 21761 którą preno tacyą  
prawa zastaw u dla sumy 26 zł. w. a  z pn. 
oraz sekw estracya dochodów połowy rea ln o ­
ści 1. 3 3 9 1li  dozwoloną została, tudzież w y­
roku z 15 lipca 1882 1. 30985 w sprawie 
S. Atlas przeciw n iem u pto 26 zł. w. a. 
z pn. w ydanych , kura to rem  ad ac tum  a d w o ­
kata  d ra  Bielińskiego z zastępstwem  adw o­
kata  d ra  Balko.

Rzeczą tedy M ichała  Bojarskiego jest  
u s tanow ionem u kuratorowi po trzebne środki 
do obrony wskazać, albo innego swego za­
stępcę sądowi podać, gdyż szkodliwe skutki 
jakie z zan iedbania  wyniknąć mogą sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów, dn ia  19go sierpnia 1882.

O O O O O O O O O O I O O O O O O O O O O O  Q
q Przedsiębiorstwo budowy jj

galicyjskiej kolei Transwersalnej. O
Oelem zabezpieczenia dostawy progów dla budowy galicyjskiej kolei t r an sw e r-  / \  

salnej, a mianowicie: , t _
1) dla przestrzeni Zywiec-ISowy-Sącz w ilości 197 850 progów, tudzież 91 Q

garn itu rów  progów pod rozjazdy (około 455 m e trów  kubicznych)
2) dla przestrzeni Grybów - Zagórz  w ilości 157.400 progów, tudzież 87 g a r -  I *  

n itu rów  progów pod rozjazdy (około 435 m etr .  kub)
rozpisuje się niniejszem konkurencyę za pomocą ofert pisemnych.

Progi zwykłe mają być z drzewa miękkiego (snuTekowego, jodłowego lub so- 
snowego), progi pod rozjazdy zaś z d rzew a tw a rd e g o  (dębowego lub modrzewiowe- \ /
go), a tak  je d n e  jak  i drugie wyrobi, n e  być mają stosownie do dotyczących wa- Q
runków  dostawy iit. P. c. k. dyrekcyi budow y kolei państwowych. ^

Miejsce w ykonania dostawy pozostawia się woli pp oferentów, takowe musi 
jednakow oż znajdować się przy linii kolejowej lub też być jednym  z jej punktów  / V
końcowych. w

Oferty, które odnosić _s;ę m ogą do obu lub też tylko do jednej z powyż rze- A  
czonych przestrzeni, lub też nareszc ie  dotyczyć mogą tylko części dostarczyć się
mającej ilości progów, należy n ades łać  do biura cen tra lnego  podpisanego przedsię-  | V
biorstw a w Żywcu —  do dnia  25 w rześn ia  1882. J r

Przedsiębiorstwo budowy galicyjskiej kolei Q
Transwersalnej. x

(6201 3 3) V
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Salaterki i kompotierki * '
płytkie lub głębokie, parami lub pojedynczo

w  obfitym wyborze.

Docent uniwersytetu

D r. L O N G I N  F E I G E L
powróciwszy do Lwowa, ordynuje w m ieszka­
niu swem p l a c  J B e r n a d y ń s k i  n r .  1 1  
3  p i ę t r o  od godziny 2 —4 tej z południa

specyalnie w chorobach usznych.
Zarazem  uskutecznia w swej pryw atnej 

pracow ni patolog histologicznej wszelkie bada • 
n ia  w celach rozpoznawczych tworów i wy- 
dzielni chorobowych, rozbiory  chemiczno - m i­
kroskopowe msezu, plwocin, krwi, i t. p. —
0  czem Szanownych Pp. Kolegów we Lwowie
1 na prowieyi zawiadam ia. (82P0 1— 2)

|pg§T Cztery medale zasługi. 
Piegi, opalenie słoneczne i dziuby

,2981)

A i i t i l l c i i l i l l a  !  !  !
Tw arzy przyw raca białość, delikatność i przejrzystość 
Cena 3  zł. — N abyć można we L w o w ie  u lica Ko­
pernika 1. 3, w filii w K r a k o w ie : Sukiennice 1. 20.

Pudr książęcy
b ia ły ,  cie listo - różow y i żó łtaw y ,

niezrównany, nie zawiera żadnych m etali, przyjem nie 
przylega do twarzy i czyni zadość wszelkim wyma­
ganiom . — Pudełko po 60, 70, ! z łr ., 1.20 i 1 60.

M A G H O L I I A
jedyny środek odświeżający p łeć; skóra sucha-, szorst­
ka i zgrzybiała  pod wpływem  ł l a g n o i iu y  staje 
się m iękką, p rzejrzystą  i delikatną. M a g u o l in a  
usuw a "czerwoność n o sa ,  niszczy w ągry  t. j. 
czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy 

nosa. Cena tego znakomitego środka 1  zł. 5 0  et.

W oda liliowa
Plam y żółte, brunatne i ostudy z tw arzy, szyi i p iersi 
pod wpływem tej cudownej wody po k ilkakrotnem  

użyciu zupełnie nikną. — Cena 1  zł. 5 0  ct.

Orientalina czyli Pudr w płynie
nadaje tw arzy praw dziw ie na tu ra lną , p iękną i przy­
jem ną białość (dla oka niedostrzegalną) "odświeża ją  i 

i konserwuje. — Cena 1  zł, " j
Nabyć można we L W O W IE : Ulica K opernika i 

1. 3, w K R A K O W IE : Sukiennice 1. 20.

J. Ihnatowicz.

© o o o © e o © > o o o o o o op
ii. w.

ewna starsza  w wieku osoba, wdowa, w ła ­
dająca gruntow nie jeżykiem  polskim  i 
niem ieckim , życzy sobie wstąpić jako 
dozorczyni do m ałych dziatek w dom 
obywatelski we Lwowie, lub na prowin- 
cyi. — Bliższa wiadomość pod adresem  

Nr. 35 ulica Skarbkowsba. (1 — 3)

Od 15 sierpnia począwszy
rozsyłam  jak  dotąd rok rocznie do 5  p a ź ­
d z i e r n i k a  zupełnie dojrzałe, słodkie i kon­
serwować się dające w i n o g r o n a  najszla­

chetniejszego gatunku po cenie

1 z ł. e t. w . ii.
od koszyka zawierającego 5 k ilo , franco bez 
żadnych dalszych wydatków do każdej stacyi 
pocztowej w A ustro-W ęgrzecli a pobraniem  

należytośei.

B . Maiti
- m w  GE?

Przy  zamówieniach odrazu 3 koszyków 
po i jednym  a resem , jeżli należytośe 
franco z góry uiszczona zostanie : 4  z ł .  
7 5  c t .

(54°.f; 1 0 -  14)

W Stowarzyszeniu 
9 9 W m c y  K c & M e t 9’
rozpoczął się znowu nowy k u r s  suk ien  
d a m s k i c h  połączony z  ć w i c z e n i a m i  

j t rak lyczncm i.
Prócz tego utrzymuje. Stowarzyszenie w r b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na  m aszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo- pończoszkowych.

0  w arunkach przyjm owania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i św iątecznych od g. 8 rano do 
ótej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poiec-a 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjm uje zam ówienia na 
bi ijzn ę  i roboty pończoszkowe wszelkiego ro ­
dzaju. (U lica T eatra lna i. 10). i

♦ v v w w o w w v w v i i

Wysprzedaź!!
Po nader nizkich cenach 

fortepiany i pianina
z na-lepszyeh fabryk w składzie

J A S A  S A L K A
we Lwow ie przy ulicy K aro la  L udw ika 1. 7 

i M r  T  akże jest sam ogrająea szafa  do sprzedania. 
________________________________  (596z 5 — 24)

K o c io ł parowy
gorze ln ian y  żelazny, wcale n ieużyw any , m o ­
gą cy  s łużyć do aparatu H enzego ,  jest, d o  
sp rz ed  a u la  z «  w « s t li lc in t  p r z y ­
p o ra m i n io s lę ż u e m l. —  Bliższej w ia­
dom ości udzieli B iu :o  w yw iadow czo  p. J .  
P O L lŃ S K I E G r O  w e  L w o w i e ,  ulica Karola 
L udwika licz 5. (6238 2 - 2)

Z dniem dzisiejszym, szanownym  prenu­
meratorom  rozesłanym  został

zeszyt 9ty
ks, kanonika Korytkowskiego

Prałaci i Kanonicy |
k a ted ry  M etrop olita ln ej G uiezu ieiisk iej

od roku  1000 ak do d n i naszych. 
C e n a  3  m a r k i .

Dzieło kom pletne zawierać będzie 20 ze­
szytów po 3 m arki. -  Zam ówienia przyjm ują 
wszystkie księgarnie.

P r e n u m e r a t ę  n a  c a le  d z ie ło  w ilo­
ści 50 m arek przyjm uje t y l k o  d o  w y j ś c i a  
z e s z y ł  u  l O g o  księgarnia

J. B. Langiego
< w n . i c K n . i e .

(6203 1—3)

Otwarcie naszeg »<s s/we w i e  przy  u l i c y  K a r o l a  L u d w i k a  licz. CT,
znalazło powszechnie najprzychylniejsze przyjęcie i pozwalamy sobie przeto zwrócić uwagę 1*. T. 
odbiorców n a  nasz

w ie lk i s k ła d  p© woz6w
który  co do rozmaitości wyrobu stoi na rów ni z m agazynam i w ielkich miast. _ Przyjm ujem y także 
wszelkie napraw y i rozsyłam y wszelkie pojedyncze części składowe w najlepszej jakości. 

Zam ówienia uskuteczn amy jak  najrychlej.

HCH.VHTA.JjA i SHl
n a d w o r n a  f a b r y k a  p o w o z ó w .

(3664 3 0 - ? )

W  Zarząd zakładów fabrycznych Maurycego Marucha  [Hj
SB w  Podgórzopod Krakowem zawiadamia P. T. t- cli ni kó w, budowniczych 
W  właścicieli domów i szanowną Publiczność , iż powierzył zastępstwo 

sprzedaży

pieców kaflowych, kominków, cegły 
ogniotrwałej i dachówki,.

pierwszej pllcyisKiej spółce importu f i l a  k o i i e i i e p
we L W O W I E ,

b której biuro znajduje sio przy ulicy S y k s t ' « s k i c |  i 17.
rUJ Przy tej sposobności pozwala sobie zarząd zwrócić uwagę sza-
W] nownej Publiczności na nową konstrukcje własnego patentu

W pieców kaflowych cyrkulacyjno - wentylacyjnych za- M 
i  oszczędzających c z t e r d z ie ś c i  p r o c .  o p a łn .  A

W
H

Objąwszy powyższe zastęostwo, urządziliśmy w lokalnościaeh biura naszego

H- -i ulica Sykstuska 1. 17, stałą wystawę pieców kaflowych wyrobu labryki pana Maurycego r y l  
J Barucha, a polecając usługi nasze szanowoej Publiczności, upraszam / zaszczycać nas [Wj 

łaskawemi zamówieniami wprost tak ze Lwowa jakoteż i z prowincyj
iW Z  wysokiem poważaniem IHi

T-,.    u __> 1 _  I V I _ _  - ___  u .

A l  v

H
Pierwsza galicyjska spółka importu węgla

kamiennego we Lwowie.
(62 9 1 -i)

Z drukami Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera.

W a jp r z e d n i e j s z e  l e czn icze

i n o g r o n a  feslawskie
W l O i k i f g O

otrzymuje codziennie świeże i rozseła nujstmannicj
w os-yg. koszykaob 5 dał 7  i»iio«r., zaś w mniejszy cli 

i l o ś K h i e h  w p n d c S  k » ( ‘ii. 
M s n - I t s a m i e J  B K  / & .  S J * J E  W j

S T A Ś .  M A R K IE W IC Z A
i r e  l i f o w i e  w  E m k n  I.  4 3 .

(6241 2 U)

D la  s ła b y c h  i  r^ k o iaw a le sce iito w .

K o n iak  i stare wina
y.»  c t  J .

A P T E K I pod „G W IA Z D Ą “
PIOTRA M&0LASCHA
Koniak grandę Champagne 
Wino Malaga,
Wino Tokajskse,

we 
Lwowie.

ula celów leczniczych, bardzo sta ry  — 
cena ’/4 litrowej buteleczki 1 z łr . 80 ct. 

od roku 1846 na sk ładzie będące — cena litrowej buteleczki 
1 złe. 20 ct.

bardzo stare, prawdziwe areanum  dla osłabionych — cena 
1 4 litrowej buteleczki 2 z łr. ?0 ct.

Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów,
z okolic G ranady. W ino wyborne, nadaje się osobliwie dla niew iast i dla dzieci —
cena */« litrowej buteleczki 1 z łr  w. a.
W yborno własności tych napojów spowodowały wielu lekarzy a pomiędzy nimi i ta­

kich sław y europejskiej, do wygotowania świadectw bardzo pochlebnych. Także świadectwa 
otrzym ałem  cd W nyeh I ł r .  A i f r e t l a  I S i e s L u l e e k i e g o ,  e. k. rad y  nam iestnictw a 
i referenta spraw krajowych sanitarnych, D r /  K a r o l a  i t r a m t a ,  o. k. radcy dworu, 
profesora i dyrektora k liniki położniczej w W iedniu , D ra J ó z e f a  S p a d l i ,  c. k. profe­
sora, nadradcy sanitarnego w W iedniu, D ra  I l r a s c b e g o ,  profesora i dyrektora Vgo od­
działu lekarskiego szpitala  powszechnego w W iedniu, D ra  J .o i r i i i s - e r a ,  dyrektora szpitala  
na W iedeniu w W iedniu, Dra J ó z e f a  W e i g l a ,  Dra O s k a r a  W i d m a n n a ,  D ra 
E d w a r d a  [ S a w i c k i e g o ,  D ra G .  Z i e i u b i c k i e g o  we Lwowie i innych.

W i n  l e c z n i c z y c h  i napojów d la  rekonwalescentów p. Dr. KAROLA 
MIK‘ LASCHA używam od dłuższego czasu tak  w klinice jako toż w praktyce 
prywatnej i jestem  z dzia łan ia  ich jak  najzupełniej zadowolony. Zasługują one 
w zupełności n i uznanie u lekarzy i na wziętosó u chorych.

Kraków dnia 25 czerwca JS82.
P r o f .  D r .  E d w a r d  K o r e z j  s ś s k i ,

D yrektor k liniki lekarskiej w uuiw. Jagiellońskim , m. p.
'& Ę T  Lr/y posyłkach lic ę za op kowanie i stempel od jednej butel-czki 20 ct., 

od -Joli 5!) c t , od Beli 35 ct., od ficiu 50 c t , od tuzina PO ct.
N i  l a  d i a  G M l i r y l  ? J B n f c o w i n f  w s-pteee tod Gwiazdą:

Piotra 'Mikolascha we Lwawie
S h J a d  g S ó e i n i  d l i *  A m s t r c - W ę j j i ^ r  i d l a  p a ń s t w  c . ś e i  h u  i c l i

u p. Wilhelma Maagera w Wiedniu, Heuma.kt Nr. 3 .

S k l M l ) w  G a l i c j i !  We Lwowie u pp. aptekarzy: K Krzyżanowskie­
go i Jakóba Fipcsa, w Krakowie u. p. a p t r k a r s a  F .  Q R A Ł E i f 4 M I K ■ 
G O ,  w B zeżanaeh apteka p. Dembińskiego, w Kołomyi apteki p. Sidorowicza 
i Stenzla, w Tarnopolu apteka p. Jamrógiewicza, w Frzem 'ś lu  apt ka ś. p. Tar 
czyńskiego w Jarosławiu apteka p Rohma, w Przeworsku apteka p Świtalskie- 
go, w Bełzie apteka p. K. Grossa, w Bolec owie apteka p K. Schindlera, w B o- 
dach tipteka p. M Kulaka, w Bticzaczu p. K. Lesickiego, w Drohobyczu apteka p. 
Raczki, w Rzeszowie apteka p Kalinowskiego, w Stanisławowie apteka p Beilla, 
w Tarnowie p. Chodackiego, w Żółkwi u p Dadleca

S k l a J  g l ó  u r n y  w  O y . c r i i i  ; w c a c h  w aptece p. K r z y ż a n o w ­
s k i e g o .

S i  l a  a g e i s e i  a l u j  d l a  B u  <>>.-■ i •*  ̂ w- r  | » i t  c c  j» .  F  l i r y  * -  
ż a i H » H * ł s i e g »  w  A r c r n i o w f  a r h .

Papier z e. k, uprzyw. fabryki papieru „ScMoglmtihl , f t : - '  .
ts <•
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